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Mm M y i i Misistratsi: Kijów, Kresitzatjk 38.
Telefony: Redakcyi Kq 24-64. Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10- 4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, półrocz. rocx, 
PRENUMERATA W  kraju 1.—  3 . -  6.—  12 —

„ Za granicą 1.50 4.50 9,—  18i—
Za zm ianę adręsu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed teKslem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kup. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane"

w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratę i cgłoczenia przyjmuje Administracya.

I
H

A d a m  ^ ł u k o w s k i
W łaściciel n ? ją 'ków  ziemskich na Podolu i Wołyniu, po ciężkich j 
c erpieniai.h zafcońizył życie d. 17 lu fg o  11113 roku. w  Metyńcaćh 
ua Wołyń u. Frchowany bęfz ie  w  Mikołajowie na Podolu w  gro ­
bach familijnych, o C*tm krewnych, przyjaciół i znajomych, pro­
sząc o westchnienie do Boga zawiadumts ja stroskane 

8 18 Ż o n  A CÓRKA i W NUCZKA.

Teatr Polski. Sala K ubu „Sz acheckiego1'
(K R E S A .C Z A T Y K  V 29 )

T lIko  jeszcze trzy A n ł n n i o n n  r a i ł n r r a  znakomitego artrsty 
występy gościnne “  II lU i l I G y U  r O I  L I IC IO  Warszawskich Tea­

trów R?ądowych, ulubi“ ńca publiczności warszawskiej

21 go lutego „Dobrze skro jony f ra k '1 fGrty y i i j l»
W  p a»ek duia 22 lutego „ P a p a * 1 komedya w  3 akt. Gavai leta i de 
RleurKt. W  sobotę d. 23 lutego „ Z ł o t y  w ie k  r y c e r s t w a 1' farsa

w  3 akt. Marluwe.
•Sz ztgó ły  w programach. Ceny miejsc podwyższone.
Początek o godzinie 8 m. 15 w. Bilety zawezssu nabywać mcżua w  księ 
sarni W ł. ldzikowskirgo, Kreszcz 35 tel. 858 a w  d ii przedstaw, od g. 
tle j wieez. w  kasie klubu Szlacheckiego. ANONS: W  niedzielę dn 2 4 g » 
iu teg j r b ostatniś pożegnalne mzedstawlenie „ U łan i k s ię c ia  JuJtefa”  

krotc chwila w 4 aktach Mazura. Ceny miejsc zwyc.*jne,
Gł. reżyser K . T a t a r k ie w ic z .  Sekt, Teatru M . B o g u s ła w s k i .

T e a t r  N l i e j s  ki .
Dz ś d. 21 dwa przedstawienia: w  południe po cenach o<? Slnie przystę.- 
r • na hcn* i s pomocnika reżysera D G r in b e rg t-  i G. Kc i w io z ą  
„Ś ft lE G U R P C Z K A ” . Biorą uoziaf pp. Kadrowa, iy.-.iska. Skibicke, Jan- 
s»; pp Bramin, Nikolskl, Pclajew Słowcow Szw tc i in. Początek o godz. 
12 i pół w  fo l  t\iec?o'em  po cenaen zwykłych uroczyste przedstawie­
nie na parnia*' -  3 0 0 - ‘ e t « i e g o  J u b ileu a  tu  P u n a w a n ia  D om u R o ­
m a n o w ó w  „ Ż Y C IE  Z A  C E S A R Z A ” . Bturą udz. pp. Drahi mii erka, 
Orłowa pp Wnukowski, Moczarow, Cefew icz i in. Początek o g. 8-ej
i cół wń cz. jutro <’ ni9 22 gn w i- e jc e m  p o : ’ gr.a!ne pzedstaw ienie F.
O r e a i k icw ic ze *  ..D A M A  F l łC W A ” . Biorą udział pp. Antonow^z, W o  
ronitc-Mourwid, D r-jom i eck» S icrge jew a  pp. Gorezakow, Koss-^t, 
t rtszkiewicz i in. W  soboię dnia 23 go lutego w  południe: po cenach 
pgólire przystępnych na benefis g łó *n -go  kontio leri E. O ch o t in a  
, , F A U S T ”  (z ITora W*1 urg )  W ieczo rm  po cenach zwykłych n* 
oeuefis rfży-era  C. U rb a n a  po raz 4 „  PR O R O K ” . W  niedzielę an 21: 
dwa r rzedstawienia w pułudn e na ben*fis sutlera W . G r in b a r g a  po 
taz 10 ty „D N I N A S ZE G O  Ż Y C IA ” . W ieczorem  poźegname przedsta 
w  e»- t: na benet s cb.ru 1, „ P a j a c e ”  (orolog); 2j „E u  i« f. ! i i * z  d n te -  
ę ;in " (sce a z list m), 3 „L a c m e .”  ( -l:x 2 u i) 4 „C e e r e w lo a fc i ”
ii s.y obraz altu 2 e o t  5) ,.Hr_ g a n o c i”  fakt 4-ty|; fi j „ • ■ d a ”  ( l s z y  
n-i ar yĘtii 4 goi; Tl f .K r ó 'e w s » a  n . r i > o i » n a ” j (4 ŁKt); 8i „W ? © -  
y 3 » ' * a ”  i-Ju 4 tyT ‘W . .B o r . i i  G a d u . o . ”  w karczmie) P ie ty  
.a  1 'S .ys ike  prz. o-t- *ieiiia n b  wać można. Na operą „Życic za Cesa­
rz ” i .Pików dama” wszystkie b k ty sprzedane.

T e a t r  „ S o ł i iw c o w ” . f e i . ć
O s t a t n i e  p p z r d i t S K i e n i a .

D s 21 :ro dwa przedstaw-ieaia W  południe korne dy» J  jka  E Cziri- 
kowa i| T » i « r *  a c e  l e ś n e ” , w  ó-iu i.kt co. RrZyserya N. Kra­
so a. Poc-ątsk o godz. 8 i j  wi#cz. Ceny ogó n e priystepae. 
W itczorem  L. Andre t *a  „ D n i  n a t i e g o  ż y c ia ”  w  *  eh ak­
tach. Reżyser' a N Abłowa. Początek o godz. 8 ej w itćz, Ceny 

' zwyCza ne, B lety są do nabycia. ' ■
W  piątek dnia 22-go dwa przedst.w.enią, w  południe kenefls kasyerkiI

małej kasy M Zagransklej Jegorowej , U o jn a  i P ok ó ,*\  F. Soł-! 
łobuza według powieści L  Tołstoja, wieczorem O W Tde 
( k s i ę ż n a  f  a d u a r r i k .

W  sobots dn. 2S go dwa priedst.Yiicnia: .w obłudnie F  Sziliera , M a r y *  
* tirą .j* t”  wieer. J M asr ickiegc, „ S t a r o z a  m i ł c i ć ”  w 5 akt 

W  niedoels, dn 24 go dv. a prze.Jitawie nia: w  południe benefis głównego
konłrol ra S Dobrowolskiego „ B f  i m a s k o w y ” , M. Le-mon t
Io w  W  eczo re»« pożegnał ie p o d s t a w ie n ie  zbirru  ̂e. i ) MS a y » t i
1 a r  . i (3 _kt.) Uoldnn ; 2) „ IN a iry a  S t u a r t *  (3 a.*.) F. 6 zil-i 
l.r> 3) „ R a w i i o r "  N G .gol (2 , kt); 4> „ G o r  e o t  „m » . ”  
A . tinb  >ic.dowa; 5) „ D o b i t e  s k r o jo n y  f r a k ”  G. Dregelli 
(2 aki) Ceny b nef-iowe. Początek w  po ł-ln ie  o g. 12-ej, w ie ' 
czorem o godz, 8-ej. Ceny w  południe ogólnie przyMępne. W ie ­
czorem zwyczajne.

Bilety ca w-zystkie p zedstawtrnia nabywać naotna. D.ienua kaja teatru 
w  mrg. Br. Kohen (KreszCzatyk 25) otwarta od godz. 10 do 3 pp.

T e a t r  3 0 ŁOWCO N A . K o n c e r t y  S . KU SEW ICKIEG O  7T44 
W e  wtoiek J2gn, środę 13 go, c zw m ek  14 go i piątek l i g o  Marca 1913 
roku ndhed—e się S ar j a  ae> c t r t O i  a y m fo n > c e iry  oh *  u tw o r ó w  
A F T "iO W E A A  pod ayreiiCya S K l i8 ł£WlCKtEGO przy wt półudziale M 
M+TjCdYl|A (fortepian), A.- C E iT L lN A  (skrzypce) i orkiestry S Kutewic- 
kieeo, hkladająCej się z 75 uierwszc rzędnych artystów. Nui*ery solowe 
w :>-rj '-ymf-nii wykon-ją; A  Trzebińska, B. Andrzejewska. A . Karmzin, 
A . Maki j tw  i chó- M. Nadifżlińskiego, składający ilf; z 00 osłb  P r o - !  
g r a m  w y p e łn ia ją  w s z y s t k ie  9  s y m fo n ii ,  o - a *  a k r z y p o o w y  f 
i f o r t e p ia n o w y  k o n c e r t y  B E TH O lfE N A . Początek o godzinie 8 1 1 ół 
wieczorem. Fortepian RECHSTE1NA ze składu Kuhe w  K j iw ie .  Bilety 
sprzedają rie od 10 do .3 i od 5 do 8 tylko w  ks ęgarni W ładysława lcul 
kowskiego, Kces»cz»tyk 35 Do 20 Lutego bilety sprzedawane bę lą  t y l i  
k o  w  a b o n a m e n c ie  n a  w s z y s t k ie  c z t e r j  k o n c e r t y ,  a o r 21 
Lutego pozostałe po cenach podwyźsionych nabywać można będzie osobno

0 0  > o o o o o o o o o c > c ć o g o ^ c s d  X  o ó ó O  ó o a ć e o ó o o o ó o c c y c  6 0 .^

^Rada Bospodarzy Klubu Poiskiegof

„OGNIWO
ninit jszem zaw iadam ia pp. członków  i ich gości, że 

g ę  tę daia 23  lu tego r. b. odbędzie się

00 D o ro czn y
sobo-

9 Aparaty Fotograficzne. OstatnSe 
modete na sezon wiosenny. N a j­
w iększy  w ybór. Ceny fa b ry c z ­
ne. Cennik na Jadanie Reperacya 
aparatów. W yK o n y w a n ie  robót ametorsNlcb-
lA / o r o io i 5 K rakow skie • Przedmieście 
. » f l ł o Z l sW d, NQ 59. Tei^f. 1517. 7540

88
Kostyumy nie obow iązu jące.

88S8S8^SSB8S83SSSSSgSSS8S^SSg8S8 88S
W. n ie d z ie lę  d n . 2 4  lu t e g o  1913 r .

urządzany staraniem sekcyi pedagogicznej
Koła Kobiet P o lek  w  K ijo w ie .

nego (Aleksandrowska .ii) przedstawienie d a młodzieży.
Odegrana będzie operetka japońska

„Kwiat brzoskwini"
Fo przedstawieniu t;ńce do 12 ej w  nocy. Początek przedsta­
wienia o godz, 5 -ej po poł. Bilety są do nabyćA w  księ­

garni W ł. Idzikowskiego (.KreszCzatyk 35). 7855

W ielki Ciotel 
S I  o w i a ń s k i

P ra g a
w  Kijow ie

W. W todzim lerska 36.

&
Wobec zbliżaj wych się kontraktów 
Zarząd Hotelu uprzejmie prosi |

di pi. filii
uprzedzić ZAWCZASLf
o projektowa rym  dniu

swego przyjazdu!
l888S88S888823a?^3S92f %SS88S?'«Si8S3Są,£ a33888888888888888ó33e£.St3E8S^

SAL.A KLUP*J K U PIEC K IEG O . W  piątek <ł. 22 lut-go 1913 r. odnęd it 
11 sic P o r a n e k  w a p d to z e s n e j  k a m e r a ln e j  m u z y k i —

Ji. 1 JKusatowej - JCnlicnko
z udziałem kwartetu strunnego: S. N. Cwietkowa, I. I. Poliszczuka, A. f. 
Adtm skiego i M. A. Szkwora. Początek o godzinie 12 t pół po południc. 
Bilety są do nabycia przy wejściu do sali. 8121

WIELKI 
■aj WYBÓR
3  GRYGINILNYGhl

Roz p o c z ę ta  S j t r z e d a ż  b ile tó w  p t» xo a ta fy ch  
o d  a b o n e n tó w  

r  •

P » d  b a tu tę  3 . K u s e  wic, k le  g o .
Bilety do uabyoia u W ł. Id ziko w skiego , Kres czatyk  Ns 35. 7441

ROLLER SKATING RINK. Mikołajowska Nr 4-6.
Dziś dnia 21 lutego 1913 r.

Konkurs piękności damskiej
W e d łu g  o r t c c z e n i a  f  u b l ic z n nś<>i c e n n *  l t z ^ r o d j .

W yjtęn zn ik. kem k. D u  U n n e o n  
akrobatów ńi wrotkach D i .  n a f l o C i l .

Kon' u rs  eleganckiej jazdy parami kawalera z damą.
Polonez M atch Tus-Bool.

Ceny aciejsć: Loże n i 4 osoby 4 rb. 4o kop, m rjsca przy stoli­
kach na 3 osoby 3 rb. 20 k. W ejście 75 k., bd. uczniowskie 50 k.

T E A T R

W. N. Oagtnarowa
(Mcryngowska 8)

OPERETKA
D Y R E K C Y A

U. P. Liwsklcgb

D-iś 1) „ W e s o ła  w d ó w k a ” , 2) „M o t o p  M i ło ś c i ” .
Począttk o g, 8 i pół wieer. Ceny zwyczajne, jutro

benefis Z t  NI L iw e k ie g o ^ C S w
Messal. Trzy operetki jednego wieczoru: 1 ) „Juj
ad,utant“; 2 ) „Manewry jesienne"; 3) „Dziewczynka 
z Jalką1'. Dnia 23 dwa przedst.: w  południe benef.„ re 
/ysera *r. W asiliewa przed będzie I) „Kwiat herba 
ciany'1, 2) Diver issement W iecz. b ntiis N. Butlera 
n( «  op. 1 ) „Matao“, 2) Divertissement z udz. S. Sokol­
skiego. Vv niedzielę d. 24 lutego: po poł o g 1 „Król 
się weseli". W ieczorem  o g 8 pożeg przed. uei.eBs 
prem ier, trupy A. F aon a .

Mały Teatr „ M i n i a t u r ę "  ‘‘" • “."J” ,"
Ostatnie przedstawienia D.iś: i) „ T a je m n io z y  g o ś ć ”  żart \ i  akt.
Awerczeuki z) „O n i o z e k r j^ ”  (L es  esperznees) kom. w  1 akcie tłum! 
CA^a-owa; ^ '
O g ó ln y
żys, 
vi iecz
bez przerw y

kop. W ejście

Te a tn  A rt. M iniaturę.
gonie) W eiście bez przerwy 1 ) Raz, dwa, trzy'! 2) Trio miłosne 3) 
■ańct p G atioWtuiej 4) Zwycięstwo. 5) Scenki i opowiau p Wnte 
siyna; 6) rv jstępy srl. p. WuStokowa. Pocz. o g 7 m 15 w. Ceny miej. 
od 22 k do I  ro 50 K c ii nab. rnoż od 6 w

Cyrk (H ippo-Palace” ftiikotajowska 7.
Dziś w  południe Karnswał dla dzieci powtcDzeaie bsnefisu Wanemana. 
Kongres zwi< rz jt  50 tre*ow  św. 11, kotów, psów, sic urów, małp. ko 
gum v i in. Małpa cyklista na drucie Wyższa szkoła osioł a Bo1*! 
Bizpł. wożenie dzieci na kucykach. Ceny zniżone, od 20 kop. W ieczór, 
przcast. początek o ■?. 8 i pół w.ecz. Benefis N Pątrowa z udział całej 
t upy i Lecusson, miaucz- y ż y « y  obraz Messallna na uczcie u Gladyatora.
0  g 1U 1 pój w i e c W  Ua: ij t  p-emfum 100 rub. I f ^ e t e r h a r d t
1 K a i.ł, 2) 8 zmaikowski i  b es*i, 3) Bader i Strenge, 4) Kajzer i Ali- 
Achm a. A iocs : dn. 22 23 i 2 I go luiego &  j i  nnit ceny żriii od 20 kop.

Zarząd Kijowskiego Iow. Wzajemnej psmocy 
Rolników i Leśników z wvższem i średniem 

wykształceniem. 7970
ma zaszczyt zawiadom ić W .W . P P  Cżłonków T -n a , że Doroczne  
Walne Zgpc.madxenie odbędzie się  w dniu 19 lu­
tego, a zw ycza jne  Walne Zgrom adzenie w  dniu 
21 lutego 1913 r. O bydw a zgrom adzenia rozpoczną się o g. 
i-e j w poł w salach T -w a Sztuki i Literatury (Funduklejowska io)

KIJOWSKI ODDZIAŁ

liii im
Odpowiedzialnych (intelig.) pracowników
i  B. r “ł ra ,n cy ,,? ' n  450 OPft rinh p ° lcea wiaści-k a p l* a łe m  z  - o  ą  * t* # U ,U U U  r U O .  „  f l s r„ k
cukrowni i in., mająt tów, domów i różnego tok a ju  pized- 
s'ęt zięć nandlowych Kompletnie doświadczonyi-h odpowi

in teligentnych p;fk“ :  pici oboiga
na rozmUte pw .dy, jak to: z a r z ę d z a j ę c y c h  fa b r y k a m i,  
d o m a m i, z a r z ą d z a ją c y c h  b iu ra m i,  m a g a z y n a m i,  
a k ła d .m i ,  k a a j e r ó n ,  r o ż n e g o  r o d z a ju  p  b o r e ń w  
p ie n ię d z y ,  b u c h a lt e r ó w ,  p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y o h ,  
r a o h m le t r z ó w  i in. W szyjny rekomendowani pr^ez zwią 
zek pracownicy posiadają soliaue referency =. Z zapotrzebo­
waniami prosimy zwracać się bezpośredrio do Kii_TVikie«orł 7 i o J ■ r • «  e ______  _ J _ t*waniami prosimy ^ . K„ , i Cuuio ao JYijowsKiego

zwią1” .!: K ijów, KreszCzatyk 16 43, Sfcfc 
gr.ficzny: Kijów, T rudogaran lia  * “ “ “ -

w  M o s k w ie , H lia sn io k a , 27 .

Z a r z ą d
Z w ią zk u

789O

T O W A R Z Y S T W O

Korsocc
/intoni Erlanger i S-ki

»

J€s 6 . Kreszczatyk, Nr 6
(obok p lacu  C esarskiego, Teł. 35-30).

DYWANÓW PERSKICH
w  sk ła d zie  fa b ry c z n y m

T-wa Akc.
Warszawskiej 

Fabryki

obić meblowych, portyer, firanek i t. p,
Ceny fabryesne.

c i c  i d u r y u z n j  n r

D9UAHfK0
N s  6 ^  K r e s z c z a t y k )  N s  6 .

3099
'euf t y. -uy-u- v r  s e a t  j  r y  'tKf tłC ffffTłfrrWT<PMQ»«Q»«0»«a»«Q»db B K B II0 I <Q>40MQI IO> b m B H B K  ajf (H U B  lat łMBUBMPI <QM0>

I N Ż Y N I E R O W I E

jl. Orpiszewski i S. Dziewanowski
O D ESA, L id e r a o w a k i  b u lw .  2 5 , t e l e f .  2 9 -6 8 . K IJÓ W , K r u to j  a p . R o w y  p e r .  f ,  t e i e f .  3 3 -7 2 .

Wszelkie roirat* żelazo-betonswe
Przedstaw ic ie lstw o  patent, belek dielazo-beton ow. systemu „V isin tin ((

B roszury na żądanie bezpłatnie. 8026

Ninlejszem zawiadamiamy, że przedst?wicielstwo naszej firmy w Kijew ie powierzyliśmy

D-rowi Z. Januszewskiemu
Lu t3rń ska  Ne Tl. BIURO AGRONOMICZNE

INŻYNIEROWIEi

l  t o m z ,  L  Poaikcwski. W. T n ju n ś i  i E. Ostrew:.

Helioracye rolne. Cegielnie, Drogi.
WARSZAWA.

W odociągi, Instal&cye elektryczne.
Mi

7020

M  1 0 8 .

B ib lk e w rk i B u lw a r  4 , te le f. IS14.
Pokeje dla Choryćn stałych M  3 d *  7 ib . dziennie z utrzym anies 

•pieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

Am bulatoryum  ta n ie  .ŚŚasSTSSSK
S z c z e p i e n i e  o s p y

^panownla dka badań  
chsm iezpych i baktc*
 pyologioznych.------

pod kkeraafclasi

Badania meczu- kału, soku źołądke 
wege plwećiny, naiotć z gardłr

krwi i t. p. 599

SERODYA6I1OSTYKA SYFILISU ,

7903

m ł y n ó w
U nas Kanni W e jte  

U nas To ni Silwa U mas Maks Makk
Tylko  ci mogą zachwycać swoją grą i pr ed tąw c ciężki dra ła t

B u r z l i w e  l a t a
w  3 h a^tsrh ® ’ sa ln )| i » .  N-iwc. Niezrównane. Bozata treść C ęść 
i.szh: Juj p r z c s i ł o i ć .  C ętć 2 ga: J e g o  p r z r s i ł o ś ć .  Część 3 ia: 

p o n a d  ś m ie / ć .  1 umuj gry 1 wys av. y <-:0ią < r i<t wid/.iańo. 
8p.es c_e ę Obiar. t.<a ie di mon truwany tylko 4 dni B id o n i e ię  

N .d  or gr.m  bę t/ie v.y :t»wiony obraz K on ik  p o ln y  I n r ró w *  
ka . A 1 c. T-wa A Cha ż-rakow. Da. 22 g'*, 23 go i 24 gu od g. 12 e) do 
4 ej , roy' ant W )!ąr?n;e dla dzi ci. Szcz-góly ogłoszunt bę lą oJ Iz eloie

Zm ządiaj, W L. DROBCL NOW .

Kijów, Kreszczatyk N r 9 . T e l t f  4 8 a.

Ca?!(ov.^t0 urządzenia i 
przetudow a --------------  ,

w s z e l k i e j  p p o d u k c y ł .  
“I ł y n y  w s i e  . w e  d l a  w ł o ś o i a n .  Różne silniki i maszyny młynarskie

Ostatn a nowość w budowie młynów:
PRZEMYWANIE ZIARNA PRZED Ml EHIEM.

Z wielu poważnych roł.ót w sstatu.m czaste T -w o  wykonało w  roku ubie 
%■) tn kolosalną przebatiowę Kljowsk. Młyna Parowego T-wa „L. Brodzki"

l. o k le w s k i  D om  H a n d lo w y 7055

J. Pechowicz i Syn
P a d ó ł ,  p i.  A le k s a n d r o w s k i  I .  t e l .  21-77.

Duży w y b ó r  kortów, sukna i jedwabiu, 
sezonu wiosennego

M a
RUCHOMA Wystawa Obrazów

M A L A R Z Y  KIJOW IAM 7536
CtWkrta w  Muzeum Pedagogicznam (ul. W .-W łodz.m  erskh). Cod icrurc 
od g. 11 do 5-ej pp. W ejście  40 kop. Ucząca się nUodzicż p ł»c i połowę

# J .
Skład Fortepianów i Pianin 604

H e r n t o p f  i S y n
dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryuna Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk ł ś  33. Tele fon  806

zentacye Biythnera ,S zredora , Berduksa, Renisza 
1 innych fabryk. W y  na je m  i r e p a ra c y e .

Ofiaruję usługi w  zakresie

Kosmetyki
leczniczej

Bioikowski Bulwar 5 u . 18.

7857

pasiona
ł o f i u r u  Prop „LI Q n J  , Zakład Ogrodniczy 
Q t  f O t l o J O  Mai .-Błagowiesz- 
O l .  L o S I S a h  czeńska Jś 104. 
Kataloei r.a Zadanie bezołatnie. 737T

w arzyw n e , , 
kwLrtowe I

proponuje handel nasion

D-r Stanisław Ktersnowstt
przeniósł się na ul W.-Podwalną 2 
m. 5 Chor. kobiece i akusz. od g. 
2 -4 , telef. 12-44. 7080



1 D Z I E N N I K  K I J O W S K I C zw artek, d. 21 lutego (6 marca) i y i 3  * J t  40

Dn. 2i-go lutego 1913 r. 

na Gyreckłm hip|iodPomie Południowo Zrc.*“ d ■ 
n ie jo  Tow arzystw a W yścigowego

lTrząH*s a . pn-zez psowy o d O i a ł  M osfcle w w ltteao T d w a r t y ł t * *  
m y ft ł i j iy o łi  im ie n ia  C e s a r z a  A lc k s a iio r d t  B tg o .

Bilety nabyw :ć zaoźna zawCzsiu: 11 ^  klubie m yśliwyc ■ i Strzelców
iKreszczatyk Nr 42i; 2) u skarbnika Pol.-Zachódniego wyścigowego T o ­
warzystw! K. R 'eS łtt:lowa (Strzelecka 1 m 9); 3) w  magazynie broni 
I. Nurowskiigo 1 W .-Wasylkowska 23); 4) w  amerykańskim magazynie 
broni (KreszCzaijK 41); 5) w  magazynie Buliona (Kreszezatyk 28) a w  
dzień próby na hippedromie.

0 rozpoczęcia prób będzie ogtoszone osobno. 8091

DOM BJUMDWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó jf, K ra a z c z a ly k  87. tak - i £'

Płaci na rtkeburtku bieżącym 5 —  6%
,  w kłady term inowe 6 —- 8%

Z *  sżnie od sumy i terminu.

Załatw ia wszelkie o p eracje  bankowe na najdogodniejszych

warunkach

D z i a ł M i i c r j  —  P Ł U G I  M O T O R O W E ,

—  F ilm y  d is  k r n e m a lo g r a fó w  „K O K ”  B q |o g n io tr  »ai b . ....

Kijów, Krtszcżatyk 31,tai- 27-91. b iu rcD . Charitonowa

Patrz ogłQ$?. na atr. 9. f i  M 
Si* 7484

GABlNiT LEKARZA FSEWTYStT

Stanisława jjiitiyłło g
(choroby .zębów, niniy u s t r o i  labo: torjliińi Jmićznycli zębów).

PrzpiiresiOiiy na Puszfeką ul, 13. Tal. 39- 06,
Godz. przyjęć:*; od 10- 8 g. w. Święia: od 12 -4  g.

- 11 - 1 i * i, i .................. ' • __ __

Jodyny w świsole

kingmałopafiozny ■  |

774 r

C f i

izna

S u p e r i e s f u t ,  f f i l l  t e r S ? *  l,<"

Nasiona
M s s a y n jf i n a n ę d a ia  ro ln ic z e
pierwszorzędnych fabryk.

POLECA:
7727

L k i jo w s k i  S y n d y k a t  R o ln ic z y  & «!«« ™ » *«• «*

 r - -

Sklad koronek

ptótna i bielizny

Kijów róg Lule- 
raóskiej i Kresw- 

czatyku Ni 29. -

Firm| egz. od r. 1882. . T ę l e f . .
P łó tn a  ja ru s tO w a k ie  il Ś ł  . l r o m ^ i ł .

Lsyi. BlelHna męsfc/, dt

ł ‘ 5 I .
a stołowa i p Jśćiel 

. najlep. wyrobu w  Rbsyi. B lelfłra nlęśW! damska I dziecinna. W yprdwy 
ślubne gom we i nazamówienia B ia łe* b : , a i  rnuan“  tk a n in y  fa  a r y k  
M a ro zo w ib W . KatJ-y, ohjratki. aywraajk cnottalkk £irąukir żaluzye
tiulowe i autematyczrei Koronki, i.iu y  Tpofic-toćEy. p^żeśdieira-lłai ręcz- 

niKi. d o h yd ro p a ty ii t .p . t o w i jy -  4_
Oddziałów nie posiadamy Oddziałów nie posiadamy.

W ie lk i w yb ó t. Ceny ściśle umiarkowane i stule.

Kijów , róg Kraszcząfykj r tiftorahslctoj 16 2 9 , i  Pc w n l
W ejście frpntuwe od Kreszczatyku 7659

Cenniki na wszystkie tow aiy wysyłc-ny na żądanie.

z p L h o a a A o ó *  S z k o ły  P e l i t t c n e S c z n t j  L w o w ie  odbędzie ślę

dnia 25-ga kutego r. b.
w t łe s t o u r ą o y l  nPM ntropol** w  K ijow ie o godz. 8 i pół wieczorem 

N rd ib im y  o > | n k n a jlt c z A fe j» z y  twr.pótudfcink.

damska nsj- 

no iszyftii fa ­

sonów

męska biiłr, 

i K o lo iw a

dziecinna

Kedpictiie wyprawy odf 100 rb. i

8070

E K i l ł A T G R Y U M  R A U O W E
t l - r a  f lfe J . I. H t f fm a n a .  Leczenie podagry i chronicznego .cunriaty-z- 
mit od 10.-.12.i 4 - f .  W.-ZytpitfópshiE 2\, teł. 13 38. ' 7403

W I l n i U  f - w s  i p i y r t i e A ó w
I I ,  s«i do wynajęcia-sale na obiady-j lekeyc; referaty, zebrania, konepr- 

ty i wjfci-żibsyr. Codfienme cjd^g. 9 wirCz LoJ
, .■ .. ..--.Z .........  ... . ■ ■ . ----  ----

I T ó W a r z ^ e tw o  R a tu n ltoW e/  ■
P « g s t o » i e  m . K i jo w a  iiTząd-^ 
dn. 25 marca r. b. w  s .li Klubu Ku- j 
pieckiego LOTERYĘ dla powiększę-j 
nia funduszu na buao-^ę i urządzę- I 
nir własnego lokalu. Giiwne wygra j 
ne: bryła z'ota ważąca 11 fun. 83 4 ł. 
wurtuzci tlOOO mbl*, pudełko ze sre 
brem, złote i srebrne zegarki, dy­
wany, wazy, jardin icki, serwis ste­
rowy i do ne;baty, maszyny do szy­
cia, przybory do pisania, samowary 

w iele in. rzeczy. Bardzo dużo rze­
czy na loieryę urzyrr.ar.o z zagrani­
cy h iletv ta  Ioteryę można nabyć 
rU Siafyi Towarzystwa (W łodzim ier­
ska 33 I w  najlepszych magazynach.
Chcąc zapewnić powodzenie lcr?ryi 
Towarzystwo zwraca się z uprzejmą 
prośbą do mieszkańców m. Kijowa, 
aby zechcieli przyjąć udział w  loteryi 
dopomagając różnymi da icami, rze­
czami i pieniędzmi, l.tóre będą przyj­
mowane z w ielką wdzięcznością u 
wice prezesek pp, W. W agncow d j 
(Hulwariio-KudriaWika 25) i N. Szel- 
dikowej (W . Żytomierska 8) i u pań 
z komiidtu ] )  S. Berestowskiej (Te'- 
rebzćzieakowskit 19),’ 2) E. Guriano'- 
wej (9ejpti*ka U ’ ,'3 ) M Zabugi-
nej. i Włodzimitrsitfc 10/, 4) E. Kali­
nowskiej (W łodzM fte ska 16), 5) O. 
iKurżenitCk ej ( nstytucka 25),, O E.
Tgweśtan jW lo lfzitiiersSa 1Q)', 71 K 
iMatpEdlme} (Mikotipawskk j ) M M  Iw 
|yeł (Baniówa 5), 9) O. fiestow^j 
.(Kragła l ,nr’veiiytecka4), 10) f .e s '-  
koWfj (TereSzCżenkowska 19), 11)
.Baro o - e j  M Tysenhau-UH? /Sttzelec 
il), 12) Al. Trttiukttwcj (Tcresizczen 

* luwsaa 13), 13) L. Jakitftow.ri (Trech- 
siWii titię)ska 17) I w lok: lu Tow a ­
rzystwa W łodzim ierska 33) 7833

6i
Al. Oobtawoiskłegc

drożej go tow j i ria ctitalunek—wła 
snej fabryki.

T-fo Hsino
l i i i .

i
i %  To*.- łniłoóników Plfzyr 

Otwarta dn. 20, 21, 22, 20 i 24
K r e s z o z a t y k  43 , ś t c z f e g ó ly  w* [i i c h . 80(if)

I - n  L tiu rz) S p e o y slis ió t
b i£ i
dzących wszystkich specyalności 
Porad a 6u kop. Kua-łultacye, szćze 
pienie ó^py, Badkńle usługi i ma 
raek. Anarzy Rozkład godziń' przy­
jęć  We Wszystkićii aptekach. 1993]

poczt. Ja.oszrnka, g podolsk.

79 C 2

zarybku karpi do sp^edani-

£mo Sprzedania m ajątek  
zietnuki HotóNCc/Ace

ad Dniestrem, pow. S ro<ski, gub 
besarabska 783 dzier. CzarnoziorHu, 
(W ttm  150 dz iaśu, Stawy zapyliło 
ńe, wiriniBe] kaniieaiolotuy wapitu 

Jne, bez serwituiów. Cenr 40O rb. „z. 
ijDłog bank szlachecki 112  tys. Poło- 
!w r  należności przy kupilie, Tes^ta 
‘ m *że pozost na dogodnych warun-

O f t m p ,  1 6rand-H0ti!«  :
(s 'a lk rm . Szczezó y: W. Łunkiewicz. 
i S ,iok i, JJe3hrabia. ę S l lóTeleton 5 -2 9 .

T-wo filii w Kijowie nie posiada 7832

poszukuje r a k j
właściciel KaraCzyjowiec^ poć/fa No­
wi.- CszyiCB; ‘ gubernii podolskirj, 
Erazm Obnisk' Wymagana bezwa­
runkowo. kilkur.aćtotfetjna praktyka, 
znajomość aHminisLauyi iolnęj, go 
rzełanej i leśnej, chlubne świade 
ictwa. Kjandyda?. tylko famiinny, po- 
llak i' Katolik, * o ż e  być p ćrp ą tf. 
-P-ensTia roczna 800 rb Zboża kor- 
ićy 3ii. Ogrodu' 2 raoagi. K rów  na 
utrzymau u 4. Kont Jo rozjazdu 2 
i 1 wierzchowy. Miłszkanie bardzo 
ładne i dobre, t. j. słtoeczne i saclie. 
Pokói: 3 duże, 3 mrtiejsze, _og)rz?-iy 
przedpltkójj hdchnia, saiiarnin, śk'ad 
i zbudowania gospodarcie Oferty 
sBładać Hotel „San-Remo'* biuro hu- 
tell u p. Piaseckiego. 8095

,...e ■„ V  ̂-.i-..; : »- : '.̂ A ...

piękny groch 
nasienny rychlik

-do sprzedania ilości 40q'> pudów 
no cenie;'l rb, 75 k za puu w ir  
ł i «  loco stacy* Kotiuż^ny (kolej 
żekztżi No^osielicka). Próbki na 
żądanie. Adres: gub uodo'ska n> 
fałtuszków, K. Rrassow ski. s0Q:i
r  „ jji^sC ldp • iTKreiz” / 40 , ]'rzyjm. 
l/uli lek. spec. od 9 r . - 9 w .  Plomb, 

'boi. zęT5. oć 1 r o , złot. koron. Pr>yj 
t^rm.  7644

iampoi - Wołyński
rienuair ru i 

1 „ i > i U i . h i K A  k i j ó * c i r . ,k
Mjiylwojó

4. Wt3bU.v^aw Hwi9€ł(i

N aleiJ  td tei^z ^Żwićlfdz 
przegrały kampanię. W ygolone 
brzytw y

ibriWAie i J WRfew. dnictwem cesarza rada mar- 
tńzałKoWsfia, w?*któitj Wzięli udział: »rcyksiąię
następca tronu Franciszek Ferdynand, inspektor 
arm ii arcy tsiażę Leopold Salw ator, szef sztabu 
jreneralnego Conrad von Hoetzendorf, komen- 
cKnjt Ł c " i ed ów  węgierskich gen. K ló b u cir , mi 

Krobatin i inni;* d  czeni radzono, 
riścic nikt nic w i' Pow szechnie je- 

k ft j^ s n ia ją , 2ć iJe o de-ńćhifizacyi.
A u ra-yi kan?r -n ję  przegrała z winy Nie- 

lrt?/re me chciały przejść z pomocą na
wojny, bo

u  st7 ~ r  -
totiec, ktc/re nie. chciały przyjść z 
tufjjiad?!! gd yb y  przyszło było do

A ustrya złegjp miaU sąsiada, Jut jeszcze miały inne boleści. P l a c  zagarnięcia  Serbii
ktrn anliicnilia T n ,  MaWliZw łtZłśt. n nV & a«.n jv«rr a . l . . ,gorszego  sojusznika. L i c i j ł a  ńa'N ieriiŁy, zWłh- 

szera po bardzo w ojow n iczem  zapewtlihnia kan­
clerza niem ieckiego, że w  danym  wypadku N iem ­
cy  . w e r d e n  f e c b t e n “ ; okazało się, że  fb. 
były  przechwałki K ied y  sprawa staw a,* się- 
poważniejsza, k ied y  przyszło do wyciągn ięcia  
konsekwanc; i z p. Ironięznych zopewc u.d, przez'
M a c ie r z ą  piu&i8#a.j>u^ilianig ^  litęiaisĄ gu złó 
żońycb, kiedy na zachodzie Niemiec poczęły się 
zbierać chmury jrroźne, w tedy zabrakło odtrwgi 
Niemcom. P ietw sze zdradziły A astryę. 1^’e 
pozostawiało nic innego, jak szukać porozu­
mienia

Nastąpiła m isja  księcia G otfryda Hohen- 
lohe gu, potem p rż jiz ła  m fliłcnz* fizyczna, a 
wkrótce potem nr<or;,ina) A ustrya przegrała 
Nie może się nawet pochwaPć, jak  w x 1908/% 
zw ycięstwem  moralnem, nie może wskńzać, że 
przeprowadziła dyplom atycznie wSzystltte SWc 
p cslu lłty , bo do -ychózas niczego nie przepro 
wadziła: Serbia, j4k zS ję łi w griidnid Durazzo, 
tak doN chćzśs w  nitiń pozostaje, A lbanii jffsjf 
cze nikt na konferencyi londyńskiej granic nie 
oznaczył, S iu tari jeszcze nie cząrnogorskić, ale 
i nie albańskie, słowem  wszystkie w ielkie spra­
w y A ustryi na południu, ja k  były w listopadzie 
1912 r., tak i 1 gtf marca r'913 f. Są w za wie
szeniu- A  już mówi się o dem obilizacji przywrócenia tak niepopularnej trzyłćłoiej służ

N iew ątpliw ie. ^ J g o tb u rŁ a i*  Wojtfńae JLO 'by #bjkkdwej Mtoał pbStawić armię, którabj

p row ajzem - prewenćj-jntj, ab y  odebrać
ocłfof^ ■ ierb^m“ raz na z a n s tc  c o  niepokojenia 
co trzy  Ja ta  A ustrc-W egier, nie został wykona 
o j .  Ser b it  może spać spokojnie. Jeszcze nie
przyszedł czas do poracoumcu. Zresztą okaza­
ło się, że plan w ojny z Serbią nie tylko na
pbłuduiOwym Łfrtnie r in ^ y w a iB y  się N «  pói-
B«QM a, y fr ś ifc  bezpośrednia pomoc- Ntettftec 
ok aziła  się końreczna, w tem sładyum  nie do 
iój jfśka.i'a. Zjąw it się howiem sts ty  w ró g  w 
Atyńgeitjrch —  x rańćyąy W dBec tego wszystkie 
•plany w ojow nicze trzeba było na razie oołoz\ć
*L 5. , . .  < ■ - . : * ,
na później, a tymczasem zająć sie dalszeni przyr 
gotowywanKu armii i i-s r j -nrki do starcia, 
które może p rzyn .eić  przyszłość.

1 W it 1 kie chmury; tftóre nad1 ńasżą zbierał^ 
się ziemią, poszły na zachód. Tam  teraz Er^ ’ 
f. le zbierają się nad F ran cją .

W ie d ią  francuzi, co czynią, jeziflj dziś m i­
nister skarbu K lo tz  z a lą ia ł w izbie deputowa 
n jcn  n «r zbrojeń.a 5 r o m ilionów  L aokó w. Nd 
■głe okazato Się, że FranpySf moż’ć być zu gro ic- 
n 1 znienacka przez N iem cy, których arm ia na 
^stopie pokojowej w yniesie 850,oco  żołnierzy, 
-^ raoey* m usiał* przerazić się bezpośrednia gra 
żącem n^tberpierzeóstwem , jeże li z  takim pośpie- 
bbVńt przystępujć J > re f. rm y armii, nawet d<>

szlow aly A ustro-W ęgry więcej, aniżeli cała w oj­
na batkańskł dotyćBCz'ai)f kósżtujć w«zy>tkie pad 
stwa razem wzięte. A le  zw.ązek hałkaóskf b « 
za sobą cały szereg z.wycięscw, ma stworzone 
now e wielkie m ocarittfo  południowe, mat osią­
gnięte w szystkie zatai srzenia poŁtycztć, d i* któ­
rych państw a zw iązkow e w ałczyły. A ustrya 
wydała więcej pfeaiędzy, trzym ała oibrzynlhf 
armię przez trz y  zim owe nłltąjąćę na stopić na- 
wpół wojennej, poczyniła kosztow n i przygOto 
w am a na południowej- granicy: wybiel tua się
na w ojnę. Szabli nie w yjęła —  szabla zardze 
wiała

A uscrc-W ęgry wychodzą z chi ej tej im 
prezy, w jaką się zupcłm c dobrowolnie wpazo 
w ały, bez guzar ale też i bez honoru. Jak si^ 
a le  ma ocooty  d o  w a*cze a, nie należy udawać 
wielkiego bohater*. A ortro-W ęgry m ają dzia 
w szystkie niekorzyści w ojny i p o geto w ik  wo 
jennego, nie otrzym awszy wzamian żadnych gó­
rzyści w ojny ani m ateryafnycb, ani moralnych.

Jećeliby tak mi ło  słę co trzy łata w  Au- 
stry: powtarzać pogotow ie to je n n e , jak  od ro­
ku 190', autómacycżnie się dzieje, to A ustrc- 
W ę g ry  zrujnują całe gospodarŁt 1 a społeczne, 
wyczerpią siły linansuw e sw ych ludów zrujnu­
ją  przemysł i handel, osłabią łin a rst i kredyt 
państwowy, a niczego me osiągną.

A u stro-W ęgry  Ss. na ńąjfepszej drodze do 
bankructwa. Z  tej d rog ' muszą zaw rócić, gdyż 
ludne fć me wytrzym a dłużej zarojenia ślę na 
ślepo na niewiadom ego nieprzyjaciela.

Czują to politycy, stojący u śteru tak w 
A u-tryi, jak risf ^ ę g rze c b , to też premier au 
stryacki fcr. S.łirgKH tylko cżekal sposobaosci, 
aby delegatom izb handlowych i przem ysłowych 
z Czech pdwiecfóef: koniec w ojny, koniec przy 
got w ań w ojennych— demobilizujemy.

Jeszcze nie złsetilo  czeińidłd na prasie 
wiedeńskiej, która tę radosną wiadomość poda­
ła w pupołudniówem wydaniu, kfetiy zaraz z 
pólur/ęduwego iió d ła  przy jam stanowcze za 
przyczepie, że tak znów pięknie nk tym z naj 
lepszych św iatów  nfe Jest, że o demobihzacyi 
riit u a mowy, że są jeszcze Wielkie różnice 
zda a ’ poglądów  między mocarstwami i ł e  do 
póki spraw y wszystkie na południu nie będą 
zuj ek.ic załatwione i w myśl dyplom acyi au 
str^ackiej Wyrównane, o dem obilizacji niema 
m -  y  A  rów nocześnie, jakb y dla przekonania 
p u tl 1 zntścf, że pomimo pewnej ulgi w  sytuacyi 
A^atiy^ liit- rozbraja Ł ę, odbyła sic w  Scooen-

któraby
potrafiła choć w  przybliżeniu dorów nać armii 
niemieckiej'.

Pfeiii Sfc polityczni G to rges Blondel, rów nie 
Jak And ć Cheradame-, już aaw no zapowiadali 
|)ioaieczd'osĆ starcia Francyi z NiCmcaifłi i prze­
strzegali swych l udakuw pfżcd niebezpieczeń­
stwem niemieckiego najazdu.

V7 jffflnej z ostatnich sw ych prsc p Ge- 
orges B-OndęT, ]>isząc o trudnościach, jakie 
Niełncy ń u ją  u siebie W dómu ( L e s  e m b a r ­
r a s  d e  T A l l e m a g n e 1, 1 9 1 2 )  umieścił oso­
bny rozdział pod  tytule?* . P o l o g n e  e t  A l-  
s f e t * .  boiska i A lza c ja  oto dw a słowa, dwie 
kwestye, o których niemcy niechętdie rozm a­
wiają. Niema może Drzedmiotu rozm ow y bar- 
-dziej d la  nich niemiłego. Niemcy znajdują się  
'wobec całego sżWcgti trudności, WiąźąćycH ślę 
bezpośrednio ź  ideą, którą Blondel nazyw a 1 e 
rĆM e i l  3- ł  n a t  i o n a  1 i t ć s .  My je  znamy.

.Deutschttuta* j j ż  przekroczył granice 
świata nien eckiego. Niezliczone są dowody te­
go  germ ańskiego ,D rad gu  * Obecnie napór ger- 

rm iński natrafili na liczne przeszkody.
Pysżnę z SukćeSów, jakie odniosły w  E u ­

ropie, Niem cy stają się nieznośnym nasUdem 
uw ażając Sienie za' pierw szy naród w  Europie. 
Są przekonani, że rasa germańska jest zgóry  
prądy btynoifalną do panowania, przywłaszczają 
sobie zasadę rzym skiego imperyum. T u  r  e- 
g  e r e  i m p e r i o  p o p u l o s ,  P o m a n e  m e ­
m e n t o !  Zasadę tę pizethitaaczone na język 
niemiecki: D e u t s c h l a n d  v o r  a l t e m !  u n d  
u’ e b e r  a 11 e s  i u d e r  W t H 1

H egel zadaw alał się je sz cze  Niemcathi, kió- 
re rob ił narotfein wybranym  w filozofii, uaro- 
drm , któi y  otrzymał od opatrzności misyę strze­
żenia św iętego ognia. D ziś już uczą w Niem­
czeć 1 innej e wangclii’. N iem cy— powiada Daniel 
w  sWej gjeogfafii; która' zSżyw a powszechnej 
w Niemczech wziętcści, Niemcy— to państwo 
ś r o d k a ,  to m aterjałne centium , około które 
g o  ma grupow ać się wazystLo z całej Europy, 
co irst rozproszone. T o  także centrum inte­
lektualne, t'o środkow y punkt kontynentu.

W  Niemczech rozgryw ają się w szystkie 
Wielkie spraw y cyw iłizacyi współczesnej. T o  
serce Europy, które jest ró wnocześnie sercem 
całego świata Stąd pochodzi, że geniusz n ie­
miecki jest uniwersalnym. Niemcy, poucza w 
sw ej geografii Inny pisarz H u r  m e l  (Hand- 
buch der Erdkinde) ,ą prawclziwem sercem sta­
rego Świata. T ak  samo jak  serce ma przezna-

.czeąjc przeprowadzać kres przez wszystkie 
•części ciała i tym spbsobeńi odmładzać śtarze- 
ląco się członki, tak samo N.em cy mają mi*yę, 
przez dyfuzyę kr W i SWej germ ańskirj odmła­
dzać wyczerpane części sU rej E uropj.

Jednym z faktów, który najbardziej ude­
rza w bistoryi współczesnej, jes;, odrodzenie na­
rodów, które uw ażsnó za Wyczerpane. A  tym ­
czasem N em cy mają wklką- przykfość w teip, 
że nie potrafiły zrazucrieć tego p:»*«  edaa, 
w łającego się ducha narodów ego. N k  widzą 
tego, ze marzenie o p a c e *  anic powsscehuęiji, 
Które niegdyś tyie miejsca 'zabirr^fo bćbis oiyi, 
d i S ustąpiło innemu ma;*.eńiu— odrodzenia na­
rodow ego. I wszędzie dśiś znajdujemy praw- 
d iiw ą T e r r a  i r r e d e n u ,  którą należy ha 
d ić  z. całą syn-patyą dla tych nrrcddw , które 
się odradzają, gdyż praw o paroó/ów władania 
sobą samym ięst praweiię, V t^ e nie ulęga prze 
daw nktau , T t  Uczucia dziś przejmuią naród, 
polski' w 'Nienłcęectafc . 4

Od czasu tra lta tr  m edeńskiego, rząd pru­
ski g jń ifaiał metodę postępowania z polakami 
jw księstwie Poznańskiem Ooeęńic stosowane 
dn polaków  metodę t x termij iacy. i ustaw w y­
jątkowych aż do wyWiastzczćnia; ' t

Podaw szy dokłańny opis wszystkich gwal- 
tow , jakich śrę system piusW na pcilakacn cło 
P'jszcż4„ p. B ondel końćzjf sw ój rozdział sio- 
twaori przestrogi: kWestya-'pólśka' staj- rić dla 
P 'u s naprawdę niebezpicfcieńśtwfm gryżn<-m. 
P i/ y wodzi unt na myśł słaWa josfepli dc iMa. 
stre: S i  o n  c a t e r r a j t  i*n.- dte ś * t  rf I a v t  
s o u s  u n e  f o r t e f t ś s r ,  i l  l a  f c r a i l  
c i u  e r !  Po czterdziestu latach przyłączania 
ALcacyj i Lótaryngii do państwa nietuitckugo, 

_stan unysłóar w tycł) krajach jest- gorszy, ani­
żeli był peczątkow o N emejr ni-.aerpi*ni, n i- 
m ożni z p im  pogodzić l ię n ig d j! p rzerig ią ! 
Proteit A lżacyi przypomina ciągle' k izyw dy, 
jakie N emcy Wyrządzają trmu kulturalnie tas 
wysoko stojącemu ił*ródoWi. C  e 1 1 1  i n i q u i i ‘£ 
p e s e  g r » ń d  p o i S  s u r  l a  st-
t u a t i o n  d e  P E u r o p e .

ł oto dlaczego Niemcy odmówiły pomocy 
Austria W ęgrom  w ostatniej chw ili, d u czego  
nie mają żadnego zrozumienia di? ;spraw *i 
bańskicb, aui dla Seibii, ani nawet dla spraw 
na północnej granicy — ponieważ rozumieją, t 
złJfera ?tę burza na ich granicy jzacbodiiiej 1 ręT 
wąnż francuski nąoie n ę  da n a  siebje t ik  dłu­
go  czćkać. Po latach czterdzicsitu ciężka łapa. 
pruska nie potrafiła z n ie -  hą osiwoić Ał-.aęyi 
i Lotaryngii, owszem w yroś11*  tnłods genez aoja, 
która z ochota z radością odda za ućwobodzc:- 

Ińićt się z niew oli sw oją młodą krew — Niemcy 10 
rozumieją i dlatego nte chcą angażow ać s) 5 na 
wschodpim froncie. Zanosi- się na burzę na za- 
cLodnjĄ froncie i. oto d lacztta c A ustru-W ęgry 
poniosły porażkę ńa sw ych południowych gra  
pighch,

Chmury pi zesunęły Się ze wschodu n a  
zachód-

v ; .  l .

dowrej, -być ipyolnieni w .ciągu, bici.jćego tyj 
Igodnia, K ra )..rosyjski porozumiał s ię ‘ z rządem au- 
stryacrim tak, iż również w  .ciągu bieiąCego ty­
godnia cofnięte będą na granicy palicyjako-rosyj- 
skiej wszystkie nadzwyczajne zarządzenia w o j­
skowe.

„D ie 2 t it :l potwierdza także doniesienie dzien­
ników francuskich o umowie między A u ltro -W ę- 
grami a ]ło syń  w  Sprawie w y io la iia  wojsk z nad 
granicy r.zględm e zriżema s-.ły kompanii- w  A.ur 
:sŁryiTst0suckowo do siły  kotnpasiii rasyjSkićh. „Die 
Z,eit* zazuaćza jedaah, że zarządzenie, UótyćząCę 
st mu kortipanii austryackieb brzedsis'" »  się. >aVo 
zatządzęme zawisłe wyłąćzniC od Austro-Węgier, 
‘nie potrgęba w ięc bvło specyaiaej uojowy na to, 
aby w  kwestyi czysto wewnętrznej komunikować 
sfę z Itosyą

Bętl ftAa  „P re '»  Te legraab“ dowiaduje s,ę,. 
jże oznąką ubliżenia m iędiy dworem pete.sbatikiar 
a ■y/ieanitn: będą odwiedzin^ jedctgo  z dygnitarzy 

-r«-.yj4Wch w W Uditifc

Porozumienie resjfisko-aosłryackie.
Kurespondent petersburski „Matinla" podaje 

ao wiadomości treść umowy, zawartej między R o ­
s ją  a Austro-Węgrami. Austrya według tej umo- 
• » y  zobowiązuje się zredukować siłę efektywną 
swych kompanii, dyslokowanych nad granicą ro-j 
Jryjską v. ten ’posób, że liczba żołnierzy i w  każdej ] 
kompanii nie będzie wyższa ponad normalny stan 
efektywny kompanii rosyjskich, StojąCj Cli nad gra­
nicą austryaćką.

„Figaro* potyrierdz- .te doniesienia i dodaje, 
że nad grahićą Bośńiacko-ćerbnką nie ńaśtąpi żlCd 

-zmi.na. Zarządzeni* der lobilizaeyjae miały być w y­
dane przed rozpoczęciem jubileuszowych uroczy 
Stości DomuRom anowćw.

W edług informatyi dzie-iuików fi ancuskich 
rokowania między W  ecltiem a Petersburgiem to­
czą się bardzo szybko, a poro: u mienie w  sprawie 
Albanii jest już ptaw ie osiągnięte. Resya już zgo 
dziła się, aby Sjcuuri przypadło niezawisłej Albanii. 
WobeC tego wszelkie obawy narazie znikają i po ­
kój zdaje słę być zzpiwniony.

„Sonn. u. Montagf Ztg ." dowiaduje się z P e ­
tersburga, że żołnierze, których zatrzymano pod 
bronią z p o w o j f  npytyczntj sytuacyi międzynaro-

; PV * *- ‘ '
Kon‘j ł6 8  altsnsU i-

Todtug s ić ^  ,N eue Freie Pressc*, ns. kon- 
Vir-» alnańażi pr-.-ybjłft do 'Iryrstu  przes ło 50C 
■*, oaćczykćiw Ki-ngiie* trwać tna 3  dńi. Po.. 

^Biedzeni* odbj*vr*ć zię będą w .s a h  T ia ą  di Lo- 
.ę.łM ', restauracyi DrehCra. Cod-zienoię będą 
m 'a 'y  m iijice  dw a posiedzenia-

l ’ ostano.wiuno nie dopnszcz-ć pt7 ' d s t iw  
ięjjli praty, coJ^ienpię j «d o »k  w ysyłane będą 
przez piezyóyutn urzędów : sprawozdania.

Poiządtlc dzienny pouicdzcń zaw ierać bę­
dzie 3 p u ń ktj następujące:

1 ) Ustiiłenie granic A lbaa ii. Żądanie 
przyłączenia 4 ch W ilajettw: Janiny, Stutari,
M u rif-tyn i i U^siunu.

2 ) lV z }łą czeu ie  kucow alacnó* do n ow e­
go pańata a albańskiego.

3 ) Uchwalenie formy rządu 4 ądanie zu­
pełnej niepodległości now ego pańsfwa.
t Na c z t le ,rządU-stać ma m onarcha kon- 
jstytueyjńj). Gze&ć . delegowiinyób w yraziła t y  
tzen ic wy) iru i i  a ró la  k!si;cis ąjjgięlskięgó 
lub francuskiego. Nie chcą oni, ażeby w ybra­
ny został książę niemiecki, przez có mogliby 
kię narazić trójporczumieniu.

R ozp raw y  prow adzone będą w  języku af 
bańskim- M ow y, W ypow iedziane w  iunych ję  
Zykach, tiunlaćZonę t „d ą  na. język  albańssu

W  Longreste Bioią udział przedstawiciele 
A f^ ń ii, Rumunii, D a1 macy i, G recyi, Hiszpanii, 
W łoch  t  Am eryk i

-K om itet organi/acyjoy tworzą: preż.cs Ste- 
‘ *n Zluraui, sku^aryjczyk, F ilip  Czoja, który mu- 
śial się prżudzicrac przez wojska n ieprzyjacie l­
skie ped Skutari, ażeby przybyć n i  kongres, 
Cocci, kupiec z Tryestu , Balamace z Tryestu , 
Ham di boy i  H ili Moszi.

Z e  z n a n y c h  osobistości' biorą 1 dział: ksią­
żę A loe* t Grhika, Tahu Izm aif-K jm ul, syn do­
w ó d c y  rządu tymczaaofc ego, Anzelm  Lozeceb io  
i M ikołaj Ivanai z W łoch , Vangnele, irezes 
związku albańskiego w Rumunii, P io tr  GagiS- 
man z Beratu oraz przedstaw iciel kueowałachów 
d r Szuuda z Bi.ksrcsztu.

Hząay w łtsh le  nia w yspie Rodos-
Z  A ten donoszą do „Tem ps*, iż syluacya 

n * w yspie R odos jest r ap lężora . Generał Ama- 
glio, komendant okupacyjnych w ojsk włoskich, 
korzystając ze stanu oblężenia, aresztuje oby­
wateli, w ysyła  na w ygnanie i zmusza do wy­
wieszania *_ikui\  ru włoskiego.

Pom iędzy wygnańcam i znajduje się paiu 
członków  duw aej la d y  w yspy.

W sie chciały (d»ć wyraz uczuciom helleń­
skim przez zw oływ anie wieców . Zebrania zo­
stały zerwane,- wielu wlościau uwięzionych.

Generał Am ej,lio ogłosił dtkrety^ zabra­
niające zebrań i m anifeslacyi publicznych oraz 
wym ieszania innych sztandarów , oprócz wło­
skiego, pod proźbą kary pieniężnej — 6 ,000  fr., 
lub w ygnapia.
i . aAodul Hamid —  twierd ił j .den z rodyj- 
czyków — wydaje nam się dziś m onarchą z lo ti-  
go wieku*.

Kronik* polska.
—  Now>e rokowania polsko tu tk ie .
Formuła w spraw ie reform y wyborczej, 

jaka miała być w ypraćc wana przez ministra Za- 
iesk iegc i namiestnika d ra B wbrzyńxkiego, n e 
jest jeszcze gotow a, wobec t.-go koDfcrencye 
poaiedziaikowe nie były obowiązujące. W e 
wtorek przed &cł\idni&ai konferował pos J a ­
worski z-Ą/h* St*pińs«m , również przed połu­
dniem kierownicy* pószczególnyot stronnictw 
polskich odbyli rikrady* w sprai-ie' porozum c- 
nia'. W  kołach p.oHkict* p a fljje  przekonanie, 
że sytu»cy » w sprawie, reform y w yborczej zn a­
cznie się polepszyli, gdyż- poseł Stapiński nie 
j e s t . tak uieprzejedauny. Rcwni«. ż 'konserwa- 
Hy ś ii wsch id a lo-galicy jscy  poczynili'daleso  idą­
ce ko n crs;e . 1 ,

Obeaaie -odbywrsijs się n A fc - a r f *  - Ł ó d ł j  
pos. Lew ick im  a d rem  LeO, które będą się 10 
czyly  .vz obecności' prem iera gabinetu. Fakt 
tec dowodzi,, że m iędzy .polakami porozum ienie 
w  a p ra *H  rffu^m y w yb orcz ij , jest b ira zo  
blizkie.

—  Bc/łittl w  strGfthlfct^ie ludoweir,
OLi’e g »  pogłjska , ?e p iócz f:ost* -Sttfryy- 

ks ob jaw ili posłow ie Kędzior, Z ird rck i, VVa* 
sung i M yjak zami.»r wystąDicnla z pailaroen- 
ta jn ego  klubu lu d o r ;o r .  Prócz treb j o iló w  
^ jpow iiM łzi* ó  niieii i inni jeszcze nie/wdowcie- 
oie 2 ubr;J siegswkierunku polityki i taktyki { rr- 
żydyuui ttro ah ię ła a ' Prezes; S.apinski stara 
się usilnie o  za żegn an e  burzy.

-4 Złjjści/i- w  KosdicJaeh
W  medz>elę w  kościele św . Krzyża i w 

archikatedrze Ś to Jańskitj w W arszaw ie, p od ­
czas nabożeństw, po ukończeniu przez księży 
i  : «ń ,  jakieś gr-upj w  rosikt ar us.łowk.y za- 
in tonować pieśni narodowe. M im o, iż  zajś-*e 
to  źasVo:zyło księży niespodzianie,- a w ś iód  
tłumów pooożoych  w yw oła ło  na razie pop'o<h — 
-umiejętną per^wazyą i pow agą duchowieństwo 
-zapobiegło mogącym z.łj4ć Wypadkom Z  po- 
wodu tych /.4J5Ć p o lic ja  aresztowała kilku młc- 
d zLd żó t,. W  kościele katedrfdoym  za iotono- 
tofiwir, puśnf narodow ych  zagłuszono n iezw ło 

-i* nie organam i, wskutek czego zaraz nastąpił 
Spokój. 1 -

Pod tytułrm  , Moj pamiętnik przedhisto­
ryczny* napisał znakom ity historyk dzieje sw e­
go ośohirftegó życia w tycb latą^b, kiedy nie 
rdd aw śł się jeszcze pracom historycznym , a 
to w  celu jak sam pisze— aby czytelnik dow ie­
dział się stąd: aw jakich w sruakach polak
wyrabia) Się na histeryka w  X IX  stuleciu*.

W arunki to były nad w yraz ciężkie i dc 
nauko wo-idto*.ej pracy zgoła niezachęcajace, 
ho wszak autor urodził się na Litw ie w r. 1B39 
t. j. W chwilach dla społeczeństwa tam tejszego 
nad w yiaz smutnych i ciężaich.

Po opisie lat szkolnych (apęlzonycb w 
M ińsku), które tej właśnie s ‘roay  ówczesnego 
żyw ota powszechności polskiej dotyczą, znajdu­
jem y ciekawe karty życia u, iw ersyteckiego w 
ńłóskwie... A  pdtem powrót autora na L itw ę 
pierwotnie w charakterze nauczyciela gimna­
zju m  kow itńłkiego, a późaiej sekretarza Komi- 
sy . tym czasowej do spraw  włościańskich...

Był to czas przedpowstaniowy. czas fer­
mentu i niepokoju, poczem naatąoilo uw ięzie­
nie, proces polityczny, wygnani.: i kilkuletni

1:i) T a d e u s z  K o r z o n  „Mó. pamiętnik 
przedhistoryczny*. Kraków. Nakładem autora. Skład 
główny u G. Gebethnera i S-ka.
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O renburgu .. a przedtemI zaborach, c a  leja większą zasługuję uwagę, ie  po-pr.byt K orzona w 
jeszcie  ślub zesłańca z młodą Jadw igą K u lw io  

cówną ..
T en  siedmioletni pobyt na dalekich ste­

pach należy do najciekaw szych miejsc fpamią- 
tnika. Były to iście ekw ilibrystyczne w ysiłki 
o... pracę za k iw a łck  chleba... B yło  tu i m alo­
wanie olejno, i fotografowanie, i przepisyw a­
nie, i .. co się zdarzy, byle w uczciw ości w y 
trw ać i z głodu nie zamrzeć,.. Ł ączyła  się zaś 
z tern i poważna praca um ysłowa, bo przy­
w iózł K o rzon  z sobą do W arszaw y „kuts hi- 
storyi w ieków  średnich", co stało się poniekąd 
wstępem do ar ielo letniej ow ocnej pracy na p o  
lu dziejopisarstwa, głów nie ^przeszłości o jczy­
stej poświęconego.

N e była to praca łatwa i różami słana..
ZnaJcomity historyk polski musiał tworzyć 

w warunkach, jtskraw o... czasy orenburakie 
przypom inających... O wyłącznem poświęceniu 
się studyom naukowym  na bruku warszawskim  
i w warunkach... naszych polskich Jmowy być 
nie m cgło... I tu trzeba było przedewszystkicm 
zarabiać na cbleb powszedni i niewielu z nas 
przychodzi do głow y vr jak ciężkim znoju ro­
boty zarobkow ej pow stały te cudne księg’ , 
które są i dumą i skarbem naszym, ile niepo­
wszedniego hartu woli, jak potężnej organiza- 
cyi i spraw ności mózgu potrzeba było, aby wy 
dajności umysłowej i górnych w zlotów  ducha 
szary ciężar przyziemnego zmęczenia fizyczni - 
go nie zdławił.

O to krotca a tak boleśnie w ym ow na u- 
w aga końcowa „pamiętnika":

.Pisałem  W ewnętrzne dzieje Polski za 
Stanisław a A ugusta— w yznaje K orzon— późny 
mi wieczorami, po 7-miu lckcyach dzienryco, 
czyli 42 godzinach tygodniow ych, mając jesz­
cze troskę o sw ych pensyonarzy".

Siedem godzin roboty niemal wyrobniczej 
dziennie —  a dopiero pozostałość własnością 
studyów i pracy twórczej!..

A  nie było to i nie jest udńałem  w y  
ł ic z n :e Korzona... I T ak  żyje i tak tw orzy wię 
kszoścć .ludzi pióra" w  Polsce .. T roska o ju­
tro i ciężki, przerastający D;e ra z  odporność fi- 

zyczną znój w ysiłków  zarobkow ych to zw ykły 
u nas udział tych, którzy myśl i duch narodu 
kształtują.

Ed. Paszk-

parta jest dokładną znajompśclą naszych Stosunków.
D la spopularyzowania haniebnej ustawy, wy- 

w łaszesającej pcJaków, wydano w  Londynie k riik ę  
pocztową z fotograficinem  zdjęcie aa edyktu korni 
syi kolonizacyjnej, postanawiającej w ykupić w  drc- 
dze przym usowej majętność p. M ieczysława Z« 
blockiego

Tekst angielski um ieszczony po slrooie adre­
su podaje ustawę o w yw łaszczeniu.

Listy z nad Wilii.

Z żyda prowiacyi. Z cyklu: Dusze.

Anglicy o Polsce.
Z  pomiędzy Częstych, niekiedy bardzo dokła- 

dnycn wiadom ości o Polsce, wyróżnia się obszerny 
artykuł w  piśmie tygodniowem  „£verym an “, piorą 
prof. uniwersytetu w  Edynburgu, p. Sauguiera.

„Dlaczego nulsży się P oL ką interesować? — 
pisze prof. z Edynburga. —  Bo zamieszkuje ją je ­
den z najzdolniejszych narodów w  Europie, bo kul­
tura tego ludu ‘ w ydala Kopernika, M ickiewicza, 
Chopina i Sobieskiego, bo m ęs.wo tego narodu za 
3ła&iało-przez ciąg długich w ieków  c yw iliza c ję  za­
chodnio europejską przed najazdem rasy mongol­
skiej.

I jrk o  za Czasów barbarzyństwa ofiarę, w ie­
dzioną na stos, starano S i e  zohydzić i oczernić w  

oczach widzów , tak dzisiaj nieprzyjaciele Polski do 
Jrładają w szelkich starań, aby imię jej sponiewierać 
i spotw arzyć Zarzucano Polsce, że lud nie raiaJ 
praw, aryStokraCya zaś i Szlachta rtży w a ły  w  niej 
tylko przyw ilejów  —  ale czyż to w  historyi Euro­
py jest tylko odosobnionym ferom enem ? C zy w 
tym czasie w  Europie Całej było inaczej? Gdy P ru ­
sy i ościenne państwa pogrążone były  w  barbi 
rzyń9twie —  Polska słynęła z potęgi kulturalnej 
i gościnności, tak dalece, żc żydzi, prześladowani 
w  całej Europie, uw ażali jej ziem ie za drugą P ale­
stynę". -

Autor angielsai objechał wszystkie trzy dziel­
nice i oto Co pisze:

„Narodowi temu nikt nie jest w możności w y 
drzeć ai ii jego tradycyi świetnych, ani przywiązanie 
do w iary  ojców, mi języka. Pobyt na ziemiach 
polskich nie należy do zbytnich przyjem ności dJa 
obcego podróżnika. W szędy Czuje się atmosferę 
smutku, przygnębienia —  1 morainych Cierpień; je  
dyny w yjątek stanowi Galićya — z przepięknym 
starodawnym  Krakow i m i praw dziw a p trłą  kraju— 
Zakopanem. N uom iast W arszaw a - -  jedno z naj­
w eselszych ongi miast w  Europ!e —  przykre spra­
wia wrażenie".

Autor angielski nosił się z zamiarem w ygło sze­
nia odczytu w  W arszaw ie, ale rychło w ytłum aczył 
Sobie ów  projekt.

Najgorszą jednak w ydaje się profesorow i z 
Edynburga metoda pruska.

„Uciskają polaków, a dla usprawiedliwienia 
sw ych Czynów —  oczerniają ich w ob ec Europy. 
W yw łaszczają  ich i obrabowują, praw iąc o swej 
cyw ilizacyjnej raisyi. Ironio! Prusak —  cyw ili­
zujący piiaka!...

„Przeciw nicy Polski nazywają jej naród nie­
zdolnym  do w ytw orzenia życia  politycznego i od­
m awiają jej praw a samorządu. C zy  polaCy nie po 
trafią samodzielnie się rządzić? O dpow iedź na to 
krótka: Galicya, gdzie stronnictwo polskie, Czyli 
K oło Polskie, naieży do najbardziej zrów now ażo­
nych i politycznie dojrzałych kół parlamentarnych"

W  lutowym numerze „Pall Mail Magazine" 
p. H ilary b e llo c  poświęca spraw ie polskiej obszer­
ną praćę. Zdaniem angielskiego autora —  sprawa 
Polski jest kweśtyą ogólno-europejską, gdyż żaden 
zatarg na wschodzie Europy nie może się obejść 
bez współudziału „tego w ielkiego i n iezw ykle czyn 
nego narodu, posiadającego jedną z najświetniej­
szych liieiatur i najpiękniejszą przeszłość rycerską".

Szaleństwem  —  pisze „P all Mail M agazine"—  
i apaminaćby było w  tej Chwili, że naród polski 
istnieje.

Angielski pisąrz baw ił zeszłego lata w  P o l­
sce, „dotykał rękam i" grobów  królew skich nr W a 
w elu, przejechał przez całą  równinę nadwiślańską— 
od Torunia po W ołyń, poznał w ięc należycie nasze 
stosunki

Z p o d ró ży  swej po ziem iach  W ielkopolski 
w yn o si C iekaw e w rażen ie:

„Pomimo m etodycznych i niem iłosiernych ru 
gó w  pruskich, polaCy w zrośli w  liczbę, w zm ogli 
się ekonomicznie i zamiast Cofać się pod nroorem, 
posunęli się jeszcze hardziej na zachód. Dotarli 
nawet do serca niem ieckiego przem ysłu, co udało 
im  się łatw o przeprowadzić, jako w yższym  inteli 
genCyą od prusaka".

Praca p. H. belloća, pełna entuzyazmu dla 
kultury polskiej i w ytrw ałości w e w szystkich trzeci/

Kuratoryum  miejskie m d  biednymi ogło­
siło sprawozdanie za rok ubiegły. Utrzymuje 
sześć ochron, w Których si$ mieści 831 dzieci i 
„Kroplę mleka", która' udziel la pom ocy w 1128 
tfypadkacb. Ko< z ustały z niej najwięcej ży . 
dówki; matki chrześcijanki zgłaszają się n ajJ 
częściej dopiero wtedy, kiedy już porada Iekarą 
ska niewielką pomoc przynieść może. B yć mo­
że w inna tu odl-giość insrytucyi od przed­
mieść. Postanow iono więc otw orzyć filie „Kro-' 
pli mleka" nu rozmaitych krańcach miasta. 
Tania kuchnia w roku minionym w ydała 
52i433 obiadów. Z  przytułku noclegow ega 
korzystało 12,453 pątników. Przytulisko d lą  
nieuleczalnych nie odpowiada jeszcze zupełni- 
swemu zadariu, gdyż n ’ewie!ką liczbę bieda­
ków przyjąć może. O statnia instytucya pozo-‘ 
stająca pod opieką kuratoryum to „Św . Zyta* 
stowarzyszenie sług. Zarzucano j mu, żc roz- 
próżniacza sług', dając im możność opuszcze­
nia w  każdej chwil służbę Zarząd wiec ogra­
niczył pobyt sług w schronisku do dwóeh ty ­
godni w roku. T ym  sposobem, wada instytu­
c ji  usunięta została i cieszyć się ona będzie 
uznaniem, bo jest istotnie potrzebną dając opie­
kę 2,325 pracownicom.

Zw yczajem  dorocznym  urządzono bal dla 
członków „Sw . Z y ty " . Tańce poprzedziło ode 
granie komedyjki „Gwałtu co się dzieje".

W ystaw a nasion, urządzona staraniem 
wileńskiego i kowieńskiego T o w . rolniczego, 
przedstawia się bardzo dobrze. W ileński od-' 
dział cesarskiego T ow . pom ologicznego w ysta­
wił narzędzia ogrodnicze, prepLraty do walki 
ze szkodnikami i nasiona ogrodowe. W szyscy 
miejscowi ogrodnicy, stanęli rów nież do apelu. 
W ystaw a nie zrobiła zawodu.

W  sekcyi drobnego przemysłu przy wileń- 
skiem T -w ie  roln. ukończono zbieranie okazów 
przemysłu dom owego gub. wileńskiej na w ystaw ę 
w Petersburgu. Zebrano 1,500 okazów prze­
ważnie z tkactwa, garncarstw a, w yrobów  z d rze­
wa, instrumentów muzycznych, przedmiotów 
używanych w gospodarstwie włości# ńskiem, 
skóry i t p.

Z  prac przygotow aw czych w yciągnąć 
można wniosek, że stan przemysłu dom owego 
gub. wileńskiej nie świetnie się przedstawia. 
Tkackie w yroby wyrabiane są dl? własnego 
użytku tylko, w ieśniacy dając okazy na w ysta­
wę zastrzegali, że nie chcą :ch sprzedawać; 
chętnie sprzedoją tylko białe płótno. G arncar­
stwo cbvli się do upadku z pcw odu wysokich 
cen aa drzewo, nieumiejętnego zastosowanił. 
oolew i prym ityw nego sposobu wypalania. 
Upada też i przemysł drzew ny, przenosząc się 
lo miast i miasteczek

Projektow ana w ystaw a sztuki ludow-cj i 
przemysłu drobnego naszego kraju w końcu 
sierpnia pozwoli nam n aoczire  przekonać się 
o rzeczywistym  stanie rzeczy i może dać im­
puls do now tj w ytw órczości i udoskonalenia 
istniejącej.

7 „W il. W ie s tn iłi"  dowiadujem y się o 
kłopotach miejscowej orgauizacyi rosyjskiej, 
Związku św. Michała. Pcdjął się on dustawy 
dla intendentury 15  tyaięcy sztuk bluz żołnier­
skich, a dostarczył rylko 125 blu2, z których korni- 
sya zabrakow ała 120. -Związek biorąc po 11 
kop. za uszycie bluzy, płacił d o  5 kop. „W il. 
W iestnik" ubolewa, że w taki sposób nie m oż­
na będzie zw alczyć ekonomicznej przew agi „ino- 
rc dców “ .

G azeta białoruska „N asza N iw a*, ubolew a­
jąc, że lud białoruski ciąży do kultury poi 
skiej, pisze: „W szystko wygląd# tak, jak gdyby 
polacy zawiązali spółkę z nacyonalir.tami i 
„czarną sotnią", by zdusić rucb białoruski*.

„Nasza N iw a" zachęca lodziców , by po 
sj-łali dzieci do szkól początkowych. Poznanie 
alfabetu łacińskiego, „N asza Niwa* uważa za 
szkodliwe.

Białorusin ma jej zdaniem „czerpać w ie­
dzę od kultury rosyjskiej", bo „kiedyś nie Pu 
ryszkiewicze, Zam ysłow scy, Juraszkiewicze i 
M scicjerficze będą decydowkć o losach żyją­
cych narodów, le cz ‘ą i lepsi przedstawiciele na­
rodu rosyjskiego, którzy umieją szanować cu­
dzą narodow ość i w iiażdym widzieć czło- 
wieKa*.

W  gub. mińskiej zauw ażyć się daje rucb 
w ystaw ow y. W  Mińsku odbędzie się w maju 
w ystaw.i rolnicza, w sierpniu ogrodnicze, we 
wrześniu—  n-.sion. W  M ozyrzu, odbędzie się 
w ystaw a rolnicza w  s erpciu, a w trzech pun­
ktach powiatu now ogródzkiego bedą w ystaw y 
bydła i koni. V7 Pińsku i Klocku rów nież bę­
dą urządzone w ystaw y rolnicze w sierpniu.

W  K ow nie odbęazie się w b ó tc e  zebranie 
se k c ji drobnego przemysłu i gospodarstw a do­
mowego będącej zawiązkiem  kowieńskiego koła 
ziemianek. A ż do chwili obecnej, praca ich 
ogniskowała się w kom isjach drobnego p rze­
mysłu pr*y oddziałach powiatowych k o w . T -w a 
roln- Sekcya centralna ma na celu zognisko­
wanie rozproszonej działalności w jedną c „  
łość. Myśli tej tylko przyk!as~ąć należy.

Z  W rocław ia donoszą o nadużyciach na 
uczycieli. G dy po długich staraniach ks, Ga 
brysz otrzyma! pozw olenie na w ykładanie reli 
gii w  m iejscowych szkołach ludowych, nauczy­
cielka żeńskiej szkoły Zapolskaja, niezadowolo 
na, że wszystkie f katoliczki zapisują się jako 
poRi, kazała kilku uważać siebie za binłorusin- 
ki, grożąc wypędzeniem ze szkoły, gdy općr 
stawiały.

Nie pom ogły reklam acje rodziców  i kapc 
lana, a gdy ten rozdał 'iczenicom katechizm, 
odebrała go i donrosła w ładzy w yższej. K siądz 
był zmuszony za w e sić  w ykłady. W  ruskiej szko- 
le lutow ej nauczyciel Skarjatin kazał pisać 
dzieciom po palskuj kto nie umiał, został uzna­
ny za białorusina.

E. W

(12 pud,) z oostą 
było go dość, n a ­
była nie wybura 

— i każdy był za-

Losy polskich cukrowni.
K toś oglońł niedawno w „D zienaiku," że 

podobno jedna z polskich cukrowni, znajdująca 
sic w powiecie olhopoiskim, ma być sprzedaną 
. biadał, żc dobry ir.tares, w  którym  umie­
szczone są polskie pieniądze, a który dają k a ­
wał cbleba przeważnie polskim pracownikom, 
ma przejść bez‘̂ potrzeby w inne ręce i to ta­
kie, które poti m już nie tylko poiakorci, ale 
wogóle chrześcijanom cbleba nie dadzą ?>:)

Przykład to nie pierw szy My umiemy 
w ynaleźć debry interes, w ł żyć weń pieniądze, 
zrobić go, napracow ać się koło niego,— ale 
utrzymać... to inna sprawa. Nie bacząc na to 
jaką szkodę robim y sami sobie, nie licząc się 
z tem; że sprzedaż cukrowni spekulantem ol 
brzymią szkodę wyrządza i spustoszenie szerzy 
w okolicy, pomimo wszystko;— te ziemiańskie 
akcyjne cukrow rie w końcu zawsze dostają się 
do rą! spekulantów, nnwet wtedy, g dy nic do 
tego nie zmusza, interes idzie dobrze, akcye 
stoją w ysoko i dają duzą dywidendę

Opowiem  jeden taki przykład.
W  lipow -d im powiecie we wschodnim 

jrg o  trańcu w doskonałej glebie jest m iasteczko 
Cybulów. Przed 35 mniej więcej laty, w łaści­
ciel tego majątku, przy współudziale kapitafOw 
okolicznego ziemiaóstwa zaiożyl tam cukrownie 
Nic była to wielka cukrownia, i le interes szedł 
dobrze, ąkeyonaryusze mieli dostatnią dyw iden­
dę, a roloik m ógł sprzed,"ć do cukrowni bura 
ki, n,ezbyt w ille , bo cukrownia dużo nie przc- 
rubipłii. ale zaw sze kapitałami swymi, rozdając 
uiewielkie awanse, pom agała trochę swym  
plantatorom, a wprowadzając godziwą ilość 
okopowych, sprzyjała rozw ojow i okolicznych 
gospodarstw i podniebieniu kultury ziemi. C e ­
ny na buraki były nizkie: cukrownia płaciła
1 rb. 8 kop. za berkowiec 
wą, leez robotnik byl (ani, 
siona aaw ala aobre, ziemia 
czoua, więc urodzaje dobre, 
dowolony.

Raptem, niewiadomo jakim sposobem, du­
ża część akcyl znalazła się w ręku sp ekitac 
tów. W łaściciel majątku i g łów n y akcyonaryus? 
wcibec tego i swoich nie chciał zatrzymać, oba­
wiając się przykrości i nadużyć. Sprzedał je.

Od lat 17-tu postać Cybulow a i jego  cu­
krowni zmieniała się stale i stopniowo, a dziś 
po klęsce żyw iołow ei, która cukrownię przed 
trzema laty nawiedziła, odrodziła się ona jak 
feniks z popiołów w nor?ej szacie, coprawda 
nie efektownej i bardzo brudnej,5 lecz jest to 
olbrzymia fabryka przerabiająca 5,000 berło* 
arców dziennie, która p jtrafda już w okolicy 
ziemię w yburaczyć, gospodarstwa porujnować, 
dzierżawców w yrugow ać, robotnika do ostate­
czności zdem oralizować i zdeprawować, nic ni­
komu nie dać, wszystko brać sobie i miewać 
w niektórych latach około miliona czystego 
zysku-

N azyw a się lo dziś „R osyjskie T o w a rzy­
stwo Cybujrw ieckiej cuk.row ni", a składa się ze 
znanego u nas w kiaju  fabrykanta i jego  zię­
cia, który je st jednocześnie administratorem 
cukrowni.

Przed 15-tu laty słyszałem  o trzech ak­
c ja ch  Ćybulowieckiej cukrowni, które były w 
chrześcijańskim ręku, lecz dziś podobno ilość 
ich znacznie 'się zmniejszyła A k c je  te były
własnością dwóch połaków pracow ników  cu­
krowni, ale ich już niema. W ogóle niema w 
a.ej chrześcijan oprócz naturalnie robotników 

majstrów, bo to podobno jra c a  nie oopoWie­
dnia dla synów  irraela. Zresztą sami żydzi. 
Co prawda jest dwóch katolików: buchalter ?
iządca licznych dzierżaw fabrycznych.

„T ow arzystw o Ćybulowieckiej cukrowni" 
cieszy się ogromnym poparciem: ma prawo
dzierżawić, a nawet kupować majatki, to też 
porlada jedną w ieś własną, niedawno kupioną, 

z górą 20,000 m orgów ziemi, wziętej w dzier- 
żąwę.

W ięc w szystkie majątki rosyjskie w oko­
licy i parę polskich, więcej niż połow a ziem
ceraiewnych i masa doryw czo dzierżawionych 
gruntów włościańskich, nie licząc tycb m ająt­
ków, które są dzierżawione za pieniądze „ T o ­
warzystwa" przez w spółw yznaw ców  na cudze 

cię, bo są amatorzy, co dają sw e imię ila  
firmy.

C H z u ie  się tu dowodnie, że nacjonalizm  
rosyjski, t* k ostro w ystępujący przeciwko ży­
dom, łagodnieje znacznie, g dy n sin a  od nich 

rać pieniądze, a żydzi płacą dobrze.
T a k  więc bez potrzeby w yzbyto się pol- 

ckiej cukrowni, kapitały polakie zostały wvco- 
tne, pracownicy wypędzeni. A  ile polrkich 

cukrowni taki sam los spotkał!
I ‘e strnty takie „T ow arzystw a akcyjne" 

w yrządzają okolicy, w  której się osiedliły, jaki 
.ryzysk znoszą od nich gospodarstwa, jakie o r­
g ie odbywają się z nąjmeiia robotnika —  o tern 
wkrótce pomówimy.

Aleksander Sydłowskf

Są dusze —  j_i.by wielk: grobow iec w y.iiosły 
Ponury i zamknięty pyszną kratą złotą...
B ił, radość i m ęczarnie Co ra dni* wjrrosly—
Stały  t ta się nie życiem —lecz życia tęsknotą.

Nikt do nich wstępu nie ma, zatrzaśnięte wrota. 
Kiedyś, gdy dzieli juz w ieczny na świeCie nastanie; 
O tw orzy je potęga, co wszechświatem  miota;
T y  do nich pierw szy zajrzysz i osądrisz, Panit!

A  tu na zieaii, aby nie przerażać ludzi,
Jakieś dzikie szaleństwo w  tyćk duszach się budzi 
I udając bez przerw y w esołość dla świata

Przymusem —  jak  tancerkai uaa duszą ulata.
Hej! Ruchami, co śm iechy w  ludzkich tłumach syCr, 
Na groble sw ejej duszy —  tańcz o baletn:Co.

H Pinińska.

n a s lr i.

l ^ u r y e r e R .

Przyszły nasz szpital rzym sko-katolicki już 
dzisiaj w zaraniu sw ego powsti wr.nia zalicz* ny. 
być winien do liczby instytucyi mocnych i tawa 
łych, doskonale zorganizow anych i na pew nyn 
a mocnym fundamencie opartych... Stwarzaj 
go bowiem nie tylko wielka ofiarność pani S ta ­
nisławowej Syroczyńsk.ej, która zapis mężow­
ski znakomicie z w łasnych środków ’ powiększy 
la, ale i— rozumna, celow a wola, żelazna ener­
gia  i istotnie zdum iewająca pieczołowitość, jaką 
zarząd z ofiarodawczynią i doktorem Maków 
skim na czele na każdym kroku wykazują...

T o  nie jest rzucenie tylu a tylu tysięcy 
dla zadow olenia miłości własnej i z absolutne!* 
oszczędzaniem własnych w ysiłków . T u  jest 
pragn:enie, aby ow oce dobrego czynu własne 
mi o czymś oglądać, i aby ti.n czyn był istotnie 
dobrym, t. j. należycie wykończonym  i prakty­
czne, w yrafirow ane naw et potrzeoy życia za­
spakajającym .

I.d latego  praca w  Zarządzie rozw ija się 
ogromnym nakładem en e rg f i czujności...

I dlatego ci, którzy olbrzymią w agę przysiłego  
czpitala rozumiejąc, czynią i czynić będą na 
jego korzyść ofiary —  mogą być pew ni, ie  
prryczynią się do stworzenia instytucyi pod 
I azdym względem wzorow ej, że an: jeden grosz 
ofiarny lekkomyślnie zirrrnow any nie zokfanie, 
że tak pożądany zespół ofiarności publicznej

ze sprawnością i energią Zarzadu stw orzą rzecz rta dostarczenia szczegółow ych danych w spra-
zupełnie przeznaczeniu srream odpowii idającą.

1 dlatego o losy szpitala jesteśm y spokoj­
ni: —  kasa sznitalna zależy od dobr-j woli 
ogółu, o której wątpić nie rarray ani powodu, 
ani praw a, a reszty dokona tak pc obywatelsku 
gorliw a i tak energiczna praca in icjatorki i kie­
row ników  budowy.

LCzafti) Jegomość.

KRONI KA.
K a l e a ś a i z y k ,

Dziś 21 (6) M aksym iana B- 
lutrs 22 (7) Katedry Św . Piotra w  Aut. 

W schód SisfiCa 0 godz. 6 aa. 56. 
Zachód SiofiCa 0 g e d z  5 na 47. 
Długość dnia gsdz. 11 m 11.

□  j "»1 katolicki- Od czasu powstania klubów  
polskicn i Btowarzyszęń, oraz rozpanoszenia się 
teatrów  amatorskich na trzech stałych naszych a- 
matorskieb icenufh, życie wyjtwintne, dystyngow a­
ne w kolin ii polski j prawie w ygasło i jedynym  
szczątkowym  niemal objaw en dawnych zabaw  
wielkoś w istow ych jest doroczny „bal katolicki".

Z  roku na rok jednak i tę zabaw ę coraz to 
trudniej da:e rię zorganizować. W  zarządz.e Tow . 
dobroczynności niema sekcyi zabaw, brakuje tam 
ludzi o stosunk-ićh wydatniejszych, to ic t  ncjczę- 
śeiei gdy pora balu się zbliża, Zarząd zw raca się 
do jakiejkolw iek osoby, prosząc ją  0 1  atowanfe 
aytuaCyi.

B i l  tegoroczny, w szystkie kłopoty i Ciężary 
m ateiyalne i anra.tac zw iązane z organizacvą tej 
zabaw : wynii st na sw ytb  barkach obywatel ziem ­
ski p. M ieczysław lurjewicz, za co naturalnie w szy­
scy winni mu wdziaezńość, choć nie w szyscy w ie­
dzą ile trudów położył.

Bądź co badź w ielka ta zabawa odbyła się na­
der udatnie w  dużej sali kasyra w ohkow ego, gro­
madzą-: spory zastęp przedsta iricietaK i przed, ta 
Wi.ńeli w y ż9zego śwista urzędniczego, oraz na»zej 
polskiej kolonii. A n 1 konsulów m oćarsti katolic­
kich, ani liczniejszych reprezentantów kolonii Cu­
dzoziemskich nie było, bal ten wię* " 'a śc iw ie ' na­
leżałoby nazw R; balem rosyjsko-polskim, nie zaś 
„katolickim '.

W  obecnej sytu*.Cyi--podobnic jak i z T ea ­
trem P< lskim — ubiegi nas -.rciąż K ijów .

W  K ijow ie— wspaniały Kierm_Sz, teatr stały, 
ożywione zabaw y i wieczernice, w  O desie— skrem- 
ue w ieczorki w  Ognisku i Dc mu Polskim i raz do 
roku jeden jeoyn y— b il  „katolicki"

Selim Mirza.

■) Jak się dowirdujemy w  oStątnjjy Chwili, 
obaw y te nie rtprawdziły się. W spomniana Cukro­
wnia przejdzie w inne, Il Cz również polskie ręće.

(Iied.).

K ^ l s n d a r z y k  H i a l o r y c z n y .

6 ma poa n ,  st»

Roklł 1577. Tatarzy u Skow rodek przez 
R afała Sieniąw skii j,o i Stanisław a Lanckorcm- 
skiego zwyciężt ni.

—  T e a tr  polski- TTysłępy znakomitego 
artyrty p. A nton ego Fertuer= cieszą isię nie- 
zryktam  powodzeniem. Na p iern szych  dwóch 
w ystęp ach  śaTat była szczelnie zrpełaion# pu- 
bl crno^cią, która ubawiła się przew yhorm e 
przyjmując znukomitego gościa gorąco

D ziś trzeci występ ulubieńca publiczności 
warszawskiej w  świetnej krotochw iii p. t. „D o ­
brze skrojony frak", w której tó sztuce p. A. 
Fertner stwarza znakomitą itreacyę.

Jutro „PaD a“ z p. F ertn ti-em w  roli do­
brodusznego księdza

W  sobotę 0S1Ł ni w ystęp św ietnego arty­
sty, odegrana będzie nieznana dotąd w K ijo­
wie, ciesząca sflę na w szystkich scenach wiel- 
kiem powodzenie^ humoreska angielska K. 
Marlove p, t- „Ztoty w^ek rycerstw a" z p. Fei- 
tnerem w  głór nej loli.

W  niedsielę ostatnie pożegnalne przed­
stawienie jy sezonie zim owym , na którem ode 
grana tędzł* doskonała krotochw ila żolń-erska 
p. t. „Ułani księcia Józefa* Ceny miejsc na 
to przedstawienie zw yczejne.

Bilety na wnzys kie w ystęp y p. A ntonie­
go Fertnera 1 ;dą sprzedaw ane codzieftnie w 
kasie klubu Szlaćheck .ego od godz, 11 do 
i od 6 do końca przedstawienia.

—  Bal b ib u łk ow y D.-ńś c godz. 9-ei
wieczorem w lokalu P. T  G. odbędzie się po­
siedzenie pp. gospodyń i gospodarzy organizo- 
wi nego przez sekeye łyżwiorsko-na^ciarską balu 
„bibułkciwego", który odbędzie^ się w sobotę 
d. 23 b. m. O rganizatorzy balu nie szczędzą 
pracy, .by zabaw c ta, zapoczątkowana w roku 
zeszłym, w ypadła iak najśw ietniej, to też b il 
ten zapow iada się nader inteiesująco 0

—  „Lud Boży". W 3szedł z druku Ni 8 
„Ludu B ożego* i zawiera nastęnujące artykuły: 
Tadeusz CzacI i. Z w yczaje  zapustne, Przestro­
ga. W ielkie narzekanie szatańskie na m itye 
w Janow ie (brjka— nie bajka). Podziękowanie.. 
Co słychać w  Dumie i Rudzie Państwa? W ir 
doiności polityczne. R óżne wiadomości.

Dodatek I— *Nasua W ieś" zLwiera: P o ­
gadanki o gospodarstw ie— V I: O ulepszenuch 
rolnych. Luty (wiersz). Janków figiel. L e 
czenie domowe: usta Poradnik praw ny. Od 
powiedzi od R ed akcji.

Dodatek II— „Gazetl a dla dzieci": O  celu 
polaka. K to to byli krzyżacy? Z  życia sła 
wnego muzyk*. R ca rin a  Ziemniaka.

Dodatek III —  „N auka W iary": W ykłat

drieslętiu przykazań Boskich: O  trzeciem przy- 
azat >u Bożem.

— » Pokaz drogów k i (traktort.) P '7 y  ul.
Zylańskiej Nr 97 pokazuje dom hacdlow o ro l­
niczy Mierzwiński i S k a  sm eiykańską d ro g ó w ­
kę fabryki Holt Caterpillar i S  kr D rogów ki 
jako takie interesują bardzo szerokie koła rol­
ników i każdy pokaz chętnie jest odwiedza­
nym.

N.estety tylko, -że lego  rodzaju pokazy u- 
rządzane w  mieście, gd zit właściwie tylko jazdę 
m aszyny widzieć można, mało informują o p ra­
ktycznej przydatności m aszyny

Traktor Holt Caterpillar odznacza się 
nadzw yczajnie dobrze urządzonemi płaszczyzna­
mi przylegania do ziemi, zastępująceml tutaj 
tylne koła.

W czash pokazu maszyna pracuje benzy­
ną,— pancw ie demonstrujący mówią, że rów nie 
dobrze maszyna pracow ać może nsftą,— a ben- 
zyns. u nas jest bardzo droga.

W rażenie, jakie w vnosi widz z pokazu 
jest, że ma pized sobą s in ą  dobrze obm jślo- 
aą i dobrze w jkon an ą maszynę, która zdaje 
się i na polu dobrze poruszać się będzie, ale 
p-.-esądzać o tern teraz, bodai nikt nie może. 
Chociażby o kosztach opaiu i pracy pługów, 
które w  szopie btoją z tego rodzaju pokarów 
sąd dć nie można.

Odczyty. W  piątek dnia 22 lutego w 
: udytoryum T -w a technicznego (Kreszczatyk 
Nr 10) cdbędą uię dwa odczyty.

Od godz. n - e i  do i-ej po pc ł. p. E. W a- 
silji w w ygłosi odczyt o szkodnikach buracza­
nych, a od godz. 8 —  10 wieczorem —  p. S. 
Frankfurt o uprawie buraków.

W stęp na odczyty bezpłatna.
—  iłebrani® urzędników- Onegdaj w  sali 

posiedzeń rady miejskiej odbyło się zebranie 
urzędników zarządu miejskiego, zwołane z p o­
wodu ostatniej ucbwały rady miejskiej o pod­
niesieniu wkładów do kasy em erytalnej do 6* .

K e b n ło  się około 150 urzędników. Zagaił 
:ebranie zastęp :a prezydenta miasta d-r T . 

Burczak, pi.ozem mi jset przewodniczącego za- 
ją l radny M  -Steadomskij.

Pc ożywionej dysku syi uchwalono nastę­
pujące rezolecye: 1) urzędnicy zgadzają się na 
potrącanie 6^ od pensyi do kapitelu kasy eme­
rytalnej, pod warunkiem jednnk, iż będą zw ra­
cane wkłady tym ułzędni»_om, którzy nie wy- 
»ł ’żą całkow itego te.minu, dającego praw o na 
pobieranie em erytury, oraz 2) zw racają się 
z prośbą do prezydenta miasta o nie^ prow a- 
izs m e  w czyn uchwały rady miejskiej o pod­
niesieniu w k h d ó w  do 6^ do czasu zdecydow a­
nia przez radę kw esty i co do zw racania wkła­
dów.

Dla upracowania odnośnych zmian w  u- 
stawie kasy emerytalnej urzędników miejskich 
w ybrano kom isję z 10 osób.

—  Miasto i Tow arzystw o  gazowe. G u­
bernator kijowski zażądał od prezydenta mia-

wie skarg w ystosow anych przez T ow arzyctw o 
gazow ni mieisziej do senatu nr wprowadzoną 
jaż w w ykonanie uchwałę rady miejskiej, do­
tyczącej zwrotu wrpomnianeiflu Tow arzystw u 
nieprawidłowo śc ągniętycb zen podatków pań­
stwowego 1 ziem skiego

—  Autobusy W Kijow ie. W obec tego, iż 
kom unikacja autobusowa z Padołem możliwa 
uędzwe jedynie w razie urządzenia dogodnego 
przejandu przen zjazd Aleksandrow ski, prezes 
kom isji tram wajowej bai. W . O rgis Rutenberg 
żwrócił się obecnie do miejskiej komisyi bru­
kowej z prośbą o urządzenie po hokach zjazdu 
2 specjalnych r.lei dia przejazdu autobusów. 
Aleje te mngą być wyłożone mozajką na ce- 
mentoweiii podłożu. Pożądane są one również 
w celu uniknięcia utrudnień w ruchu ładunko­
wym prze? środek ulicy.

—  Z Izby eksportow ej. Kijow ski oddział 
rosyj ikięi izby eksportowej otrzymał od kilku 
firm im portowych ze Sm yrny propozycyę ui»- 
tu Henia stosunków handlowych z firtnaińi ro- 
fyjskiem i ce!em sprowadzania z R osyi cukru.

SpraW Ł B sjlisa  K jążą  uporczywe po- 
Jfłoski, Ii spraw a Bejlisa zostanie umorzona. 
W edług ryebże pogłosek sędzia śledczj MaSz- 
kiewicz przyszedł dc wniosku, iż zabójstwo Ju- 
szczyńskrego dokonane zostało na tle rytnal- 
nem, lecz Bejł-s nie brał w  niem udziału.

Oskarżenie wytoczone przeciwko Bcjliso- 
wi upadt rzekomo głownie dlatego, ponieważ 
00 dokonaniu r.nalizy chemicznej okazało się, 
iż skład g lin y  znalezionej na zwłokach Jasz­
czyńskiego just zupełnie inny niż gliny znajdu­
jące1 sję *7 posesy:' Zajcew a, gdzie jakoby miał 
Bcjas dokożać zabójstwa. W  tym sensie ma 
niebawem nastąpić doniesienie urzędowe, p o ­
częto B -jlis zostanie wypuszczony na wolność.

JanP, S tóre p rzek o n aj sędziego śledczego M i- 
•zltiewicza o rytualnym  charakterze zal ójstwa 
są dotychczas nieznane.

-  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D ZIE I. W  Kijo­
wie od dłuższego czasu operowa!# baada złodziej­
ska, członkowie której pr-febra„i za studentów, in­
żynierów  i urzędników zachodzili pod pozorem - Wy­
najęcia pokojów na kontrar.iy ao rozmaitych m itSr 
kań i tam dopuszczał! się kradzieży. M iędij innt- 
mi podobnej kradzieży dopuszczone Sic w  mieszka­
niu Gusiewej przy ul. B iŁ-jnej Jvz 2. Złodricje zra­
bowali tani 3 fdlrti poćzcn. ulotnili sin.

Złoczyńcom  jednak nie udało rfę serztdać 
kradzionych rzeczy, jeden z nich bowiem Fataren- 
ko zosisł z futrami aresztowane.

Dnia 16 go lutego dwa; złodzieje uaieżaCy do 
tej samej bandy, udali Się w  te in  kradzieży do je 
ducgo z  mieszl aft przy ul. Puszkiuskiej N? 31.

Podczas, gdy jeden z nich oglądał pokój, 
drugi, który /-ozostał w  przedpokoju doi w -ł futro 
i Czem prędzej się ulotnił. Kradzie zauw ażył 9 letni 
syr. gospodyni domu i powiedział o tern m ,:cc. 
W  rezultacie złodzieja, h.Óry pozostał w  m ieszka­
niu aresztowano. Okazało się, iż jest to C yryl 
'Czert ikdło

policyi śledczej oswis dczył jn , iż niema 
pic wspólnego ze  złedżiricm, który SitLadł iatro. 
Niespodzianie w szakże Jo policyi ze śniadadjem 
dla rresztow anegoC zergik ily przyszecl ów  złodziej 
i naturalnie został aresztowany. N azwisso jego  jest 
P. Obidenkow.

-  O B Ł A W Y  I R E W IZ Y E . Ubiegłej nDCy 
aa G. Solomence poJiCya zas adziła obław ę 1 a_Ł 
sztowała 20 podejrzanych indywiduów, w  tej liczbie 
pozbi wlonyćh praw  S Ż yraka i P. Umtlfa* 1.

Nł Padole w  icjooie cyrkułu padoL kleg*, na 
ul. Bezafcowskiej i Źylańskiej orar n: rynku H alic­
kim w  rejonie cyrkułu bulw arow ego d ’ 101 rno re- 
w izyi hoteli i pokojów um eblowanych. A tesztuw a 
no ryl>{o jedną żydówkę, nie m-,ąc^ legitynaacyi.

W  domu h ł 19 przy Laułku Obs-erwatotnym 
policyi w ykryła tamy dem rozpusty

—  K R A D Z IE Ż E  W  domu hfe 5 przy m icy 
W atylków skiej okradziono mieszkanie Kotowicza, 
I. Rekeaa.

Pracujący w  biurze Makoma&uiego (K reizcza- 
tvk Nr 29) zakomunikował policyi, iż ni p o c .c it 
sH adziouo mu z kictzenl 91 rb.

W  sklepie obuwia „K alperta" (Prorezna 19) 
zł&pan- na gorącym  uczynku dwóch złodziei skle­
pow ych Nikoh jenkę i Kawera.

—  A R E S Z T O W A N IE . Na rynku PeCzer- 
skim aresztowano J. Gurina, który usiłow ał sprzi 
dać medalion złoty z łańcuszkiem. A resztow any



d z i e n n i k K  i  X O W S K
łUBUWW I ■ mw

Czwartek, d. 21 lutego (6 marca) 19 13  r. Ni 4®

ośw iadczył, iż rzeczy te znalazł dnia 17-go b. m. 
z rana na ul. Luteraftskiej.

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Onegdaj 
przez rynek Żytni przejeżdżał l«uonIer 33-ej b ry­
gady artyl. W . G łw rile w  Nagle konie jego, prze 
atraszyw szy się, zaczęły pou/>sić, orayCzem w padły 
na przechodzącego L. Kislenkę. K . dostał Sie pod 
koła wozu i u legł potłuczeniu całego ciała oraz 
złamaniu lew ej nogi. Pogotow ie odwiozło poszko 
dow anegc do szpitala Aleksandrow skiego.

—  Z U C I I W A lA  G R A B IE Ż . Onegdaj w ie ­
czorem  na GłuboczyCy kilku opryszkdw  napadło 
na „uriadm ki" m iejskiego Didenke. Napastnicy 
zbiw szy D , zdjęli z niego futro i odebrali mu 11.2 
rubli.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu Nr. 
101 pizj* W . W a sy k o w srie i otruł się solą cukro­
w ą  m łody robotnik Nikita K. W  ciężkim  stanie 
odwieziono go do szpitala.

W czoraj z rana przy ul. W ozdw iżtńskiei Nr. 
6 zażyła soii cuk tw ej w  Celu" samobójczym 18-let- 
1 a Maryfc T. Pnguiowie, po udzieleniu p rm ccy  le ­
karskiej odwiozło 54 do szpitala.

—  P R Z E Z  Z A Z D R O Ś Ć . O n egfa j na W . 
Lodwalnej wprost domu Nr. 2j nieiaka M. KiszC-^-n 
ko, p ow odow ara zazd ro ścią , obleła  k w .s e m  - 
czanym  urzędnika A Fedorow s. F. edr i- i  
rzen it karku i uszó w .

—  W  SPK  \W IE  K R W A W Y C H  2 -1. N A  
P A D O L E . Policyant I. Ptcrw iejew , r a t k r  pod­
czas ostatnich krw aw ych z & śt na Rado.; umarł 
w czoraj w  nocy w  aziitalu  Aleksan 3-owsLim. Stan 
z d ro w a  drugiej o fu ry , stróża A , Grinia oozostaje 
bez zmian Zw łoki zabitych ptudyantó v  Filipczen- 
ka i P ierw ieiew a wczoraj zostały od Ja- ;  jekcyi 
lekarskiej. Okazało się, iż P ierw iejew  otrzymał 
dw ie rany w  głow ę, przyćzem  kule przeszły  na 
w ylot, Fiiipczenko zaś zginął od rany w  głowę, 
zadanej mu szablą.

Pogrzeb obydw óch polieyantów odbedzie się 
drA PoliCya w dalszyta ciągu prowadzi śledztwo, 
usiłując w ykryć  uczestników bandy rozbójników, 
Która grasow ała na Padole, głów nie na Obołoni. 
D ok -n» 10 szeregu now ych o N a w  na Padole w  ro z­
m aitych jego  zakątkach; poi Cva szukała również 
rew o lw eió w , które rozbój n’Cy odebrali policyantom, 
w szelkie poszukiwanie jednak b yły  bezskuteczne.

Aresztow ani rzezim ieszkowie T kali i Pistu- 
n«w, jako głów ni uczestr icy przestępstwa. zostali 
ondani w  ■ ecer sędziego śledczego 5 go Cyrkułu po­
licyjnego. d lepczuk jeden z niewielu św iadków 
ostatnich krw aw ych zaj ić, poznał w  obydw óch a- 
.■es ;c w; ny en n ew etpliw ych : abójCów polieyantów. 
Podobne* zezname z ł" ty ł strat nocny Pdipnenko, 
do którego strzelali rozbójnicy, jednak bezsku 
tecznie.

Prócz T kała  i Pistunowa aresztowaniu jtsz c z c  
6-du złoczyńców , uczestników tej sam ej.bandy. 
Poszukiwany jest również jeden niebezpieerny z ło ­
czyńca P. Sniegurow.

K- 7 f .  1 f  9
z rana pa poł. wieCr.
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Biuletyn k ijowskiej stacyi meteorologicznej

Dnia 20 lutego (5 marca) 1913

Temp. pew. -redl. Cels.
B am aetr prry O w mm.
Stop, wilgotności w  proc.
Kjrr. i szybk. wiatTu (w m. n.)
Chmur. wedł. io-ttopn. syst.
Ilość opadów w mm

od g 9-ej wleć z 
00 g. 9 ej wiec*

Najw. temper, powietrza w ciągu doby 6 1
Najniższa . . . . . .  -0 ,7
Przed'.*na temper, pow. w ćiąru doby — 2 4
W lelol. przed. temp. prw . w dągu duby . - 3 3

Ogólny stan pogody w Rosyi. europej- 
akiej z rana na podstawie telegramu głównego 
O w e r w a t o r y u m  fizyczi ego:

Onsdy łtTiouferyCzi.t notowano we wsz/st 
aich rejonach.

Przewidywana pogoda: umiarkowane mrozy 
na północo-wschodzie, nieuielkie— na wschodzie, w 
pozostałych rejonach cieplej, opady w większej 
Części Rosyi.

Z SĄ C O W .

N adużycie u la d sy .

drobnomieszcz ińskie środowisko, w jakiem się 
akcya przew ażnie rozgryw a, w szystko to jest 
jakb y żywcem  wzięte z paryskiego bruku.

T o  też .K aw iaren kę* n a l e ż y  i m o ­
ż n a  g ią ć  jedynie na modlę francuską.

A  więc lekki, cboć i niekiedy groteskow y 
komizm, błyskotliw ość bez jaskraw ości, szybkie 
tempo i inteligentne ujęcie, ale bez zbytniego 
ciężkiego pogłębiania ról, bo tam niema n;c 
do zgłębiania oto są zasady gry  f»rsy, stoso 
wane orzez francuskich aktorów.

P. Fertner, w wykonaniu roli Alberta, ści 
śle się stosował do w ym ienionych zasad, a je ­
żeli jego  Albert posiadał wiele z garsona p a­
ryskiego, to niejeden szczegół przypomina! kel 
nera w arszaw skiego. T a  lo ia lizacya  jednak 
zrobiona była tak smacznie i zręcznie, że po­
stać r a  tern tylko zyskała, stając się bardziej 
zrozur "ałą dla naszej publiczności

A le  w rcIi Albi rta panuje nietylko ele­
ment komiczny. Jest tam w ostatnim akcie 
moment 1 -yczny i artysta w tym wypadku nic 
tracąc nic z komizmu potrafił mą zdobyć na 
szczerą łezkę liryzmu, co było rzeczą nie tylko 
trud"a, ale i piękną

W  tej scenie dzielnie p. Fe/m erow i se­
kundowała p. G zylew ska.

O toczenie sym patycznego gościa, tym ra­
zem i do wym ienionych, francuskich zasad się 
nie zamsze stoso * uło— grano sztukę przew a­
żnie w  tempie i stylu komedyowym.

Nie brakło w szelako w ybornych m om en­
tów , że wym ienię doskonały typ stw orzony 
przez p. B ogusław skiego.

Nadto korzystnie w yróżniła się p. Ry- 
cbłowska (pomywacz). oraz p. Rychłow skI, 
jako gospodarz „kaw iereaki".

L icznie zgrom adzona publiczność bawiła 
s:ę wybornie, darząc po każdym akcie gościa 
i naszych artystów  rzęsistym  oklaskiem.

. * T. M. S

Koncept Stunislaw n Barcew icsa.

W  program 'e koncertu Barce „ icza  z duia 
18 go  b. m. nieznaną muzykalnemu K ijow ow i 
now ość stanowił e*dur, k o -cert skrzypcow y 
M oszkow skiego, utwór, którego forta:, gładka 
i potoczysta— nie tyle służy do ujaw oien‘h treś 
ci, — jak zw ykle u M oszkowskiego tak i w tym 
wypadku deść pawszedniej — ile idatw ia w y 
k o n .w cy  zadanie as yk aza aia  się przed publicss 
nością z technicznej sprawności i wszcchstron 
óego  opanow ania instrumentu T o  też dla ts 
lentu B jrcew icza, którego zasadniczym  t-mem 
jest ton wzniosłej poezyi, taki koncert -M isz 
kow skiego okazał się zbyt zczupłem polem po 
piśu. Dopiero w  znanym ze sw ego przsśliet 
nego A a ig io  koncercie g  mt 11 B-ucU, a rw A sz 
cza w transkrypcji w agnerow skiego „M iste 
singra" (przez W*Ichelmiego) znalu.! B irc c w ifz  
odpowiedni dla siebie m aterjkł, z którego dzię 
k’ właściwej soDie niezwykłej szlachetności fra 
zow an ia  i niepożytemu czarowi sw ego tonu 
poti afil rrohić praw d-iw e arcydzieło interpre 
tacyi. Ż e  już i nadmieniać nie będę o zbyt 
znanem  kijowianoni, a zawsze rów nie dosko­
naleń* Wykonaniu takiej „Cąnzonetty* Czajkow ­
skiego, „Scene de la Csar^a* Ilab aya , M azur 
ko w W ieniaw skiego c t c .

T. Szm ajew, psm. adw. p r z y s ; Grzegor^ B edcrow , 
kupiec; D. Abram ów , fabrykant; Józef Rabinowicz,
’ jp iec; E Z d c e r , kupiec; O. Dub ftski, kupiec; N. 
Hofatein. kupiec; M. Stain, kupiec; Jtkób R osetfeld , 
kupiec; Ta k ó j Dukler, kupiec.

rttJtei i.oa*. : pp. W tadysłuw  Zanozióski, 
obywatel, z pow. tataszczihsk ego; W łodzim ierz 
Zun, oficer; M arceli Żukowski, obywatel, z W ur- 
s- »wy; 1  Łodor Makarewicz, kupiec, z Odesy; T a ­
deusz Orlos, kupiec, z pow. berdyczow skieg1-; W a ­
lery  Jarczewski, obyw atsl, z W inn e j ; Jan Tusta- 
nowtki, i'bywateł, z TaraszCzy; Jan Kostenko; Jan 
Kakowski, obywatel, z pow. taraszczańskieg o ;  L 
Ber, obywatel; Emil S.:wajsgut, fabiykant, z Rży- 
s7czom-s; Leon W ilczyński, obywatel, z Białej Cer­
kwi; Aleksander Lipeeki, obywatel,''z Berdyczowa; 
Anna Kasichina; Dominik W ojtkiewicz, obywatel, 
z pow. berdyćzowskiego; A leksan d e: Dołżenkow, 
pułkownik; K. Czerkow, fabrykant.

rotd , Praga', pp. Mięlfsł B ielecki z Humania; 
Marya Bm lecks; Michał W arlam  »w; Józef M-utynek 
z Drbna; W . Dobrrtworski; W . BogaCzew; Heiena 
SyCzewsKS ; Podwołoczysk; W . Syczew ski; Julia 
WoiCzynska; W . M siczepko; An oni Giżycki z W in ­
nicy; Antonina Gałuzewska; Natalia B ielcew a, S 
B ielcew ; W ładysław  Samborski z W arszaw y; O lga 
Pokrowska; Stanisław Zawistowski.

O F I A R Y .

V AjjminlstraCyi .Dziennika K ijowskiego"
złożyli:

Ńa T#’,v. pom. stud. uniwersytetu kijow skie­
go, p Joro Cdinielowski ’(n4 £i;kę imienin
s. p. J >' :■% P^wła '"htiiielow bkiegoj 5 rb,

id  uznania Redakcykjfpp. Klaudyu 
szostwc V: js.' (zamiast wieńca na grób ś p. Jan» 
WieCL> > iegol 3 rb.

Na Tow. dobroczynności: p. dr. W . Lisowski 
5 rubb

Na nędzę w iją tk o w ą , do uznania Redakcyi 
p. Halina uąstorow .Ka 1 rb

Na w pisy do uznania Tow. dobr: pp. Zygmun- 
tostwo L isiccy (pozostałe od przeznaczonych na 
kiermasz) 20 -b S  K. (p a a 'ę ć i Imata) 2 rb.

Na »ędzę w yjątkow ą, przy Tow. dobr.: p. E. 
Koliużyńska ( * ' u st w ie u C a  n a  grób ś, p. Koza- 
kowskiego) 10 tb.

Straszak polski.
N a pólkach księgarskich w W iedniu poja 

wiła się broszura o przesileniu na W schodzie 
i jego skutkach dla1 A usfro-W egier i Niemiec 
^D.e Orientkrise und ihre Folgen fu r Oestcr.- 
U agarn und das Deutsche Reich. V c n  einern 
oesterreichischen Politiker. W ien 1913). Autor 
broszury, jeden z redaktorów  .N . Fr. Presse*, 
omuwiając politykę Niemiec, w ciąga w  zakres 
sw ych rozważań spraw ę polską. Niebezpie­
czeństwa kw -styi wschodniej —  pisze on —  
zmalały, jakkolwiek bynrjmniej nie znikły.

Niemcy jednsk mus^ą zaw sze pamiętać, 
że pod nacisiiein w ojny niem iecko-rosyjskiej 
załamie się wieko trumny, w której drzemie 
sprawa polska. Słow ianie balktńscy są wolni, 
ałbaóczycy uzyskali niezawisłość, ludy, które w 
ciągu w ieków  zapomniały, że były kiedykol­
wiek niezawisłymi, uzyskały obecnie możn< ś 
sw obodnego rozwoju. W szystkie te wypadu, 
musiały na polaków podziałać elektry*ująco. 
R osya łudzi się ciągle jeszcze, że uda jej się 
na zaw sze trzym ać na uwięzi nierosyjskie na­
rody. Przyjdzie jednak dzień, kiedy i w R o ­
syi dojdą do przekonania, że trzeba się p o g o ­
dzić z polakami, już dlatego choćby, aby p rzy­
sporzyć kłopotu Prusom.

Z god a między rosyanam i a polakami zmu­
si Prusy do zm iany sw ej polityki w obec pola­
ków, albo do rozpoczęcia walki, o w iele tru 
dniej rzej i uciążliwszej, niż obecna. R osya 
pozbędzie się ciężaru, Niemcy będą musiały 
wziąć na siebie now y ciężar. Centrum pol­
skości leży w F osyi. Z  chwilą, kiedy polacy 
pogodzą się z R csyą, skierują cały sw ój atak 
na nieme ów.

Strata p row in cji polskich znaczyłaby dla 
Niemiec o wiele więcej, niż dla R osyi. Naw ot

gdyby prow ineye polskie nie odpadły od Prus, 
lecz otrzym ały tylko odrębną organizacyę poli­
tyczną, n a.ażcn i byliby niem cy na w yparcie 
przez potężną większość polsitą Odr rw anie 
zaś tych psowir.cyi w  razie nieszczęśliwej w oj­
ny, byłoby dla Niemiec ciosem w ssnio serce. 
Berlin .jest jest bardzo Llizko granicy polskiej. 
W rocław  i K rólew iec leżą tut przy tej grani­
cy. Do tego dołącza się, że prow ineye p o l­
skie są w łaściw ym  terenem kolonizacyjnym  dla 
niemców. Zm iana p r l tyki rosyjskiej wobec 
polaków byłaby wiclkiem  niebezpieczeństwem 
dla N iem kc.

Z  tych faktów w ypływ a, że Niem cy nie 
mogą rozpocząć wojny z R o syą  bez rozw iąza­
nia knest-yi polskiej. Jeżeli Niem cy zw yciężą, 
muszą ccArw ać Polskę od R osyi. Nie m ogło­
by być inaczej. W  pizeciw nym  razie stanęli­
by polacy na czele akcyi odw etowej rosyjskiej, 
a celem tej nkcyi, byłoby oderwanie polskich 
prow incyi od Prus. Niemcy pod wpływ em  tej 
akcyi słowiańskiej, byłyDy zupełnie izcluw ane 
i osaczone.

R osya waho się dotychczas, po cześzi z 
obaw y przed wznowieniem  kw estyi polskiej —  
rozpocząć w ojnę z Nkm cam i. Jeżeli jednak 
mimo to z jakichkolwiek pow odów  w ojna w y ­
buchnie, a R .s y a , mimo klęski, zatrzym a K ró ­
lestw o Polskie, w ów czas przyzna ona polakom 
wszystkie możliwe k o n cesje , aby zw iększyć ich 
nienaw iść do Niemiec.

Niemcy są skazane w razie pobicia R o ­
s j i  na rozw iązanie kw estyi polskiej. Dopiero 
po jej rozwiązaniu —  dodaje autor —  „będą 
m ogły upraw iać politykę kclonizacyjną w wiel- 
aim stylu, aby prowineye polskie 2 u pełnie za ­
siedlić memcami*.

Konkiuzya, jaka w ysru w a autor, jest ta, 
że tak Niem cy, jaK R osya, będą unikały w za­
jemnej wojny.

W  koncercie wzięła udział p iau jstri 
O strzyńska, która poprawnie, ale też i z w ie­
loma jeszcze cecLami g ry  uczniowskiej- -yyko- 
utda paorę utw orów  Liszta i .W a r y a c je ,  P ade­
rew skiego.

Koncert p. Wertheima.

W  koaeu tygcdn ia  -ubiegłego po raz pier 
w szy  w  K ijow ie dał się słyszeć p. W ertheim 
pianist". o brdź co bądź znacznie rozwiniętej 
technice (w tych oczyw iście gianicach, na ja ­
kie pozw ala fizyczny ustrój jego  ręki). Co się 
tyczy  zdolności p. W ertheim i, czy to interpre 
tac jjn ych  czy kompozytorskich, trudno orzec
0 nich roś stanow czego: zarów no g ia  jego jak
1 pró^y .-om pozycyi są p o le c z o n e  tak grubą 
w arstw ą znShnieroVam*| że  nie sposób dupa 
trzyć się poza nią przebłysków niezaprzeczo 
nego, rokującego przyszłość uzdolnienia.

W . T. D.

Operetka Liwskiego

Wc«>*-aj kijowska izba sa lo w a  rozpoznaw ała 
spraw ę rew irow ego kijowskiej policyi śledczej W i 
ttlrta ussow skiegu, oskarżonego z r cz. 349 art, ko 
deksu karnego —  o uadużycie w ładzy podczas do­
konywania re wizyi w  mieszkaniu M aryi Polesz- 
Czenko.

ZarząJzone z tego powodu- śledztwo uatAfłs, 
następu iąCc fakty

Dnia 7 lisiopada L PoleJzCzenko zw rócił się I 
do naczelnika kijowskiego w ydziału ślFdć - o z l  . _
prosoą o dokonanie rew izyi w  mieszkaniu j-  ; > to-1 Teatr W . 1'dg/narowa. 
oy Maryi Poleszczenko w  celu  w ykrycia i .ebra I r 1
ma od niej dow edów  rzeczow ych, świaccząCych o I C n e  w ystępy Lucyny Messal.
m ałw ersacyach i roztrwonieniu, oddanego nod jej i ‘ Gościnne wr^stępy primadonny operetki war 
opiekę majątku. [Szewskiej p. L ucyny Messa! dobiegają końca, cie

Naczelnik policyi śledczej delegowz ł w tym | Sz4C się nlesłabnącem  powodzenie o .  Publiczność 
Celu rew irow ego Ossowskiego, który d *  8 listepa | z  zspąłem  oklaskuje doskonała artystkę, zachw yca 
da dokonał rew izyi w  mieszkaniu Maryi P ol-sz | r ‘«s jei g ,a pow ściągliw ą 1 pięknym, wyrównanym  
czenko p rzy  ui. Gogolew skiej J6 13, przyćzem  do-1 jłaseu- B ez kwesty! p. Lucyna M essil zasługuje 
pu Cd się szeregu nadużyć, które w yraziły  się w | ^  zupełności na o k lirk l. . zachwyty... podziwy, sie... 
tern. iż zaDroSzeni przez Ossowskiego na św iadków  11' * 1 bowiem  w cale  pokaźne „ale“... zespół operetki 
stójkow y Bondarenko i stróż domu F. W iclgan, n ie jM- Liw skiego. T rzeba być aiels-ia w ielbicielem  
byli obecni przy dokonywaniu rew izyi, lecz p o z o - jsztuki oper-tkow ej, aby dla p. Messal w yłącznie 
atawali w  sąsiednim pokoju, iż w  ciągu pewnego w ysłuchiw ać operetki niewy śpiew y wane, lecz wy- 
czasu asystował przy rewi.-yi tylko jeden -w ia ica, I krzykiw a.-ie i wypov.I<\dnne z sowitym i dbdatkami 
p o n iew .ż  W lelgan  w yszedł, otrzym awszy na to Własnymi PD. artystów  wspomnianej trupv. która 
pozw olenie O ssow skiegr, iż już 00 dokonaniu r c - 1nIe rozporządza praw ie zupełnie głosami. Nie mo-
w izyi O ssow ski »ezwa) innego stróża. Józrfa K o | żna s ię  v- ;c dziwić, że nawet gcścirn e wy: tępy
Czubeja, któremu polecił podpisać protokół rew i-IP - Męssal nie zapełniają tah  te*lru p. Dagmaro\z», 
zyi, sporządzony jeszcze prz-d  jego przyjściem , ćo 1 kfóry w  tym sezonie śtkfe św iecił pustkami, 
tez KoCzubej wykonał, j tyniaso, iż nie był o1 eCny | '  * x
p rzy  rew izyi, iż na prośbę n ę a  w łaścicielki m ie-j ..
szkania, Ossowski z-o ra ł kilka listów  treści m iło: l </-
nej, pisanych do Maryi Poleszczenko, które nie[ PRZYJECHALI DC K IJ O W I:
m iały żadnego związku z celam i rewizyi. |

Oprócz trgo akt oskarżenia zaizi-cał Os$ow-| Hołe’ Continental pp H enryk Mazarrki, cby
skiemo, i i  podczas rew izyi w  mieszKtniu 
śzczenko pozw olił m ężowi jej p-zegiądać
w szystkie znalezione u niej listy i arpiery, ___
w  protokóle nie dość szczegółow o w  mli ił w sry  i huTiańskiegi; iń M iksim ow, radcJ tajny; Jerzy 
stkie papiery, zabrane w  ch»rak:erze dowodów rze | Maksimów; Józet Ciechanowicz, rz. r. * t , z Peters- 
czow ych, ograniczyw szy się jedynie lakoniczną I burga; Rudolf Straus, kupiec; Robert B erg, kupiec, 
wzm ianką o zabran u  .23 listó w tr,:ści miłosnej i Rostow a n/D.
w  spraw ach m ajątkowych". | Hotel P “ancois: pp. Stefan Bogdaszewski;

Sąd okręgow y sta za ł n atow skiego na suro-1 Stanisław Dobrzyński z Humanis; Adam Zdanow- 
w ą naganę z wpisaniem  jej do form ularza służbo-J ski; Roman Iwanicki; A leksander Sliw czyóski; A le- 
w ego. Na skutek apelacyi skazaneąj w czoraj spra-|ksander Janasz z W arszaw v; Kazim ierz C iyże w icz  
w ; tę powtórnie rozpoznaw ała kijowska izba są -Jz pow. liDOwiechiego; W ła d ysła w  Strzałkow ski; 
do wa. B ronił oskarżonego pom. adw. p-zys. M. diuhał C mszyn; Ryszard Kabliszez; Maryan T erpi- 
“ r łn t®,n - . . .  , Iław sk i z gub. kijowskiej; W a cła w  Srt^pau z Mo­

r o  przesłuchaniu św iadków  i przem ówień | n ast, Leon Męciński z W innicy; Józef Lew icki z Ka- 
prokuratora i obrońcy, izba postanowiła zatwier- f ’.»rówki; Antoni Zarębski z Iv»anek; Bronisław  
dzic w yrok pierwszej instancyi. I G ordziałkowski z gub. kijowskiej; Kazim ierz Su-

     [m ow ski z  Chmielnika.
Hotel Ermitage: pp. W in centy W olski, oby- 

vatr pow. bałt.; W ła d ysła w  O strow ski z W arsza­
wy; Edmund W yrzykow ski, obyw a tui. z W innicy; 
A . Siemigradowjt, obywatelka; Jóref Marmstyrski, 
dyr. łncz. cukrowni; W a cła w  l-e:vań9ki z HumanA; 
Józef M akarewicz, obywatel, z L ipow ca Kazim ierz 
Bekirrsk obyw atel, z pow . taraszczańsi :egi ; W i-  
c ’ aw Zęiferi z Eka‘ erynositw ia; Jórefit Giziń«’ci, 

.K a w ia r e n k a "  je s t jed n ym  z n a jty p o w -1 óbywStel, z pow. włocław skiego; W ła d ysła w  Pa- 
szy c h  u tw o ró w  fran cu skiej literatu ry  ostatnie - 1 Wm BWS^  z ^  -iska; Michał Gogulski, kupiec, 
d o b y  o  . o idzie o  le k k , k r e .o e b . i i ,^  '  S *k0Wl“ ’ ■7 ' ” “ “ - '

N a (-bawiaren**" zn ać i siln y  w p ły w  a r -1  Hotel Hladyniuka: pp. N. K abiszew , dyrektor
g ie lsk ie j k o m cd yi w sp ółczesn ej, a le  o d rob ien ie  | Cukrowni; Jan Juran, dyrektor cukrowni; Piotr Ka-
k zcze gó ló w , z a r ó w r o  ja k  tem at są p o ch o d zen ia  I linowsl d yrtk  or cukiowni; Jsn Jazowski z Miron;
nionratnliw ie o a rv śk iep o  l ' * n AlcD-KaSzańaki; Eugeniusz W asiljew , profesor;
n ie w ątp liw ie  p a ry  .Kiego. lakób Fiłatow, -yw atel; WitoL* Brzozowski, oby

Już sam  g łó w n y  bohater, A lb ert, p o n o jw a te l, z pow. owruckiego; b. Saw icz, urzędnik; 
n a tu ra ln y  sy n  ja k ie g o ś  m agn ata, hojn ie prze-1  B olesław  t odhorsLi z Lipow ca; Michał Z ujew , in- 
zeń  w  testam encie w yp o sażo n y , g a r s o a  w dr u -1 zy nlcri Z d zisław  Gożawski z Odesy.

p r z ę d n e j  k aw ia rn i i jed n o cześn ie  v i ^ ,  u ^ ę - L cvt ^ ° ' l iew " ^ E d ^ r d F o f e k f z  S S f f i ;
szc za ją cy  J o  n o cn ych  w y k w in tn y ch  p rzy b y tk ó w  M.k* łaj Tarnaw ski z gub. wołyńskiej; Jakób C yprys
wesołości, je st p o stacią  n ie ty lk o  czysto  p a r y -1z Berdyczow a; Józef Dunin-sulgustowski z Hu-
ską, ale naw et dość oklepaną w  popularnej li. I “ »niL. ..

franruck ' I Pdlost Hóteli pp. Mikołsj Greków, )au Jarcew,
te rstu rze  fran  J. ly s p le c ;  W . Prokopowicz; M. Ajzeuszta-n, pom. adw.

Z e tk n ięc ie  się przedsław ricieh sry s to k ra c y i j p r z y s ; Tadeusz Rokossowski ze Zwi&hla; Andrzej 
z p ro le tiry a te m  i miLSZCzaóstwem, c r a i  sa m o l Nar&nowicz, Iniynier; P, Potocka; D„ W einCwajg;

M a n i f e s t  N a j w y ż s z

Z Bożej łaski^ I ły  Mikołaj Drugi^ Cesarz * Samowładca W szechrosyjski, Król Polski,

Wielki K s ią ż ę  Finlandzki i t, d. i t. d. i t, d.

, Z  W oli N ajw yższego przed trzema w ie-1 N ajw yższego o spokój duszy koronowanych 
kami w ygasi ród panujący R urykow iczów , z»- (Przodków Naszych i tych wsoyitkicb, którym

Z teatrn i mozyki.
Teatr polski w E łubie Szlaćheck m 

.K aw iaren ka" Bernarda, w ystęp p. A . Fertncra.

łeżycieli i zh eraczy 2 t mi R osyjskiej. Ciężkie 
niepowodzenia upadły na O jczyznę Naszą. Bez- 
rząd i rokosz zapanow ały na Kusi. W rogow ie 
cudzoziemscy w targnęli w  Jej granice. P ierw iz* 
stolica M orew a stała s ę łupem w roga.

W  obliczu wielkiego niebezpieczeństwa, 
g ro źn e g o  R osyi, B óg W szechm ogący nie po- 
zoaw.ł je j sw ej W ielkiej łaski. N» skutek w e­
zwania mocnych ducbem ludzi rosyjskich, 
zjrdnoczcnyeb ped skriydlam i lY o ic t ó ^ c r -  
giejew skiej Ł aw ry, ws*#ł c  tar ód  rosyjski w 
obronie ojczyzny i z pomocą Bożą zw yciężył 
w roga, w y z w o li M oskw ę od ;n iew cli < nieprzy­
jacielskiej. Zw ołany następnie wielki sobór 
ziemski w  dniu 21 lutego 16,13 roku jedno­
myślnie w ybrał na tron bojarzyna Micb&U sy ­
na Teodora Rom anow a, zw iązanego najbliższy­
mi węzłami pokrewieństwa z w ygasłym  panu 
ąjcym  rodem Ru yaa i Ś m ętego W łodzimierza.

Po głębokim  nrjnyśie j  modUtrie-^orącej-, 
młodzieńczy P-zodek Nasz, pobłogosław iony 
przez m ilkę K sie n i; Martę,, n z h l  na siebie 
brzemię obow iązków M onarszych. O (tąd i do 
dziś ręka Boża broniła 1 w yw yższała monarchię 
N iszą. W spólna praca ukoronowanych Po­
przedników N rszych n a 1,- śnie Rosyjskim  
i wszystkich wiernych synów  R osyi stworzyła 
i wzmocniła państwo rosyjskit

Niejednokrotnie O jczyzna Nasza narażona 
była na p r ć b y ,. .lecz tiasód i*dsyjski ' mocny w 
w ierze prawoąląwJhej s lc y  gorącą miłości* ao 
O jczyzny i pełny zaparcia się pr?y wiązaniem 
sw ym  do M onarchów, zw alczał niepowodzenia 
i zw alczyw szy je nabierał sil now ych ; stawa! 
s’ę m ocniejszy. Ciarne gi»nice R usi M oskiew­
skiej rozszerzyły sie i CNsSrstwo R osyjskie 
znajduje r :'  obecnie w szeregu pierwszych mo­
carstw  Sw>.

\ r.:.a‘,:j jeds ści z ukochanyn narodem
Naszym :o; naozieję i nadal prowedzlć pań­
stw o d. G ą  pokojow ego urządzenia życia ludu. 
O garniając wzrokiem ubiegłe ttzy  stulecia widzi­
my na całej ich rozciągłości wzniosłe czyny 
lepszych synów  R osyi, nieszrzędzących dla niej 
ani trudów, ani majątku, ani życia samego.

O by wspomnienie o nich na zaw sze po 
zostało św ięte w  U to p isaci ziemi ojczystej!
I: oto w tym  dniu uroczystym  trzechsetleAa pa­
now ania Domu Rom anow ów  mdo Nam z wdzięcz- 
nem wzruszeniem  zw rócić Naszą uw agę na za­
sługi przed R o syą  złożone przez współpraco 
wntków jej C tró w  i wszystkich Ich wiernych 
poddanych. W ielkie są zasługi św iętych i p i- 
ste*-zy cerkwi praw osław nej, którzy światłem 
w iary prawdziwej R osyę opromienili i wsmwili 
ą czynami pobożności i miłości cbiześcijanskiej 

Szłąrhetna szlachta rosyjska pieczęcie krw i po 
łożyła na swej w ierności względem ojczyzny 

na sw ej pracy w  celu urządzenia państw ow e­
go; niezmiennie daw ała ona wielki przykład 
cnoty obyw atelskiej, szczególniej w pamiętnym 
roku uwłaszczeniu włościan.

W  aureoli sław y i wielkości w ystępuje 
>osUó rycerza rosyjskiego, obrońcy w iary, tro 

nu i ojczyzny. Bezgraniczne męstwo i nie- 
zw alczona w ierność względem  sw ego obowiąz 
ku chrześcijańskiego rycerstw a rosyjskiego obro­
niły R osyę przed nieprzyjaci Jem i obecnie są 
mocną jej ‘ arczą przed najazdem wrogów . 
W iele w ytrw ałej uczciwej p-acv w łożyli w  dzie­
ło urządzenia państw ow ego w ierrl nam urzęd- 
n iry  bez różn icy  stanu i stanowiska. W  za 
kresie nauk, literatury i sztuki ludzie rosyjscy 
zdobyli sobie zaszczytne imiona i prace ich, 
k*óre zw róciły na siebie uw agę całego świata, 
zyskały w ysoką ocenę nie tylko w  Ojczyźnie 
Naszej, ale i daleko poza jej granicami.

Na pokojowem polu rolnictw a, handlu i 
przemysłu w yróżnili się rosyjscy  ludzie w y ­
trwałej pracy i szerokiej i n i c j a t y w y ,  tworząc 
przez sw e zgodne w ysiłki gospodarczą potęgę 
R osyi.

Nieobliczalne i niezm ierzone są zasługi 
względem R osyi dziesiątków milionów jej ora­
czy, dzięki w ytrw ałości i pracy, których uporząd­
kow ane zostało rolnictw o i mnożą się źródła 
zasadnicze bogactw a narodow ego. Z  wdzięcz­
nością w spom iaając wszystkich, którzy praco­
wali dla dobra ojczyzny, M ; na przełomie 
czw artego wieku panowania Domu R om ano­
w ów  w zyw am y wszystkich w iernych poddanych 
Naszych, by w raz z Nami wznieśli modły do

ojczyzna N jisf* potęgę sw ą i w ielkość za- 
wdzięrzu

Pobożne wspomni enie o czynach zmarłych 
niech będzie przymierzem dla przyszłych poko­
leń i niecn zjednoczy dookoła Tronu Naszego 
w szystkich poddanych dla now ej pracy i czy  
nów  ku sław ie i dub*obytowi R osyi. Pragnąc 
godnie u c a n rę tiić  dzisiejszy dzifń  uroczysty 
i uwiecznić go  w pamięci narodu, uznaliśmy 

wskazane ja ro w cć  szereg łask poddanym 
Naszym, o czem ukazem, dnia dk.isie s i . e g o  d i -  

nym, rozkaz daliśm y senatowi rządząci mu ogło­
sić powszechnie.

O by rre osłabia łaska Boża, na Nas i mi­
łych poddanycn N sezych spływ ająca, oby 
.wzmocnił i w yniósł W szechińocny B óg ziemię 
rosyjską i oby dał O n Nam siłę w y co to  i n ie­
wzruszenie trzym ać od w ieków  sław ny sztan­
dar ojczyzny.

Dan %  S f. Pc iirSbiirau ~ 21-go lutego w  roku 
no urodzeniu Chrystusa 1913, panowania Naszego 
dziewiętnastym.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mośći 
ręką D O d p i ano

M I K C Ł A J .

a z  N a jw y ż s z y .

Petersburg (AP). Ukaz N ajw yższy do Se­
natu Rządzącego,

„N a p«miątkę przypadającej’ di ś 300 ej 
rocznicy od wybrania j ł  tron przez cały na- 
róo pierw szego M onarchy z Domu R om ano­
wów, jeat N im  przyjemnie, zgodnie z tiadycyą 
przeszłości, zaznaczyć rcczniaę ti, czynam i hu 
manitarnyrai i obdarzeniem drogich poddanych 
Naszych róinem i Jankami, u'gann i zm niejsze­
niem ciężarów. W iei ny współpracow nik nasz 
w latach pracy i ciężkich prób, niech zjednoczy 
się z nami naród rosyjski i w  tym dniu uro­
czystym  wspomnień pobożcych o przodkach N a­
szych, sławnych budowniczych Ziem i R o sy j­
skiej. K ierując się Ich M onarszym  przykładem 
i jednocześnie ulegając dążeniom serca N asze­
go, nie mogliśa-y nie zw rócić przedewszystkiem 
uw agi na I?s opłakany osieroconych dzieci Iu 
dności w iejskiej— bardzo cięsto  pozos‘ających 
b ;z w szelkiego dozoru i naw et D ożyw ienia. 
Dopatri-jąc się przyczyny tego w .niedoskonało­
ści istniejącej erganizacyi opieki nad ubogiemi 
sierotami w wiejskich m irjscow ościa-h C esar­
stw a i rozb ie io r ś : i  zachodzącej na iym  polu 
pomiędzy działU nością iasiytucyi publicznych 
i osób pryw atnych, uznaliśmy pożyteczne 
powołać do życia dla uporządkowania tej d o ­
niosłej spraw y komitet sp ecjaln y, któremu po­
lecam y zjednoczenie zabiegów , dotyczących 
w skazanych w yżej dz!ec i dopomaganie insty­
tucjom , które mają na ccłu opiekę nad niemi, 
ażeby otrzym aw szy w ychow anie i pożyteczne 
w życiu wiejskiem  wiadomości, m ogły one być 
pożytecznymi dla p ań stw , pracownikami.

C m iac pożyteczną na miejscftco działal­
ność p m d jją c e g o  w  Cesarstw ie Naszem stanu 
szlacheckiego, opartego n a własności ziemskiej 
i przejętego odwiecznym  przywiązaniem  do 
podstaw ow ych zasad państw ow ości rosyjskiej, 
■znaliśmy za pożyteczne przyjść z pomocą 
wiernemu naszemu stanow i sHacneckiemu dc o 
gą udzielenia mu środków dla wzm ocnienia i 
rozw oju kas szlacheckie!* pom ocy wzajem nej i 
innych S ia n o w y c h  in stytu cji pom ocy w za­
jemnej-

Rozkazem  Naszym wydanym  w dn. 12 
sierpnia 1906 r. poleciliśm y przekazać w ło­
ściańskiemu bankowi ziemskiemu grunty apa- 
uazowe, w skazaw szy przytem, że zyski otrzy­
m yw ane od sprzedaży tych gruutó w, w nny 
być przelane do funduszu specyalnego dla oka­
zania ludności wiejskiej pom ocy w dziedzinie 
urządzeń rolnych

O becnie w nieustannej trosce o urządze­
nia włościańskich gospodarstw  rolnycn uzna­
liśm y za odpowiadające potrzebom chwili w y ­
dzielenie wskazanych zysków , jako specyalne- 
go kapitału i użycie go  na cele polepszenia 
bytu gospodai czego ludności wiejskiej, na pod­
staw ie przepisów o tym kapitale, które mają 
być opracowane. Jednocześnie uznaliśmy za 
rów nież odpowiadające potrzebom chwili, zn

staw y z dnia 15 marca 1906 r. romikom róż- 
nyca stanów na potrzeby gospodarcze w ich 
majątkach, zrujnowanych wskutek rozruchów, 
które miały miejsce w smutnym okresie w ew ­
nętrznych zaburzę, u .

S p ecjaln ym  rozkazem Naszym, wydanym  
ds. 22 grudnia 1912 r. udzieliliśmy w skazów ek 
ministrom i głów cozarządzającym  osobnym i w y ­
działami. dotyczących ulg w  zakresie udzielania 
nagród N ajwyższych, zarów no e s i bem, pozosta­
jącym  w czynnej słuzoie państw ow ej, jak leż 
osobom, które odznaczyły się nu poi u filautn pii 
i  pożytku ogólnego.

MieS&leżnie od tego w celu zachęcenia do 
dsilnej pracy urzędników różnych wydziałów , 
uznaliśmy za sprawiedliwe zarządzenie, do cza­
su w y d a -i*  now ej ogólnej ustaw y o em erytu­
rach i zapom ogach jednorazow ych, pew nych 
środków  skierowanych ku polepszeniu zabezmę- 
pzenia em erytalnego urzęthrków i ich rodzin, 
w  drodze stosow ania, w wypadkach zasługują­
cych na uwzględnienie, u lgow ego porządku v  y-~ 
zi aczania zw iększonych em erytur i zapom óg 
jednorazow ych w stosunku do term irów  ich 
w ysh gfwania. R ów nocześnie w łożyliśm y c to -  
w ązes: ni m iristrów  i głów nozarządzających 
osobnyn i wydziałam i zaopiekow ać się sprawą 
zwiększenia środków, w yasygnow anych  w dro­
dze określonej pizez praw o, na w ychow acie 
dzieci urzędników, mając przcdews?:ystkiem na 
względzie urzędników młodszych.

Pojm ując doniosłe znaczenie i korzyść 
kiórą przynoś* pracr na roli, stanow iąca g łó w ­
ną p&dutawę gospodarczego postępu Naszego 
Cesarstw a uznaliśmy za spraw iedliw e ustano­
wienie oznaki honorowej dla osób, które od­
zn aczyły się sw ą pracą korzystną w dziedzinie 
rolnictwa.

Z w racając życzliw ą uw agę na gorliw ą 
działalność osób pici żeńskich w  i óm ych  dzie­
dzinach pracy dla dobra panstwa i społeczeń­
stwa, uznaliśmy za dobre ustanowienie s p e c ja l­
nej oznaki honorowej.

Pam iętając następnie o sy tu a c ji w szyst- 
k.cb, którzy z powodu UDÓitrra lub też dzięki 
innym okolicznościom zalegli z wniesieniem do 
skarbu różnych podatków i opłat, zdecydow ali­
śmy ulżyć tym osobom, irraorzłjąc całkow icie 
lub częściowo ciążące na nich zo b o w iązan a  
wrględem  skarbu.

W reszcie nie pozbawiliśm y uw agi Naszej 
i tych z poddanych naszych, którzy na m ccy 
w vroku sądow ego, lub też w  drodze adm ini­
stracyjnej, ponoszą karę za pogw ałcenie praw a 
karnego, lub za n iju leganie ustanowionemu przez 
władze porządcow i— i którzy zasługują z r ó ż ­
nych w zględów  na pobłażliw ość— rozkazaw szy 
zw olnić ich zupełnie lub częściowo cd ponoszo­
nej k«ry.

Fetersbliry (AP). Uzupełniając okólnik 
urzędow y, zawiadam iam y o głów uycb, n ad a­
nych z racyi jubileuszu laskach 

N aj miłość" wirj rozkazano:
Zatw ierdzić Komitet Rom anow ski, który 

będzie miał na celu współdziałanie w  spraw ie 
opieki n t j  sierotami ludności wiejskiej bez róż­
nicy stanu i w yznania, a tak ie  zjednoczenie 
rządowej, społecznej i pryw atnej w tym kie­
runku działalności.

U tw crzyć z zapasow ych funduszów banku 
Szlacheckiego specyalny kapitał żelazny na s u ­
mę t o  m ilionów rubli, przyćzem  odsetki maią 
być przeznaczone na zapom ogę dis gubernial- 
nych kas szlacheckich wzajem nej pom ocy i in ­
nych instytucyi szlacheckich tego rodzeiu,

U tw orzyć z dochodów Banku "Włościań- 
skLgo, ze sprzedaży dóbr apanażow ych w yp ły­
w ających, sp ecjaln y Kapitał żelazny imienia 
N ajjaśniejszego Pana, przelew ając corocznie, 
począwszy od roku 19 13  pomienione dochody 
D»nkf> do kapitału pow yższego, aż do chwili 
gdy kapitał ów  będzie wynosił 50 milionów 
rubli, z tem, by odsetki z niego a także pr?e~ 
w yżka ponad oznaczona sumę zużytkow yw ane 
zostaw ały na zarządzenia ku polepszeniu w a ­
runków  pracy i rozw oju gospodarki ludności 
wiejskiej.

D iro w a ć  nieopłacone pożyczki w ydane z 
kredytów , asygnow auych  na mocy praw a z dnia 
T5 ranrea 1906 reku w  celu restaurow ania g o ­
spodarstw  rolnych, które w roku 1905 skut- 

pełnio um oiyć pożyczki, udzielone na mocy u- kiem rozruchów agrarnych ucierpiały, w raz z
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odnośnemi zaległ s iami i należącą się dc 
dnia 2 i  lutego >913 r. tarą.

W prow adź ć w życie Najwyżej zatwier 
d zo rą  ustawę o ulgacb, dopuszczalny, b z po 
w odu Jubl-uszu  przy podaniach o nsgrody 
N ajw yższe dla osób, zajmujących urzędy cyw il­
ne lub tycb, k.ó c s ę. cdzt.aczy!y na polu do­
broczynnej i u ? jt  cznej dla o g ć lz  d zia ł.1 o ś i  

Nadać, do czasu wydania ust?w y ogólnej 
o  pensyach i zaporo? gach j-edmrazowycb, rid zie 
m in rtró w  pia*?o stosować w w yjątkow ych < - 
koliczncściacb przy rozpftiyw an iu  podań o 
przyznanie dy misy ono wanym urzędnikom fu 
dzież rodzinom osób, któie urzędy piastowały, 
pensy i zwiększonych —  stuiejące przepisy o w y

pod dozór o-- llcyjny, zmuiej-szj ć terrorn dozo 
ru o I :t CUobom, któie p-z-d dn em 2 i-g o  
lutego dokonały przes‘ ęp stjt, za które prawo 
przewiduje zesłanie na osiedlenie, a takżł oso­
bom sla ian ym  lub ponoszącym karę, tudzież 
osob.ro, które dotychczas z kategoryi k a t jiż .i-  
ków do kalegoryi zesłańców przeniesione zo 
stały lub przeniesione być m ają— o de d okon a­
ły one irre s tę js tw  p*zed ddiem 21 go  lu teg i 
19 .3  roku —  ekraesć przeznaczony dla zaliczę 
uia do sts.ru włościańskiego 10 i 15 letoi ter­
min, pierwszy do lat 4 drugi do 6 Zesljńccm  
którzy byli na zes'an u nie mniej niż lat 9, ze 
zwołić r a  ob ór miejsca zamieszkania — za wj jąt- 
lirm  stolic i gi bein  i s; le rz o ^ b , z oddaniem

dawaniu peosyi i zapomóg, w z-.kresie o ’ r • j.pod dozór p o lic ji na lat 5 i z  uznaniem tych,

j»‘ li w ydaleni nie byh inicjatoram i 
aoi też nie przeryw ali czynnie t-.ku

ślenia terminu nadającego prawo do pensyi.
Polecić jtd aocześ iie szefom djkasteryi 

zawczasu wszcząć starania o zwiększę nie kre­
dytów  na zapomogi dla pcdw lsd -ych urzędni­
ków , przeznaczone na w ychow acie ich dzieci; 
w  pierwrzym  rzędzie mają by ć zaspakajine po 
trzeby nnjmn’cj upesało: ych urzędników.

Nadać właścicielom zagród— w łiścianom , 
którzy bez odn ośiego  zezwolenia prz<-d dniem 
2 i lut< go 1913  roku za U .1 s ę  przesiedlili i 
tam się zagosj cdarow zli, praw o korzysta ni* 
ze wszystkich ulg, które włościanom legalnym 
j nesifd leńcom  przys^ g.jfa, z wyjątkiem ulg w 
odbyw aniu powinności w ojsk iw ej.

Z  sum asygnow anych w budżecie t łó*r 
nego Zarządu rolnictwa przezaaczj ć do 75000 
»b na wydanie w reku 1913  włościanom, po- 
airdaj cym gospodarstwa w zorowe, zapomóg 
bezwrotnycb, p°d nazwą nagród .N a  pamiątkę 
Trzecbsctłecia Domu Rom anow ów *.

Nadać ulgi oraz wydać zapomogi osobom 
znajdującym s ę  pod pretrkt. ratem A leksan­
drowskiego komitetu d li  rannycb.

U .w ir z jć  specyalne medale jubileuszowe,
Zsjreującym  stanowiska przed dniem 21 

lutego I 9 T3 r. kapłanom, zarów no do śsieck ie- 
ęo, jak 1 do zakonnego duchowieństwa należą­
cym, nadać praw o nosze ii a na piersi sjieiyal- 
i.ej cz"»ki jubilt uszów ej.

U t e t r z jć  oznakę za zasługi dla osób, któ­
re się przez sw ą pożyteczną dzi«l»lncść w za 
kresie eoap cdziki r .ln e j odznaczyły.

W  c-Tu zacl ę 'y  kobiet pracujących na 
polu działalności społecznej i pań twuwej utwo 
rzyć dla Dicb specyalną oznakę honorową.

U wolnić t d wszelkiej cdp zwiedzialno- 
ści w ojskow ych, którzy z niezachowaniem  spe- 
cyalnych p rzrp isó r  przed dniem 21 lutego 
1913  roku związki małżeńskie zaw ar i

Darowi-ć wszelkie zaległości podatków 
i opla t (tu następuje szczegółow y w ykaz d.*rc- 
w a cycb  kategoryi zaległości podatków i rp l.t)  
przyczem uwohvd cd opłaty egzam iaow 'j oso­
by które kurs nauk w uniwersytetach ukoń­
czyły i e gzaro-ny w komisy ach przed dniem 31 
grudnia 1913  roku złożyć mają, w razie p m u  
s ta w :e r '1 św iadectw a o ubóstwie

Nadać głów nym  naczelnikom zarządów, 
którym jo d e g a ia  uczelnie wyższe, praw ol^e 
zw alania na przedłużone przez włsd c sikcloe 
p o ro w u e przyje h  od początku now ego roku 
szkolnego by'yrh studentów i słuchaczy, wyda 
lonych za udział w niedozw olony-h wiecach 
w razie 
wir ców,
zrjąć akademickich

U d z ie l  ć >a*.k i ulg esc bom, ktćre przed 
dniem 21 lu teg ) 1913  roku d konali prze­
stępstw i wykroczeń nie w yłączając przestępstw 
państw ow ych. W  t?j liczbie ro z k a z a o  daro­
w ać winę wszy&Uim, którzy przyw łaszczyli luD 
strwoń ii  powierzone im z urrędu mienie, o ile 
nie przekracza ono t.ooo  r b , a t*kże tym, 
którzy za przestępstwa pow yższe skazani zo- 
siali lub kaię  poneszą, w rrzie j ■ śli  strw onio­
ną lub przywłaszczoną sumę przed dniem 21 
lutego 1913 reku zwrócą.

Uwolnić od są u i kary esoby winne 
przekępstw  przew idzianych w artykułach 93 i 
94 N o w e ,o  kodeksu karnego i w art 1575 
iJitaw y o karach głów nych i popraw czych.

U *o!n ić od sądu i kary osoby, l t i e  
p-zed daiem 21 luteRO 19 13  roku przcstjpstw  
przewidzianych w »rt. 1-3 , 104, i»6 1 107
dohonaly! ł  także osoby, któie przed 21 L te- 
go 19 :3  rc ku dokonały przestępstw prasowych, 
przew idz;anvch w artykułach 128 129, 130
N ow ego k< d ksu karneg"'.

Nie zaliczać urzędnikom, k tirz y  przed 
dniem 21 go lutego 1913  r. na m ocy w jr o lu  
sądow ego lub zarządzenm w ładzy odnośnej w 
myśl pp. 2— 9 art 65 U staw y o k r*ch g łów ­
nych 1 popraw czych ukarane zo stily , kar po- 
w jższycb , jako przeszkcdy w dalszych awan- 
sarh i otrzym ywaniu pensyi i nagród, w razie 
jednak, gdy nie chodzi o u Jziebnie odzn.ki 
słufby wzoiowT“j i crde-u W łodzim ierza za u 
kończenie terminu służby.

U ważać za usuniętych ze służby urzędni 
ków, którzy z niej przed dniem 2 t u ego 1913 
roku za przestępstwa nie dla c tę c i w zbogace­
nia się łub w idoków osobistych uczynione w y 
dałeni zostili; m ających zaś być w ydalonym .— 
usunąć ze słu żiy .

U ważać za usu dętych nie 71Ś wyda­
la nycb— niezależnie o j  skrócenia o 1 . terminu 
kary tych urzędników którzy przed dniem 21 
19 13  roku za w ym ienioae w paragral e po­
przednim przes<ęt stw a służbowe, skazani zo 
stali na uwięzienie w  tw ierdzy z pozbawieniem 
pewnyi li praw  przywilejów.

W yliczone w  poprze dnich paragrafach la­
ski nie są stosow ane względem  osób, które 
dokonały kradzieży, oszustwa, przywłaszczania 
i strwonienia powierzonego mienia, paserstwa, 
Hchwiarstwa, prztkups-twa, zdrady państwowej 
przez szpiegostw o przes‘ępst v przewidz a iy cb  
w art. 1423 (1) U staw y o karach głów nych 
popraw czych i art. 523 — 529 N owego kodeksu 
karnego, przestępstw przeciw bonorow-, nie 
tykalncści osobistej i które podiegnią uw.ęzie- 
niu wzam ian zo wodalenie ze służby lub karom 
połączonym  z pozbawieniem albo ograniczeniem 
praw  stanu.

N e dotyczą one rów nież osób, które do 
konały przestępstw, za które k sry  w p łjw ają  
nie na rzrez skarbu apanaży, zarz. d i pałsco 
w ego lub Gamnetu Najjaśniejszego Pana. Oso­
bom, które wymienionych w tym punkcie prze 
stęDStw dokorydy, a także tym. które za prze 
stęp staa  powyższe zostały skazane lub krrę 
ponoszą, określeny przez sąd wymi r kary 
zm niejsiyć o (/3

Osobom, które dokonały przestępstw, pc 
ciągających za soną uz. i ; z :e iie  w twierdzy, r< - 
ty  aresztanckic, uwięź e ie w  domu popraw- 
eyyni lub więtieniu, z pozbawdeniem w szcllifb  
lab szczególnych praw, albo tfż  więzienie z pc- 
zbawieniem praw , a także tym, które z< s ałj 
luh będą skazane r a  Dowyż.ize Lary, zmniejszyć 
wym iar tych kar o L/;:.

Osobom, które przed 21 ym lutego 19 3 
reku zostały uwolnione z więzienia z odda nie u.

którzy na mocy kodeksu karnego zostali ska 
zaoi na pozbawienie w szyitcich  p-aw, za po 
zbawionych wszystkich praw szczególnych, bez 
restytucji jednak praw majątkowych.

U$,i oznaczone nie są >t suwane w zglę­
dem kategoryi o s ó b ; wyliczonych w art. 84, 
85 i 86 kodtksu karn-go. Osobom, skazanym 
na roboiy ciężkie, lu"» trż tym, którym te ru- 
brty wzamian innej kary wyznaczone zostają, 
s b o  ić ttrm ;n o 1 /..; bezterminowe roboty cięź- 
k e, zastąp ć trrmiiiuwf m1 —  21 1 t iitr o ’. Ul 
ira powyższa stosowana ma być ió * n ie ż  wzglę- 

111 osób, które z istaną skazane r,a rc b ty ciężkie 
za przestępstwa, dokonane przed 21 lutego I 9 '3  
reku. W szystkim , którzy przed 21 lutego zo­
stali skszani n a ,k arę  śm ierć1, a także tym, 
którzy na tę karę za przestępstwa, d ok o rare  
przrd 21 lu ego 1913 roku, skazani zosta ą — 
cara śn ierci na 2 > letnie robot/ ciężkie za.au- 
niona zostaje.

W slazgn e la 'k i nie dotyczą osób, któ e 
dopuściły s ę występków, prze widzi anycb w art. 
922, 941 (s), i2 r , 987 (1), 1449. m I u  M 53, 
1472. 1632 —  1634 (1), 1654 (1) U staw y o
kar. głów. i popraw, orzz w art. too  —  IC2 
1 2 5  części drugiej now ego kod. karu., ?a zdra­
dę stznu za pomocą szpiegostw a Osobom 
które korzystały z u'g, nadanych przez poprze­
dnie manifesty, zmniejszyć ciężkie roboty lub 
pobyt r a  osiedlen!u jeszcze na rok jeden.

Osiedleńców deportuw tnych, którzy w 
d. 21 lutego znajdują s ę  na S ic b łlio ie , Eie 
wyłączając zzliczurych  już do stanu wlościań 
skiego, zwi laić od w szilkich skutków w yroi u 
sądowego, z przywróceniem  praw utraconych, 
z wyjątkiem piaw , związanych z pochodzeniem 
i służbą oraz praw majątkowych

O soby, m«jące być skazane lub też ska­
zane już na grzyw n y w drodze adm inistracyj­
nej zwr.laić od grzyw ien

Zam ieszkałych za grauicą poddanych ro­
syjskich, ktćrzy winni być pociągnięci do od 
powiedzialności na ruoey ariykułó*/ 375 i 326 
ustawy o karach g ’ównyeh i poprawczych 
zwolnić cd  kar w a ityku la .h  tych p rzew idzą  
nycb, hoddsjąc ich po powrocie do R csy i pod 
dozór poliiyi.

Z * o !n ić  od ksr, śe d ztw a  i sądu o^oby, 
które ucbyli’y  się od wojskowości, jrżtU  stawi 
ly  się ooe do d 21 lutego 1913, lub też s 'a  
wią »’c do 21 lutrgo J y i4  roku-

Z d o ln e  od dalszego <dby wania kary oso­
by, p o d l-g ijące  w drrdze 34 art u su w y  o 
środkach zeb z..i<czeria j o  /ąoku państwowego 
jewnemu doziiros.i p*-l c y — i zakazowipobytu w 
pewnych m irjicow cściath  za udział w z»burze- 
uiacb w si kot ach wyż? ych — jawnemu duz^.rowi 
lub zakazowi ponytu w siu t k n'epraw om yś’.noś 
ci poi tyczarj S kiócić o i ok I terminy ja w re  
go doznru i zakaz ^pobytu usobom, s aza- 
nym r.» kauy t* w Jrooze 34 art. na skutek 
n iep raw oinjll icści p o ltyczn -j na czas przrkra- 
cz»jący rok jeden, p-zyczem  co d> osób d e­
portowanych do sybrryjskicn i dalszych guber­
ni! P o sy i europ>jsli j, ulga ta może być zasto­
sowana jedyo e po stwk-rdzeniu iż, drp rtow a 
a y  zachow yw ał s:ę poprawnie Zw olnić od 
arerztu osooy, skazat.e w drodże przew idzia­
ni j w us awie o zabezpieczeniu p o rją ik u  pań­
stwowe go za pogw ałcenie przep sów  obow ią­
zujących.

korespondenta Pe*ersburskiej A g e  cyi t-b g ra- 
f czaej, armia w C at»'d>y dotkliwie odczuwa 
panuiące obecnie chłody Panuje oęólne nieza 
dowolenie z powodu bezsensownego prow adze­
nia w ojny w dalszym ciągu.

B ik a r e s it  (AP). Z  Konstantynopola do 
noszą, iż poszukiwani przez rzi d R * s y c h b c y  
i S a lf t bey znajdują s :ę w wojaku czataldtyj 
skicm.

Pod San St faTo.
B u k a rtsz t  (A D). D jw izy a  E v  r-beya 

znajduje się przed S*n-St«fano. M a ona na 
celu pjw strzym am e w ouk, dążących pod do 
wódi twem c-fic. rinr ligi w« jennej z C zatald ij 
do Konstantynopola.

B u k areszt (APl Macbmud Szefket tasz> 
wyjeżdżał do liau-St J a c o  na p z g 'ąd  dywizyi 
E ver-beja

W skutek zepsuc’ a się automobilu, MacŁ- 
mud Sztfket-ba“za piechotą przybył na stacyę 
i pociągiem tow arowym  powrócił do Konstan­
tynopola.

Prz d zawarciem poVoj'i
K o n sta rtyh o p o l (A^ó Zaw arcie p ik - 

u w a żire  jest za nieunikn.one.
Komitet zw oła' ze b ra n ie ,'w  celu wydania 

w tej sprawie ostateczoej d etyzyi. Z  pi wodu 
różnicy zdań, posiedzenie odł;ż»no do dnia 
następnego

S tarok lsko  Turcy*.
Kżn3tar.tyi)0pol (AP. ) A g eo cya  ftoasań 

ska ogłosiła oświadczenie M ahm ul-Sz. f ię |  ba 
szy, głoszące, iż p ikój zawarty zostanie w  naj 
bliższej jr z y s lc ś c i ,  przyeztm  A lryan o p o ł po 
zest ime przy T^rcyi Postm ow ienie E  ropy 
nie jest c l*  T u  cyi obowiązujące. Tu cy* od 
mówi rów nież zapłaty odszkodowania. OdvO- 

łając na wnio»ki buvgarów, wielki w czj 
czyni uwagę, iż rząd będ<:i musiał utrzymy 
w»ć 2',000 u zędników, p r łc iicv cb  słutbę nr 
zdobjtych teiytoryach. O j '  pt ń ;t irowy turecki 
d .sięgi ą- 3 :h miliardów.

W &ruóki Zt i\zk u  b. lk£ń sklego.

P aryż (Wł.) Państwa bałkańskie u’o i j i j  
warunki pokoju z T . re ją , Natychmiast po za 
warciu nokoju i wstrzymaniu cperacyi w oj n 
nych, T u rcya  odd<je Adryanepol, Skutari 
Janinę G ranica turecko 1 u 'garłka c ia g ią ć  sie 
będzie na liuii R  d'Sto Midya. Tu cya odstą 
pić ma w yspy 1 rejskie. zajęte przez greków 
oraz półw ysep G illip o li, ma rów nież zapłacić 
cdszkodoa an;a wojenne. Po zaw arciu pokoju 
nastąpi obustronne w ydanie jrńców  oraz przy 
wrócenie w szyiłkieh u: 1 idów, dutyciących k o i  
ci-syi przeowoj m y c h .  G iecya  zaanektuj 
K rttę.

Frz>gf>tcWinla w s  Francyl.

Paryż (W ł> Niebawem rozpoczną s*ę na 
rady ministrów w ojny i nrary larki w sprawi? 
możliwości przeniesienia załóg m:a t po t >wych 
□ ad granicę pćłar c :o  zacbi d 1 ą brz osłabieni 
4 rzez to o irp o y  wybrze; y

Par, Ż (AP.) W yższ* r da wojenna, pod 
przeuro P o in c jjć ^ o  ora. przy udział
prezesa n icist. ó w— Briano’* i ministra wojojT—  
E,;ennc <t, po 3 godżinnych n a ra b  ch jednogło­
śnie przym ała, iż w ioterasle obro y narodo­
wej kon itczn t jest zwiększenie aj-uui. Pu ro 
zważeniu różnych środków, wiodących do tego 
ce’ u, jakc t o — przyjm ew aule nrjem u.itów, żu 
żyłkow anie u zędników cyw ilaych powoływanit 
każdego miesiąca rezerwistówf oraz w yz lacze 
nie 27 do 3 > mies ęcąnego term!' u służby, rs 
da wojenna jednogłośnie uznał > takowe za 
niedostateczne i wypowiedziała się za 3 cb le­
tnią służbą, jednakow ą d lt wszystkich, bez ża­
dnych u'g.

Operacja.
W a rs za w a  (WI.). V7e wtorek doLouano 

op eracji w ycięc’a lewej nerki znik^mitej śpie- 
waczc*- opery paryskiej, p AtikŁaudrowiczów 
nie, którą specyałnie przywieziono na o p erację  
do W arszaw y.

Zgon.

W a rsza w a  (W ł.) W t sanatoryunr w O tw o­
cku zmarła w sile w ilku  M *«ja G olczew sks 
córka ks>»arza Arcta, w ybitna autorka dzieł 
przyrodniczych oraz d zia lrczla  na polu tśw iat/

Na D th k fm  W śc k cd łla .

Jżń Cł!-Fii (AP). W iększa część zbunto­
wanego garnizonu udała s ę, według wiado­
mości konsulatu japońskiego, w granice pro 
wincyi m ukdeńssi'j rd iie  zoluierze p.-łąęzyli 
się w pórach okręgu Czan B *e Fu ze zbunto 
waną poprzednio załogą Ańdunu. Naczelnik 
wyżej wspomnianego okręgu pi osi wojska gi 
■•yńskie o pomoc.

Jubileusz Djm u R ir o łn o ^ ó ^ . 

P etersburg (AP). O  godz, 11 i pół z ra
antyocbijsfc

Z ostatniej chwili.
(Od. korespondentów własnych i  Agencyi 

Petersburskiej).

S p ra w y  bałkański a.
W Iu-c>l.

Bukareszt lA~) D elegacya złożona z 14 
of.cerów f g i  wojskowe*, która przbyła z Cza 
ialdży i zw róciła się do M<ihmud S n  fket-baszy 
z żądaniem abdylacy*, została aresztowana. 
Aresztow ani c świadczyli, iż to a arrysze ich p ó j­
dą za ich przyliadi ro.

D.»m, w którym  n "esika M abmud-Szefket- 
baszr, znajduje się pod dozorem policyi.

Utrzymują, iż w M asłaee i Kiobie, cdle- 
głych o kilka godzin jazdy od stolicy, koncen­
trują się wojska., celem niedopuszczenia wojsk 
z Czataldży do stolicy. W  kołach poi tycznych 
sytuacya uważana jest za nad^r powfcżną.

Bukareszt ( A r ) Donoszą z K onstanty­
nopola, iż kem tet „Jedność i Postęp1, n ieje­
dnokrotnie zw racał s ę do księcia Salad-Eddina 
z propozycyą wejścia w  skład gabinetu, jedcatna p rzy ln ł tu uatryarcha antyocbfllk i wraz

r  * » # , , r  . , . ■ a- izi w u »  »» v i w u * —  -- —  -—  —

metropolitą tr/poŁtańskim, Srcbim aodiytą |k siąj ę ijpj pr0pozycyi odmówił 
W asylem  i wiwaryuszem petersburslim  N .kan-j 
drem, który w otoczeniu 
spotkanie patryarcl y

Petersburg (A l7) Przybyło tu kjH u ’ z(e-
sięciu korespondentów pism zagraniczny) b, któ-

ln te rw c n c y a  m o c crstw .

W iedeń (W ł). „Z eil"  dowiaduje s 'ę  z 
Bialogrodu, jakoby państwa zw iązkow e m iały 
o dr; u ić pośrednictwo m ocarstw, ponieważ

rycb wysłano sprcyalaie na uroczy ilości '  I wszystkie dotychczasow e usiłcw ania pośrednic-
It uszów e.

Petersburg (z\Pl P rzybyły tu setki dele- 
gacyi od szlachtę, miast, ziemsćw i zebrań 
gminnych, jak rów nież dziesiątki tysięęyćjosób, 
które chcą wziąć u izia ł w uroczyitośriaco

i twa są bezsl uteczne.

S m c * i f i k o  Turcy) 

K cn stan tyn op o i ( W .). W .Ukr
u-iaistrr s jr a w  zagranicznych

w czyr 1 
ośw iadczyli, iż

W szystkie hotele i pokoje umcDlowar.c są prz* - odwoianit  sję Turcyi dc m o c a r s t w ,  w cale r ie

Telegramy.
Od Hjrssjiondentóu utamyet i Łgmjgi Pt 

Utreburakief.

S p a w ],  balkirńskie.
P vśred f ic tw o  m o carstw .

Londyn (AP). A gencya Reutera donosi, że 
rhcciaz urzędownie m ocarstwa nie p o czyn ly  
kroków w stolicach bałkańskich w sprawie po 
średnictwa, to jednak nieurzędownie zawiado' 
miono sprzytnierieńców, że mocarstwa zamie 
rzają przeds ęwziąć tego rodzs ;o kroki. Podob 
qo m ocarstwa u 'e będą p o traktow ały  z pań 
stwami baikańskiemi w spraw ie warunków po­
średnictwa, lecz wprost zapytają je, czy zga 
dzają s ę, tak jak  T urcya na pośrednictwo. 
Panuje przeto nanie, iż w  spraw ie przyjęcia 
pośrednictwa zs strony państw bałkańskich mo 
gą w yn k n ać trudności, Ltóre jedaak prawdo 
podobnie będą m oll.w e do usuuięcia-

A ten y  (AP) Am basadorow ie 6 ciu wiel 
kich m ocarstw udali się do m inisterstwa spraw 
zagranicznych . złożyli zbiorow e oświadczenie, 
dotyc ące prośby Porty o pośrednictwo mo 
carstw. Zapytali się oni przytem. czy G  ecya 
zgadza się n* pośrednictwo. M n;ster spraw 
zagranicznych podziękował przt d .tawicielom 
mocarstw i prosił o udzielen e czasu na poro­
zumienie się z państwami związkowem i.

BlEłogrÓd (AP). Przedstaw iciele mocarstw 
zw rócili się do rzą iu  s-rbikib-go ze zbiorowem 
oświadczeniem i zapytaniem , czy  zgodzi się on 
a s pośrednictwo mocaratw. „Sam oupraw a* 
pisze, 11 widocznie rząd młodoturecki gotów  
,e«t poczyń ć Europie w ię-ej ustępstw, aniżeli 
dawDy rząd Kiaroi'a.

K w ealya kontrybucji jest ogromnie waż 
na dla sprzymierzeńców. Z  tego powodu nie 
incgą oni odstąp ć od swoich żądań.

Zbrtj inia w  Nłfemczech.

B stlln Duia 28 go marca n st.
ma być przedstawiony w parlamencie wniosek, 
dotyczący wielkich zbrojeń w ojskow ych. R oz 
praw y w trj sprawie rc zpoczt ą się dn. 7-go 
kwietnia

N Dr«dy.

FukarPSżt (AP). Do F orty przybył amba­
sador angielski i ro lal d uższą n aridę z wiel 
sim wezyrem.

Pod J Z ń t a l i i ą

Konstantynopol (AP). w-.df- g informacyi

pemione F otiąg i przybyw ają przeładowane 
Delegaci otrzymują specyalne kw atery. Opró?z 
tysięcy delegatów cd  rozmaitych organizacy 
mora^cbicznyeb, które cu | r  yb yły  na zjazd 
monarchistów, do stolicy jr z y b jlo  2.000 człon 
ió w  związku nacyonaLatów z eboragwiaroŁ ce 
■r.m. wzięcia udziału w uroczyst sc*acb.

Carskie S uło (AP). M asto zostało udtk.o- 
ruw aae girlandami. cbcrą£w'iami i m aturam i o 
barwach narodowych. W  zakładach naukowych 
przygotowują się do aktów uroczystych. M e 
w szyak ch cetkw iacb odprawiono uroczyste na 
bożeństwa za zmarłych monarchów z Domu 
Rom anowów

W  soborze E tateryniński n byli cbecci 
przedstawiciele adm in ir'ra 'y i miasta i wojsa 

Sarato O/ (AP) Na dworcu w obecne ś 
władz został pow itany przybyły z A ikałaku 
powiatu balaszowskiego, k rzyt z relikwiami 
pierwszego z panujących z Domu Ro*i uaowów, 
Mtcbaia T eodcrow icza. K izy ż  ten został ofisro 
wany w r. 1622 „1 kuloiczema* Izma i >wo»
za układy z yoUkaa-i w  spraw ie u w tlx e n ia  
Filar, t* Nikiticza z niew oli K rzyż ów  pizeszed 
vd Iim -i^ w ó w  do A oazy, ten z ś ofiarcw ał 
go cerkwi

Koi fr jklfata-

P s t ir fb u -o  (AP). Został skonfijiiow anj 
aurofcr gazety „L a rz*  zs artykuły: f 3 '!0 l»t 

jW ym uszon e m ilczenie".

Gi«<dw P e t e r s b u r s k a .

Dnu. 20 lutego * 3 r

giełdy

Z»jś - a na urJnferffytecia lw o w sk im

L^ÓW  (AP). Na mocy rozporządzenia se 
ui fu uniwersyteckiego, z powodu starcia stu 
dentów syonistów  z p 'lakam i, na wydziale me­
dycznym  w ykłady zostały zawieszone do końcs 
feryi w ielkanocnych.

U kłady poi :ko ru sk i}.

W iedeń (AP). W e wtorek w ciągu całego 
dnia toczyły  się układy pc Uko-ruskie, z udzia 
łem S ii-g k h a , B ubrzyńsiiego i Zalewskiego. 
S y tu a c ja  dotychczas j-szczc jest gr^ź.ia, lec? 
nie beznadziejna. Konsei watyś i poczyaili d»I 
sze ustępstwa. Bubrzyński jeszcze swej dymi 
syi nie cofnął.

E ha rozru ch ów  s t u d m k ic h .0
D trm etó d t (A P, Sad przysięgłych rozw a 

żal spraw ę rozruchów studenckicn w lisiopa 
dzie, podczas których uubity został student ro 
syjski W eistr. Sąd skazał inżyniera Babra na 
rok i trzy miesiące więzienia jt d tego utudenta 
na w ięrienie^tizym ies ęczne, studentów zaś ro 
syjskich za udział w bijatyce na trzy tygodnie 
więzienia.

ObiŁd d y f łjn u ty c z n y .

PdrjŻ  (AP). Atnbasadur Izwclskij z mał 
żonką w ydali obiad na cześć Poincai e go Ooe 
cni byli: Poincai ć z mułżouką, prezesi izb, mi­
nistrowie, Defcas^ć i goście z w yższy h sfer 
towarzyskich.

N i W ę3rze*;h.

Fu lapeszt ( W ł). W  czasie obrad izby 
nad rtlorroą w yborczą, trybunę T iszy  otoczyło 
kilku m łodych posłow  w pozycyi obronnej 
O pozycya zaś pod przewodnictwem  Apponyi ego 
oponowuła przeciwko ob  adom nad reforuią 
i żądała rozw iązania parlamentu W  końcu 
opozycya opuściła salę i da sze obrady odfcjly 
się spokojnie. Gm acb parlamentu otoczony jest 
przez pcl.cyę.

B u d ap eszt (Wł.). W  klubie stronnictwa 
rządow ego dwóch robotników znieważyło przez 
oplucie itferen ta  rt formy wyborczęj, posła Ne- 
metha, wołając: ,0 t o  mas^ za rtform ę w y­
borczą!*

P o ż ir  w  F o ff.

Sofi.l ( W ł). S lom.ła doszczętnie 
z d?.i‘ l.iic miasta. L -ta ia  rrzydeneya 
ocila ła. Straty  wynoszą kilka milionów.

N i Litwie-
W .Ino ( W ł). Odpn wied'i»Iną redaktoikę 

„Prz-eglądu W ileński g o ',  O-tachiewiczowę, 
oddano pod sąd ped zarzutem naw oływ ania po 
laków do buntu.

Mlń&k (Wł.) W U d ie gimn*7,yL-m żeńskie­
go w yda’y  rozporządzenie, ażeby katoliczki 
1 uzestniczyly we czwartek w nabożeństwie pra-

Cowia Pnaa^waw*. 93' .
v*» -* Llćiy i i* t  B. IleOt —

Listy ta n  Paltaw. H, Ziem d4
"•ryCzk j i t n  1(64 ». . . . , . 45°

-‘ •f 4 .  san t .  , 377
preM Snach. Banka. . . . 332 'ls

•.keye Pwerlliarsk JKiędryna» u a a in e 528

• Psterak Uj-Ural P- żylak |i i 5co

• Ltaaozow—udziału T „ n .................. 299

« K«syj8k. dla Haadlr Z c w t. . 396
Z-»» rMl(WB| stall „S*ra*»W«“ 13-'li

J t Tow. L e ś n e j .......................... 348
Biaftsa f i k  S i y i  . . 186

0 F au łsw tk........................ 16)
r S iJ lt lk . t  ora Ilaftaw. , ^  , 692

Rai V«w. kopalni >I«U . • • »55
r Cal (akr >na‘ xyx * . .5*. . >8?
* K K W * i  kul....................... 761
4 P«it JViCłr. kal. że l .  .  « i**“i 2Ć2 '2
2 W«ik Kata*, kolej 521

a Kask W fadaw. Ryk. kal. tei 258 J*

■ P6łn Doniecka kal. ar*. . . 293
» Law farjewsk T o » . *ie i.‘ . 3 *»
4 Fabryk Malcswiktcłi 462’ d

5 Patyczka 1*05 i ° 4r 1

3 '* „ IfO i .........................1031' 4 - I ° j s 's

tą Sw Ute4iw« a ta iC U ilk ii  ior-- I O l ‘ 's

U sp o so b ien ie  z w a lo ra m i stałe; z p ap ieram i

oznucza, ny T u rcya  m ina bezwzględnie p rzy­
jąć wszystko, co jej zostanie podyktow ane. 
Odm awia o-is stanowczo itd 'm n iza cy i w o ­
jennej.

Reform a n o js k o w a  w e  F i k c j i .

F a*yt (Wł.). R ada naczelna rżądu u et w a­
lił a wniosek o trzyietciej służbie w ojskow ej.

F a r jŻ ( W l)  Z a ią z k i studenckie w ydęły 
odezwy do ml. dzieży atadem icaiej z powodu 
przedłożeń w ojskow ych. W  niedzielę młodzież 
organizuje m anJestacyę przed pomnikiem Strass- 
burga

Z w ro t w  Serbii.

Wiedeń (M i). W  kołach rządow ych serb­
skich wskutek złych stosunków z B J g a ry ą  n a ­
stąpił zw rot na korzyść przyjaznych stosunków 

Austrj ą.

Zbrojenta Niemi c-

B erlin  (W ł.). N owe przedłożenie w ojsko­
we rządu dom aga s ę stałego pedniesienia ar­
mii na stepie pokojowej o 84,000 ludzi.

Berlin (W l.). R ada m inistiów  zaaproto- 
wais przedłożerie w o jsto w e m'nił.tersta a w oj* 
ay. D tnirje nadzieja, iż p»-o’est pow yższy sta­
nie się praw em  jeszcze przed W ielkanocą.

Z crtjen iŁ  A rg L l

Londyn (W ł.). Rząd angielski obstalował 
w B iterfeldzie wielki krąiow n ik pow ietrzny 
typu ,P a r c fv * ia V  Rząd niemiecki obsU lunek 
ten zaaprobował

D tm ob:lizacya w  A ustryi-

W iedf ń ( W ł) . R ezerw iści w pułkach roz- 
o kow arych  na granicy w  B :śni i tieK egow i- 
nie t ę i ą  roz, u szczoni w końfu marca M nś- 
steistw o wojny jrz y g o lo w s le  ctf.u ęcie  oa gra- 

icy póinccno-wsćnodniej 35,000 rezerwiatów . 
Rząd zamierza za przykłaaem  Niemiec p o k rjć  
koszty mobilizŁcyi jed ao rszo ryro  poiatki?m  o j  
majątków.

Ze Skutari-

C & fn la  (AP). Kom endant Skutari Ess d- 
basza zwrócił się do dow cdzącrgu armią czar­
nogórską z proSbą o w ysłanie roateryałów sa ­
nitarnych.

Kiólowa. M lena of arow ała rannym  w 
Skutari oały okręt z tym i roateryałami. Okręt 
ea  id^tynął onegdaj do Skutari.

Bi JotdńJ 1 Vv 1). R2ad zapewne Die wy- 
Sile posiłków obiecanych czarnogórcom  pod 
Skutari. N .ew ys'*Die posiłków dow odziłoby, że 
Serbowie i cza in og ćr y  zan itcbali zamiaru zdo­
bycia Skutari.

Opinia bułgarskich  sfer  w o jsk o w y c h -

P aryż (Wł,). 2. Sofii telegrafują do ,M  - 
iu ", że tam iejssc sicry  wojakowe są przekona­
ne, że T u rcya musi zaw rzeć pokój jaknajry*

dywidendowymi po
z walorami ataie; t  popieram? I x “  . “  —  r  , ,■1 i , ■* "

• tałyui początku, ku koócov i I -Lł/ j, wiedząc doskonale, ze upadek Adryano-
mocne i ożywione; z premiówkrmi stałe. 11?0*®

jVdna
k r ó l*

G ie łd y  m g r a n l m n a .

U iU az lute^a (3 marca) 1913 r.

B 'II*. W fy U tf aa fe ta r lb « f|  ty. 21525
k*y 215 751 

w akllaw y ca P»U»« M f *at 4*1 —
aatyOrfca tf«»S f - • «

4°r0 renta **M ■ '
k a ty j k il. k r e d y '.  *00 rk« • 1

* prywat** .
UipaSablenle chwiejne.

* r» t -W /płaty
Lm la - i - i j a i ż t i *  , .

r *a» asfw y Sza •
4*t rami p a irw ^ w a  1894 »< I ■ 
4»i*.t lasyititka <*c$ 1
różyczka rosyjska tę°< ».
Dyśkanta prywatne. • 1
Usposobienie stałe, 

aarya.'— J*', pażyCika o l j r j t i i  i j» i  r.
4 t/fi,  yażyćzka ;»ty!«ka iyoo z. 
Usposobienie spokojne, ospali.

• wnUrtam.— sł/, * * ły c -za  rosyjska ijoO ».
4, ć»,ćk paiyOzka falyjlka  ifoy. 

8 ł»4» ń — ef * 0 1.

<»9» 

■ 215 5n

»6ć,75
2^675
93 4® j 

100.20

Rozmaitości.
Jak kio woli.. O p r y a n  N irw id , w y d tją  

pierw sze sw o je  p o e f r ,  da? m i-czy  niemi jtdną 
w  kiórej' znajdował się dwuwiersz:

„Z razu  C ię  zapał poryw a,
A  potrm  smutki*.

Ze Cer, który widocznie śpreszył się na obftd,
złożył:

„ Z r a z ó w  C ę  z a p a c h  po.-ywa,
A potem w ó d k i ®.

Korektor nie miał n c p -zre iw k o  temu i w ta- 
Vici po-5' . c i  pow ę tro^-oł w ś-wiat jeden z utw oiów  
N o r w .U , »/ dop iero  Ze.ion  P rzesm ycki w  najnow

nastąpi, w dniach najbliższych.

Now e Instrukcye tu reik ie
Pł»ryż (W ł). Poi ta przesłała now e natru- 

cye pokojow e ambasrdorom  sw ym  w Paryżu, 
Londynie i Petersburgu

Na Węgrzech.
Blldap-SZt (W ł)  W  kuluarach krążą 

uporczywe pcglosLi, że reiorm ę w yborczą ptr- 
parlament uchwali w ciągu kiku dni.

W spraw ie ks- Delbnera.
PetersbUTI (W ł.) „N ow oje W rem ia" zwi a-

ra szczególną uw agę na tę okoliczni ść, iż pro- 
ooszcz ktścio ła  katolików rosyan D .ibn er nie 
islucLał rozkazu m etropolity katolickiego o 
zdjęciu napisu. Pismo wyrażu przypuszczenie 

105.0° | ie Deibner słuchał jedynie rozkazów  Szeptyc- 
3!*li«t | zirgo . Deibner ma być za nieposlusw fis wo 

>daany ptd  sąd duchow ny i świecki.
Grozi mu pozbawienie kapłaństwa,

O linowa ragostracyi-
Pbtersburg (W I) Z  M oskwy donoszą, iż 

n Jadze odm ówiły rrgestracy. związku włości* ń- 
ikiego na zasedach m arifectu z dnia 17 p iź -  

| dzie. nikt.

In te rp tla ty a

Petershurg (WL) Kadeci wnoszą nagłą 
1 interpelacyę w sprawie niezgodnego z prawem  
'cjrku larza , w ydanego przez m inis'ra spraw  
w ew rę rznycn, o w ilce  z „hufigaństwem ".

Iit« rpelanci uważają za celową l/ ln o w a l-  
kę  na drodze sądowej, lecz nie bezpraw ia

Starania ro p y in -k a to lik ó w .

Petersburg (W l.) „R iecz" donosi, że gru­
pa katolikóor rosyan w s.czę ła  starania o c » 
warcie w obec zbl i» jącęgo  się pestu zsirk irę- 
ego kcścicla.

Ir>4
99']

103.65

roslawnem. ^miejsce.
w yJm iiu  'ego  d ziel p o p ra w ił nicSzCzęSuc
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Tania Knclinia
k o * .*  esoaiET p o  zv — 
F o n d u k tc j^ w a k i  K r  25, 
— — -  -  w  <f x i e d z ' ń c u .

/.*} ‘ 2 • •« w c<-lu, by 
U-:z/V'» * ę 

i hi ;.;:r j.■ r.iii,/ u»- roi-,
I ; Y *,■* sg rll p'OW:.-
j e t i ł  e kujhnt ^^ioruAi,. 
iso^li ńye pe*rr, iż 
destan : -J ev./ staran­
nie pr#yYm o w aTe na 
m »śłe I ■*-* c  ..-nie kos'ta

MEiU
BARSZCZ z PA^ZTEC KAMI. 
ROSÓŁ

U
“ leczsń w iem z' wa z ktipus‘ ą. 
Polędwica.
KotUty p-ożarskie,
Haki. 7S74-

'in .
Pierogi z sera ze śmiet-ną. 
Pączki.

Kartofle. - »  Ćwikła.

Cały rb ad  30 k., p?ł obiadu 
20  Cały ohia 1 w  abonamencie 

miesięczny o  8  rb. 50  k.

Precz z rękami!
„ J U « L “

be: Chi ark u lis i sady

n a n e
p i m r z w

b i e l i z n ę
be;: :aydł.i Po  go-
dżinanesą gotowaniu o-
trzymuje się bieliznę

p r z e r i / i w n a j

w szęd zie- 
P aczka  20 Kop.

Rółuaniowo - RoSyjsk 
? w t  Handlu T o  va- 
rfcLłi Aptecznymi w  

Kijawie 5.498

Dnia 22 i 23 lutego od g. 11-ej rano 
na Kreszc^aiyku u d tP( 43 M ie j.  
s k i L łn jft .i » r  ci .sona sprzedaży 
obrazów olejnych zagranicznych ma 
larzy, brom ów, p jrcc lany i in. rze 
czy, które oglądać można dn 20-go 
lutego od gadz. 12- 3 po poł 8043

II
S Z Y D E Ł K O W E

S ą c z k i
Lstfiis, L'fimtelisai

W nadepszyra ga^uiktł t y s k i e  
Pończeer.f. przy 'urpałe jrtł tuzi a

„ W A L L A C E ”
MtCiELStt MASZYNA DO DOJENIi ń
Jedyna maszyna oparta na naśladow nictw ie ssani? k i o r y  
przez cielę Masaż wymienia. N ajdokhdniejszc wydajanie. 
Uszkodzenie wym ienia i organizmu zw ierzęcia zupełnie w y ­

kluczone.

N a j w H Ź s M  o d z n a c z e n i a
A N G IE L S K IE G O  Król. T ow arzystw a Rolniczego,

F R A N C U S K IE G O  T- W arzystwa Rolniczego,
N IEM IECKIEGO  T ow arzystw a Rolniczego, 

o r a t

l a j w y i ś z  •  n a g r ó d
na dłuycdrwałych konki,rsach w C L  A R Y , B E R S E E  C H A T IL - 

L O N .» vr-L O IR E  C A S S E L  81. 3

Rep s fant ant na Kraj P o M -Z a c h o d n i, Król. P o M ia  I ościenna gub,

JKllred Grodzki
33, S e n a to rsk a , W A R S Z A W A  K atalogi i opisy njtlądanie.

K3

W m agazyn, m oinych bławatnychr tftnrar^w

" S Ł  Br. N.! M. Lepejlw i S
K*eszczatyk N-r 40. tel, 266 5  Filia Lwowska ( Targ Sienny) N r 4. tel. 22 42

OTRZYMANO jfl R iT if/H f! 1,3 ,BM "'»•
senny i lotni.

Ceny sumienne i stałe. 7 22

Paltoty dziecinfie
Kostpimy. Suknie,. Kapelusze

w wi-IJcwi w y b rn ę  689

C s i t o - f l g i j j s f o  Hseliaił Fa fty te

G .  A f f O R L E

W. W ? s >  k c w a U  70.

*r x F x «

tuofcu - dóbr S^petow ieckieh 
J. W . lózcfa hr Potockiego do 
sprzedania.

DOM H  VNDLOW V

MUBgSgi i S-ka
7654 Kieszczatya 5 m. 29.

R a to  T O K S Y N ! l & t w r . b l k .

t A -  A N S Z a  N A J O  » ' I T S 7 A  tL O S I R A C Y  A  T Y G O D N IO W A ; 

D L A  r o d z i n  p o l s k i c h

.B IE S IA D A ' U TE R A C K A V’ '
z t / ł^ ł  # K Z i ' t  .1 '-Nrfe PUFJMWa* N A D Z W Y C Z  * JN ł

JW ifeijśl ioffiCTi nijsęfeftiłfyli prfsstel I rstósśt
toakAtonycŁ łu ił  f^w ^•iRhicl* i obcych

i f y i f a w n a i  0M C M .U L 3 *  IM 3 M W B IR a .

stolik t i t . r n u k .  obejmuje wszyatl ;e icdzije literatury p)«.k 
bfcj. Chvfit4 Bt>zn,H wszechświatową | wiedzę jruni«wną w Inrwtc popt- 
Gznej,' SłłHWfoł w s tytnkmt c »  łtannwi oicodzałk-ti* potrzebę umysłu Y te l l  
yentnega

B *r4 łu4Ś  l i t .  'a u k a  srcre«oln )r uwzględnię d r i e f *  r f r i t , e t t  
( ■ ł a t i o a a  p a e ^ t S U r o w e  t iw im ifth i n a r d d o M t .

.  i t e l e a  .  W*zy»tkt< artytufy otjftc.ie if— truin.
B i c t h 4 s  1 i l . r . u . .  rozpoczyna w r 1913 d>uk p t . fy  llu.i o 

WaOł-j p t, .
GAO BY POLSitSE, rawie,auctrj życiorysy uczcsinikó^t powsiani* r. !Nv4 
poległyclj w doju, skazanych na wygo.tne, straconych i t. p.

— I—  F 8 t H ! i.- U rt « ’ Z f > %  - I  N £ ------ ---

U SU W AM  I HUSZCZĘ

—  o d c i s k i  —
11 lat nraktyici W Kijowie. Bi*z bóhi 
l ostrych narzędzi. Frzyjm óa-jie od 

1 1 — 2 pp. m ę z e z y z n J  3 —ff w: 
Oprócz dni świątecznych 

Teatralna ul Nś i m. 6 .Kwiatkow­
ska, poKcjr i n eb i'w . JPa aLskoWa, 
wejście sd placu ZtatobrimsKieko.

* U A | | J . w ierzenowe. zapnęgo- 
J i O l l I E  v- e i pociągowe różnych 

• maści w 1 f i“ ku 3 * 5  lat. 
sprzedają ś;ę przy st; O'-zan-Ca Poł. 
Zuch. (f. PoCtta i telegr.' iin^usław 
w. Misajloijrka, Xada.: Ija rądanse 
konie na st.acyę wysyłsją się 80ł6

0  dażfE* fenp wyssiBwyca powiaici i raassu*

Ł iO lT I

SZWIE WZMOUfJIIE- 
CIALA i DUCHA .liSPOKOJENĘ HEPWOW 

wą.iWZIliBZBIIF. ftPETYTB i POLfPSZEHiE T W lt
, "fuH E^A TO G EHy
Costat można we wszvsf.Kic6 apiehacn i sil®ach aptecini/ct

prosiąlafiac Koniecznie z nai^iem  D ra HOM IAsiLA * 
YDSzaro v  zaamem lei arzii wysyłair.y Dezpłafn'̂  -  - ' ------- 1 -

i Ljralocprp" HCMM£Lfl.SPt.«i SimiHiiia<a5 l
7156

L l l f  £1Bkm

F .d ó ł, Aleksfindrnwsłca 46. T t l t f .n  2 028 .

Otrzytrano J rostaw G ^ J f A f  r » * l  s ,r v t y  serwetki, prześcieradła, 
.<kie i Kottiomskie I l U i l i a  jęc-nk i, chustki dci nesa, bieliz­
nę męska i damską, crenburshie i penzeószie thustki, k o łd fp y j barebsry 
sŁcphiskie, i O i r j ,  rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, p a A c z o c h y ,  
u k a r r e t lG ,  hafty szwajcarskie, fu l  firankowy; towary bawełniane.. Mo- 
rozowsicich fabryk 7775

Towarzystwo Akcyjne Handlowo - Przemysłowe 
„Ł. I. BCRŁDYlSKI” w  WARSZAWIE

poleća żfc składów w łasnych, lub wprost z fzbryJc po Cenach dosfępn.: 
Żelazo wszelkie, Blachy. Metale, Belki i korytk?, Szyny Volej«w e 
1 akcesorya do l.ich G w tiazie, Dzut, śruby, Mutry, R ty, Rury 
wszelkie i łączniki, M d ły , Łopaty, Łańcuchy, Tokarnie, Wiertarmę, 
Przyrządy slusarskie i sJuiarsloe, b al ł-rajową i zagraniczną, P il­
niki fsj en. co ttożów l y f ), Łożyska K fłkowe siwedzkie, Pasy skó­
rzane : wielbłądzie (Gripcli o y g ), Odiewy,p ‘ Armaturę wsrclką, 
Wąaiel, A.itraryt, Koks, Ultramgr/nę, Kwp 5 solny, Siarkę, Sodę 
Tekturę szmacianą, ,eą,wedską i drzewną, Papier do opakowywama 
cukru i filtracyjny, Przędzę i ścierki do czyszczi na in«szyn t t. p. 
artykuły. Tow ar z pierwszorzędnych fab yk. Ceny podają i w y 

syłrją cenniki Da łasitawe żąd_nie 
Przedstawiciele rta Kraj Południowo Zachodni i p zyleflłe gubernie.

Towarżystwi „Swida i Mułler ‘ w Kijowie,
Aleksandrowska 36. telefon 22 58 8072

T o w .  A k c . Sx*.uki G r a f i c z n e j

]. t  J t i r s ż o wi c z
Warszawa, Jerozolimska 105

POSZUKUJE ZDOLNEGO i ENERGICZNEGO

P r z e d s t a w :  c ^ i e b

n a  K i jó w .  Poważni reflektanci, mający -o .leg łe  jtosunki w sfe­
rach przemysłowo-handlowych Z.*chcą nadsyłać o fe ity z  podaniem 
posiadanych zastęostw, \Vy—lienieniem leterencyi i załączeniem 

m  fotugraf.i. 8119

'”/ V
^  *-'>4

S t a u i s l a s  ' 

n t C I N S K I  

% 3 tu n ó u H h jo w s R a  -  21 ,

F r y z je i  ^ a m s k i
P o l e ć a .

t

j  LrÂ tAjnJM- Souŷ  l'
SjuUfoLtn*. SitA&rusasrUA. ’ j
'WtJ-ti&w wyrwy- Z MrCô -iHAJ- |

n a w M r w .
... 8081

Cztery f&lwarkl
są do natychmiastewegj yvjidzierża­
wienia, P-w iat Hajcyńsli guo. po- 
olssa. W ird^mosc w Z a r z ą d z i e  

Q ó L r  O b o d o n ie c k ła b .  GraJa Ho 
tel Ne 105. 8107

Starożytne
do sprzedania. T ;r

m e b le  mahonio­
we i porceDna 
ogow sla  5 rei 1.

8117

Jampol - Podo ski
prenutHeratę 

n 3 z i t n n ik a  i i i j a w e k i r g ś ’ ;
[przyjmuje 8115

W I. Liesiekler.skr

*tr»yuuj i b a ź p la tn ia  waiysCy prenumeratorzy

ginalny 
w skrói 
■ o n i1 )
rt . ęadto poWiwłci Synoradzklęgt Gawalewlcza. Ljma, Bykiwkienu, Lo 
zl AaRiuku. Kacz a  iw/iegu Ptzyborowskieęn Wilczyńskiego W iktnrą Hus 
uO, Dum-So, DJckMSa, Coopera, Fevala i arcydzieła iuuych antdrów 
Ł  tych CodawaĴ  ch zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d o ' 
bu n w a  h lb l la t t k a  t r a r a fa j  e a r t c ó a l ,  ksztafcucz te icc  i umysł.

W ARU N KI P R IN U M SR a T Y

w Warszawie: rocznie jb. t>, półrocznie rb. 3t, kwartalnie rb. I koo. 53 . 
na prowińćyl: , rb. 8 , .  rb. 4 , . rl> S . '

Zagr * lifią zacznie rb. 10.

O p r a « a  ■ y t e a r n a ,  ze ztreonymi w y d s k re i ita tle bairwnem. a i u « « t  
nycfa łako p trja  un  powieści: 3 t«k& w 50 k o p ; t  tomów > rb., i  j to

mów a rb,

* J  S ą O a n *  « 4 « i b i a t r m j j a  e y a y l a a a m a r

Karaś radsręyl i ado rlstraSył: W orarsa  n , a j M  W areeitel Mk 4
ąręłefwts i *  78-

ma na Celu zobrazowanie życia pslskiega i litewskiego w przeszłości opo­
wiedzianego przez świadków naocznych.Biblioteka pa S iników

Biblioteka jiamiętirików obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitrj Polskiej.

Bibliotek oami»tnitów
Biblioteka pamtętników
Biblioteka paipiętRików
R lh lm fp k u a  rw . Jtkłn ii/ńu/ W A R U N K I PRZEDrUi-kTY. w  K ijow ie rocz. rb. 8, półrocznie rb 4 kwart.
U iU l lU lu n u  (Ju l i ą i l i l l k u n  rb. 2, za granicą rćcz. ib . In, półrocznie rb. 5, kwartalnie ro. 2 50.

Biblioteka pamiętników półrocznie rb. :;.5o, kwartalnie rb. 1 75.  ̂ *
P ren ’j in ’ rstę pr.yjm uj : Ad  Mnistr acya , , B i b l i o t e k i  p a m i ę ł j i i k ó W u , W  1'tO, p rosp ek t S to  Jer- 

Skf No 2S, m sz Admir. v rarya  „ D z i e n n i k a  K . ' j o w a k i a g o (t w  K i j o w i ' ,  K re s z c z s ty k  Nq 38

da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w  cśssiesleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różny, h peg ądów.

kaźuy pamiętnik cpracpwany będzie przez jednego z najwybitniejszych his­
toryków i uCionych polskich i opatrzony treśCtwą przedmową.

Jako wydawnictwo peryodyczne wychodzi raz na miesiąc w  formacie k iąż; 
kowym, obiętości 2P D -25O str. druku 1 licznymi portretami i llustracy»mi

S a O ie ę A ło w y  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n i*  b a z p ła tn lr .

Okazyjnie
Tanio można ni byc meble siatożyt- 
r-e, mahoniowe i z brzozy korelst iej, 
obrazy sztychy, dywany, starożytne 
rzeczy z p-rct)aav. brosza i in. Lu- 
ter.ńsza u'. Nr 12 n?. 3. Wej.śiie 
t ontowc. 8114

|U|ajątek> do sprzedam a ia  Po- 
1 ł Aolu, w  pob’ iżu io lc i w jed 
nym k tw.iku, okopany, około 250 
morgów, w tem dochodowego o- 
grndu owocowego, Okute 40 taor- 
gów, pakAftkó 1 1  I j  d< z :ar 
1 Wodoc , budynki gcsppd,, rr-orąn. 
żj we i martwe. W ii  d. 'WłttŁl Uai- 
węrs.ąl Nr 3 jki l,r., . V 8088

Z  p o w o d u  c h a r o b y  w ł a ś c i c i e ­
la  jest do sprzedania lnb w y­

dzierżawienia “ « s>*nialeŁ urządzony 
majątek P A S Y J K I «n. jaroszynua 
pod. gub. J16 dz W iadomość na 
miejsc 1 lub u właściciela: Kijów, 
lecznica aoztorów  specyalistów Rej- 
tarska 14 od 2 do 4 g.. pekój Nr 32'

7946

T E I W A T Y  7388
w y p r a c o w a ć  r o s y js k ic h  da­
wanych zwykle podczas egzam i­
nów na paten* d Jjrzałości w  gitn- 
nazyum, szkol. real. i na konkurs 
egu m . w  spec, zakład, nauk. od 
1891 do roKu bieżącego z wskaż, 
li.e.rac. źródeł ż  odpowiedz ą oa 
tematy, ułożył G Korik. Cena 30 
kop. Skład:-• Ode 3, Księgarń,a 
„O^eskicń No,woścl“ . Cersbas. 20,

45 k. MASŁO 42 k. |
Śmietankowe świeże 45 kop. ■Śmietankowe świeże 45 
Małdsolone 42 kop. funt. 

Magazyn t fA S IE K IN A (
Wielka - Wasylkuwska Nr 8.

l e k  f 30-18. 2568 i
I I l u n  Parowy walcowy w  gub. 
I f l i y n  kijów., 3 w. od kolei, w 
b;egu przy kapita't ló^ czys*. di - 
choou — za 80 000 rbę, cjtazyjme 
do sprzedani-. Zgłoszenia j  r :yjm 

| Biuro Rpchunkowe Kijów Kr*-=z 
czatvfc 42- a- rzyitkaf uoteU.-gjjr?, 7702

M itr n ić a o - la ś u e  b to rM K i-r  
ś la r n ia  Grometruiw■ W L’ -.torów

j j  i A, Broozkich
Ki, 6 a-, Kreszczatyk 23 m. 8 wprosi 
poczty. Przyjui. roboty: m ie r it i-  
c z e ,  ja śn ie  i k r e ś  e n io .  8040

p i n n n  najwyżeze ceny za C f j . ,  
I  IclUtJż wszelkiego rodzaju O  Iw
r n 7  ł e n  1 rzadkic talja-

kierki, emalię, srebro,
iŁtble, b o"zy, porcelanę, sztychy,

mYiatnry i t. p , juko też

parły, brylanty- i iticiiie
l M o L p i a t y u o w c ,

sztuki piuryny, złoto i srebro według
kutsu.

O oen ian ito  i In fa r m a c y e  b e z ­
p ła tn ie  Z i r r A o a ć  a lę  l i s t o * -

m c  i o t o b iś c ie -

K ijów  K eszczczatyk N 23 tel. 3-86 
Fir.n* istoleie od 18 8 r.

OrJ Aiitr n estracyi
f*V» »rfv ' *!ip*T^AV fł-*rM-nib. e r . 4 U ilei 
Ińltj' K-- -*Łłrgt*r" * 4 *

- 1* * # k  
KiriX i f  O. - w A V **ąt «M W; fi* ' t
k tth, * WyiJii

]  i y

po jonie zntżortej

O M  POLSKI
/

U-Ył 'rYlikz.B Kot.wCinkgO.

2 tomy, 30 llustraeyi Illnicza, duz >

ńiAt.rn C t * »  ż l »  ae r tsa n a a *  T a t a r ó w  

Kl)afw»kiegr*i

 R b .  I k ó | * .  611,  -------

(w . ozdobnej apeawir)

=  iCraufcilkwf “
Rys historyczny do połowy X V II  w

« « .  a .

urs rte. »> ,

w a d a k a r j

H i  ; » a w ' a ® 7«5 w j - * j ł a * . S  t ą  x * H s x c  

z law y z»j„e.teał#t»i 9B«zt*w pir.y 

i . tk i

© d e  S i
p r v

Ki|aw«.ki“
ffzfjjiKai^

h 1 i ę  n t e  I ł d  y l - t i a  #

A . Źw i«row !cza
J ol iM le r1*!! ifc** m B *■

f ) n r * n r l n i k  p rz:^ zd n y facho
v » y l  U U i l l A  w iec grUut. obznsj. 
ze wszyst. gałęziami ogrtdn., pesz. 
pos., nos. k lkunt stóietnią prakt. w  
większ. maj. i chlubne świad. O fe r­
ty do Administr. „Dziennika" dla J. 
K lub p. Duri.owka, knrsk gub. maj 
Kazańssi d l* KuW.lowa' 8081

K O H C ^ S Y E
na b 'd ow ę  cbóg ż* 1 , szos, kolei 
pod az l. i komuntltaeyi wo-inych — 
w yrat a ^ iu r o  R i ę iiu n J in w e. 
K ijó w .  K r e s z n a a t j l i  4!2, t e l e ­
fo n  2 3 -6 4 . 7152

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
na Wołyniu SCO f j i .  zi: mi z gorze!- 
m?, o warunk dowiedz. Gę u Bieliń­
skiego w Kijowie, W Żyiom erska 
18 m Rakowskiego, a ud 1 raarra 
u Dr. Niew iaiowskiego w Horos.’- 
kath. 8011

G A T U N K O W A

Hodowla królików
Kijów, Obserwatoria Nr 17.

Do sprzedzn a rcłodzBż w różnym 
wieku od preroiow. z f o ł .  it ie d n l. 
królików różnych ras. 8(521

Do sorzedonta 16 * g a tu n k o w y o l i
miecznvch i cielnych k r ó w ,  k o ń , 
w ó z t  k , sanie, naczynia i przyrzą 
dy dc mleczarni Żyl fuka Nr 12 
ib. 2 od 11 do 1 i od 4 do 6 w  802;

okazyinie sprzedaoi. lo- 
strum. nejnow. lonstr. 

dla" nie umiejących grać na foriet ia 
nie, każdy może wyKOuywić najtiud. 
sztuki zc wszyst. edffl*niami, przy 
tena wielki reperr. 1 ub f  Frorezn» 
Nr 10 taag. W . Adamowicza. 8041

Biuro Pośredniczę

A , bielańskiego
W łf id s iM ie r k iw  4*9. T Ł U  1 -7 6 .
°oleca: nauczycielki, guwern. bony* 
cudzoziemki, pracujący h w  różnych 
branżach I u ?9u gę  d  n io w * .  7260

sprze 2 W  dziesiąctnDo .
dania _
dobrej gleby w  jednym kawałzu w  
pow- L.tyńszim, dom, budynki gosp. 
nowe. W iadomość: p. 'Eywrćw, pod. 
gub., skrzynka poćct. 10 M. Z. 7474

400 dziesięcin
dobrej gleby do w ryd rle i-żaW iien ia
w  p ow ec ie  w itiniBiih, kupno in­
wentarza żywego i marn^egu) nie o 
bowiązkowe. Szczegóły: AJntinislr. 
Dzień. K i„ j.“ lub p. T yw rów  Pod 
skrz. gub,, poczt. 10 M. Z. 7475

Osoba zoróić
na wystawi o Kijowskiej kilka tysięży 
rubli, sprzedaje się ok^zyjn e ta.iio 
atrakeya z wystawy Odeskuj, mają- 
:a największa powodzenie. Aore9 

listownie lub osobiście: Odess, uh 
Ekatcymińska 25 m. 32 M. T. 8051

DRZEWO OPAŁOWE
sbtatT J .  P o ł i j a n  ca Przyątaoi. 
Nabiereż.-Lrgow . 17 Tc i. 22-82 -Ceny 
nijn. Drwa berlia. najle -aze 384*7

K u fo m u b il . ć S
niej loteryi tanio do sprtedania, ftu- 
nieema 69 7525

M i i r n h o - o r z  Pas!«w ns Wogeska 
l U c l l L U e w  dobra do pYaht.
(nasiona) do sprzed. Dmitrowska 84
m. 1 7907

Di odstąpienia c. erżawj
na W< ł>niu 9 wiorst o ( cutrowm  2 
ę i.r ie l odległe o 6 w.-lWióa, roai tn. : 
łatwy w dostatecznej iit.ści, kontrakt 
na 12 lat, 1200 morgów separat, szeże- 
jo ly  listownie p. Ostróg W oł. gub. 
skrzynka pocztowa Ffe !‘ j. 7897

A U T O M O B I L
czterosobowy odkr. 14 H t. z powo­
da wyjazdu spiesznie sprzedaję za 
M)0 rb. Złatoworncka 3 m. 17, osob.

— 7 wiecz, ____   1955
D o  w r da: s i ż t t w l e n i a '  ^5O ~<T~~e- 
sięcin dobrej gleby na Podolu Lis­
townie. Skrz uoczt Nr. 6 dla R M

M u z f k i
Sekę i daje doświd. naucr-ka. Strzr 
lec ż-J 4 m 10. 8,'Vż2
T> - , }r , l )-  sw 1» <f .-.T«o ty ruKi.c/.tj 
J.Ł )  l l l l k  j d ‘ ligoL prakt, po-vaż. 
r-kom ,  prs-uV, i . u . s .  ztdres: Micha- 
tijwaka i.l Ih.nei p id  Nr -11

_______  8030

POs t ir V. miejsca prakt. w  biu: ie 
lub pomoc, ekonoma, *A m iłe  

wyasg o iz , nos 2 I t prakt. a tak­
że świad Bul ońssa 83 .Strpczyk dln
J. B , ' 8040

iK?I genfny człowiek z 
Ech klas wykształ ., 

krótka przkt biurową i tun-cjęi. pis. 
na itas ynie, |.otzub. odpow. ptacy 
w miejscu lub na prow inc, zaofiaro­
wania zwracać do admmstr. „D*. 
Kijuw “ dia „Poszukującego*. 801/

■ -k|ij-.» P0:* l-'°v ażue rekotnena.
IT U IiV »L  xauc., in t, św. Ij k i, 
posz. ros. kesyer lub zaj. w  biurze 
Ol. „U.len K : » “ M. K. 8060

Po t r z e b n i  fc a n c i ia k a  na w.eś 
do dwojga dz.eci 8 1 9 lat p. 

Niemirów, pedał guD. skrzyń 44. 
Berger. 8061

W apólrfrika
z kap. 5^8  t.,s. 1 b poszekuj-; boga­
ty fabr. interes 50J Jnetto. W  -W?- 
sylkowska 101. ChojLacki. 8057

D fp lo in a w . fesnk wykon, sumień 
i tanio, wszelkie roboty w  zakres 
Idśli.dtwa. Przyjtr.. inśpek. i kont-. 
Kijów, Trzechświatit. 8 m. 8, od l i  
r o i  I od 5 -6 . Br. Szyoiański. TOOL

Pośzukuje pesady pomocnik caultt- 
* ma z 1 'T  roczną praktyką, ob- 
znajmiony z prowa-izeniem dzienni­
ka Ad es! K resz:zatv:k i zauł. 16 rr_ 
1. j. Bierzyński. 7004

C h e it iik .ow L ro iw ii.tR  posiadający 
paient z ukencrer.ia śzkoły Cukrow­
niczej w  Brunświku, z 4-ietn ą p*-ak 
tyką w  piaskowniach i rafiner/ach, 
posz. stałego m iejsc. chemika. P o ­
siada refereneye. W ieika Żytom ier­
ska Oa m. 22 ~99

K 7 9 I P 9  który już samodzielnie 
n £ ą U t  «  gospodarowrf, średnie 
lata, chlubnych świadectwach 
( ref^rencyach poleca śfę.
Kijów, Aleksandrowska 30 „Zor-a" 
Pucho wski. 7908
JUT ij*|żek 300 dz. pszen. gleby 
M  wiorst od kolei, szoei, do sprze 
lub w  dzierż„wę Siołypinowska 
m. 2 widz. 10 - 12 , 5 -7 . 80

n g p a d r t llt  aoswiadcj on/, pi acował 
U  za g r tn ic ą i w  Rosyi. Żonaty, 
bezd , świad. b. dobre. W iniłCa d. 
P Kawińskicj Nr 91 .rgrrdn ikow iW .

9973

Kaaiemeo-Foćoltk!
fteU fkiacrtĄ  I - gfa rćBU da

. Dńa îiies Kij«iwsk,“
353

p. f m ^ n s m n  {S^lssl fe lo g ra ^ cjn y  

H atęgai?xiLa Polaka 
0, W .  Wswarsitlsęa.

n o tPTeth n jt* a - a p e f lo  k ow a k a -
T  m i s 'ftiazji z  rodziną, zgła­
szać s ę do 27 r*. « .  H it* l Francus. 
potem, prerta Korosiyszów gub. ki 
joWfka, FiOiysnuwi Bojirsitiemu.

8083

Fre lłin ;k a z \Var zawy, po- 
szulr posady »lo 

dziem. Bibircwiski-Bulw.T 22 m. 4 
dla W . K. listownie. 8035

f ty t fn M p  |8 łj|i
PrcnuBBer-łtę ogł* s-zema do

„B M qL  RIjśwbŁ "
przyjin iijr 1 40 '

U fd w , R d k o w s k i
K sięgarn ia  i Skład plśmien

Atftninisti*ac.yi majązku
tłięczającej" dochód 1 Łaucyą 20 -
0 t jS  rd. poszukuje wykwaiifiito- 

w  mv agronom z pierws orzędnemi 
referencjam i Hotel Fra icois Nr IIP; 
10-11 r. 7825

Bu o h a F te r  obznaj. ż rolnictwem, 
posz pos. pomoc., Łon tro l, ka- 

syera fz kaiiCyą) tu lub na wyjazd 
Ł  isk. oferty: Kiiżnieczua 1 5 — 9 dla 
L  M 7845

i j ®  I  S j i f f i
W .-Żytom  erska Nr 6 6  m. 19 przyj 
muje prywai**e roboty 7847

młbdy! eńc -giczny7 do- 
Ł P  I I I  Cl Świadczony, Zn-jący 

go-zelnictwo, poszubuie samodziei- 
1 aj posady w  większym mtijątku. 
O ferty sub. J. Z. w  redakcji .Dc, 
Kij.* 7899

BLuiialter S r J l S  »fj
far 1.' z wici. prakt. i dobr. refer. ży ­
czy zmienić pos. Może przyj. pos. 
zaiządz., koutrol. i t p. w  m-jątku 
lub fabryce. Lusk. ófei Administr. 
aDzien. Kij.* dla „Litwina*. 7898

M l  m i n  nanczycielka z roczną 
1 / ptakt. posiuk. pos. na 
wyj. Ma prt. zakl. zagrań, t świad. 
z 4 kl. gin>. rosyj Tereszczenk jNsl.3 
tu. 8 Dli Z. h. 791.3

M ł ł i n t ł * k  SP!CSZ- sprzea 327
d7 cob. g le jy  n. 

Wołyniu w  pow. Żytons ,  w  jećn 
kaw. bez serw. z zabud po 300 rb.
ka 3. 50,000 rb. Adres w Adm. „Dz. 
K-j.“ . 7937

T ^ . n l p i l r  Cicch l5t 40i żonatyj j - u v z x ze sZx0ją rolniczą; ję ­
zyki: czeski, poiski i niem.ec«, 20 
łat: praktyki, poszukuje pos idy za­
rządzającego od J/IV Łaskawe zgło­
szenia: p Słomniki kier. gub., maj. 
Skrzeszowice. Lukesz. 7981

P o trz e b y  rządca f
do majątku litew j dego z kaUCy* ó 
tys. rb. W iid . Hotel Europej >ki 50.

jk la i* c .y c 'e lk a  poczuk. po-, n  
™ wieś do dz-eri mał., za małą 
pelsyę. Siołypinowska 10 m. 1 M. K.

8092

(huba in te lifl.
gosp&u.. pielęgniarki p rzy chorych, 
ząodzi się rt* wtjaad. Stotypiao-*- 
śk i 59 «•'. 1 '  8097

1 , ii., 1 n  1 n i l n a i m  » 4 -------- bbi

Młody agronom
z u k o a Cz o n e m i  wyżs*eiui stu Jyami 
w  r ienlCżech^ z kthuietn ą prs^tjką 
W n .jlepszjch  gćs„odars.wach po 
szukuje fiosady jzai ządcy dóbr l.as- 
Kawe zgłoszenia pad C,,S. h. 302". 
Bilcze Złote — Galicys. 8098

Syn rnlnika
kawaier lat 27, ukończył 4 klasy 
gimnazyu-n iiolog i \ursa ga- 
rzełniczr. oś był dvzuletnią praktykę 
gorzelnicią 1 trzyletnia rolutCtą ob- 
znzjmiony z rachuakotritoiclą gospo­
darczą i kasą, kiórą prjw aazić ino- 
że, po złożeniu od oowiedntej kaucyi, 
poszykuje od 1/.V lub 1 /A'II st. st 
yoSrtdy pomoCtiiii zarządzającego 
lub ttż w  zakresie hi-rowent. dcsi*- 
utt poważne ri kofnehd*ćye JW. ]jr . 
Karola 0 'Rou-k*. Adres: ma;. W sie- 
lub st p, N łw og ród z t; gub. mińssa 
Antoniemu Gorzeiitis»icm a. S0lJ4

P o t^ k u b h i:
do fabryki. p 1 pi er u na wieś — Ł , 
c h ć l t e r f  polak, obezńany z frehe: 
i K o i a s r l  tu e n t ,  po' 4r, znająt 
języttj: ruski, polski 1 nheimecki. Zgł 
szSć się z opisami da T  wa Sjuk 
i łrtutler, AleksŁudrówska 36 oa 
do 7 wieczorem lub piśmienni 
Świadectwa wymagane. 80

R n l n i l T  ^0T at traktyki, poszu- 
I I i U I a I I K  ^uj e pojąciy 0d 1 go
marca. ODrty: Bibikcwski Bulwar
N r  13  m .  11 . S 086

Me o h ć n ik  cbznajmirny z aj rono 
mrą, młynami, gorzelnią, eldlctr. 

ośw., *uoł., bcd., rysun., uosiada 
oSob. -ekotn., postukuje posady. Go­
golewska T,2 tn. 9. 8101

P r f l p n w  OSob,fl ,aJZJL 1  I Ł U  W  .  n n f i  l n h  n r

może wyj.

m. gos ­
pód. lub przy chor., 

Obserynat. z.tuł. 1 m. 4/
8105

O  .. 1 _ j_  lat 35 uhoń szk. toin..
l l iU U J i t t .  J4 1 t j raktyki, posz. 
pos. rządcy - ekonoma, Konkbtćra 
fol. Mirhajłowski zaułek Nr 28 
iwiesik 19 > 7Ś38

W ILN O .
B rcuuuactarę I u g ioazeula  da 

przyj^tujo
k u ą ga r . J- z a w a d zk ie g o



C/warlcŁ, d. -Ł lutego (0 marca) i <.j i 3 r.- .N% 40 n l K N N I K K  T J O  W  S K  I

Maszyny Csterfanda 8
p o zw ala ją  3 raz'- 
więksi1;! p r z e s t r z e ń  

z a S i ń z i c  z i c m r . i i -  ‘  

karci tier. zwipk- 
sz'nifa'' iIr ści 1 ie 
l o b r e z y c h .  N a j -

j r . s i s t y  p a c h u n t k  -----------
wykazuj?' ^

irzy ruble zysku na morgu.
Koszt maszyny zwraca s ę w  pierwszym roku pracy. Ku­

dowa n iep o r  marne solidna,

. Nawoz y  sztuczne wszelkich rodzajów, 
rawet wilgotne i zgrupione ®vs!ev.a

  oszczęonie, szybko i tanio znakomity po-
-> trząsacz łańcuchowy.

z siedzeniem, paientowanem rodcjtnowape» dnem i dźwignią De-

dałową.

Dokładne cenniki i opisy bezpłatnie. 7457

Maszyny Ostei landa i p otrząś a cze Nowa Westfalia wysta­
wione są w  hali przy ul. M iodowej N° 4, gdzie posiadamy

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

Tadeusz Kowalski i A, Trylski
W apsraw a , M.odowa 4. ?■ Wilno, Jegska 32.

Skład fabryczny narzędzi 
——— —  Rolniczych

Kijów, ul. BezakoWska ,3 i  w pobliżu dwerca  
osobowego.

p a le t a  z e  s t t i d u  k i jo w s k ie g o  a b t k s m i le

czeskiej fa fryk i do zboża ły

Siewniki Melichara
i t u n b ln o H t n e

S iew niki do s a le try
Ekstyrpatory syst P L A N E T , D R ZE W IE C K IE G O  i C Z E R H C W S K iE b  l

Ż n iw ia rk ą  w iaza lk i hosiarki i grabie tó fc a
Pługi, brony taErzdwt, kdTtyvii»f'óry aprĘiyfctłiże.

Garnitury parowa f a b r . Kasinie.
Srwredzkie silniki naftown ut*r. F&nijr.

3 z ę ś c ‘ ✓ a ^ s a w t  f e  w r : r j ' s t k i 'Prawidłowe dzisłin ie gwarantuje. Część
fzyn s t.ie  są ha , afetadzi.'.

y ' s t k i c h  m a  

8*76

r

Fabryki w Lieds (flidu) 
Ołówil] sk ład dla kotntynen* 

tui M agdeburg (Niemcy).

Pługi parewe.
Parowe waty do ubija­

nia szosy.
Rontiers (Samochody)
Oddział Kijowski:

7821 J
Z. mb w y r n k f a l  ) u i y ,
Ha kolejach Południ o w o -Z  ■ cao«. ji ic,i.

Fabjsyba %'yrobón Ketałowyob
PjM  HANDLOWY

(t f  i & o ef Vto 5 5 •

a t B -

L U M A (t ti

N a j n o w s z e j  k o n s t r u k ć y f .  

E f e k t o w n y  w y g l ą d .

D u ż a  s  l a  ś w i a t ł a .

Mały rozchód nafty.' 
Nader fatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 59

Adres:
Cenniki gratis — franco.

tnzuzatyk Jsa 5. 1 eief> 9-2? i ‘J3-I3 
Telegraficzny „ L m b u  —  K i j ó w 11.

Czeski
HFagazyti

" ? [  ścienne, stołowe, kie- 
y^L.41, szonkowe i do kon­

t r o l i ,  i z e c z . y  z ł o t e ,  w u l l  g  o . t a t u i i  h  m o d e l i

w wie.kim  wyborze.

r~ CENY UMIARKOWANE. --------

P r o r t z a a  ) A  8 °  71)57

€&vary grafec ^
Magazyn wyróbów sU 
owych i metalowych 
(tjA «r>  f e e i i o r  4 4  
T e ł. m  414. W iern i

©

Nr i .  R u t■ I i II fel. Ode-,a, od g, 9 w., prz. 9 m. 45 r. — N 
9. K u r. 1 i II kl W arszaw a) odcb g. 7 m 20 W., prz. g. 10 r. — 
Nr 1 k.. RUT. Ii II i IH *1- Petersburg odch. g. 9 tm 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. -—  Nr -f. O so i  I, II i III Odesa, W ołocryski.
odch. g. 9 m 30 w., pru g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osęb
S II i III kl. G ra je w o ; o d ia  g. 12 na. 25 w n. prz. g, 6 m 46
r. —  Nr s Osob. I, II i HI LI O dess, Nowosielice. Humań, odch
g, 12 ci. 50 w u., pis. g- 6 «4 ( a°  r, — Nr a i .  Pośp. I, II i 1IJ
kl. R ostów n. D., M kołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 w
Nr 19 Tow -O sob. I, II i III kl. M ikołajów, Sewastopol, odch. g. 6
m. 25 w ,  prz. g. to  ra. 5°  r- ~  N*1 a9- Osob. I, n  i III kl
Radziw iłłów , odch. g. 7 m. 5°  " :eCŁ i prz. 5. 9 m. 30 r. —  Nr
5- Osob- I, II i III kl Sarn/, W arszawa, >dz1'. g. n  m. 50 w
n., p rjych . godz 7 m. 33 r.-— Nr 3. Poczt,. I, L  i III fc), Odesa,
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. P orćt. I, j j  i IH LI 
Ekateryncslaw , odcb. g. u  m. 30 w., prz, g. 7 tn. 55  r. —  Nr 3, 
Poczt- I, II i III kf. W arszaw a, Sarny, •'dch. g. a m. j 0 po płd. 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr i,5- T0.00,7. - osob. I, ft  I III kl
Brześf, Ko^iatyn, O Jesa, odch. godc Tfł ra 5°  r-» prz- g. 6 m. 52
płd. —  Nr 3 1. Totoar.-osob- IV  kl. Fastów, K o zi.tyn , odch. g. ę
m 55 w., prz g. 7 n .  45 r. —  Nr 31. Towąr.-090bt I V  kl. Sar
n o .W « n iw » i g >t m. 05 prz. g. 5 m 53 r . Nr 27.
To 0. Osob. I, II III kl. F aitów , odch. g. 5 m a5 po p o i, pizych.
g 9 m. 25 r.

Be knlni M oskiawsko • K ijowska - Wor>nn«skiu|*

N*- i- Po.ip I n  i III kl. Moskwa, odch. g ia  m. 30 po
płd., ytz.  e- 5 P° pld. —  Ni 4. O.tob I, II i HI kl. N aw la, M os­
kwa, odch g 12 m. 05 w n.,, prz. g. 5 m 40 r. —  Nr ia .
Osob. I, II i HI r ’ Kur^k, W o r o n e ż ,  od g. 6 m. 55 w., p rz  g. 9  m
30 r. —  Nr f 4 Oso*. I, II i III ki. Kursk, Bachmacz, W oroneż, 
Odch % 10 m 45 w., prz. g. 7 t , —  Nr tó. 0$ob. I, II 1 III kl.
Ba.-.hmacz. Kutsk, odch g. I po płd., prz. g. 4 ta. 20 po płd. —*
Nr a. Pośp. I, B 1 HI 11 Pokaw a, CbarkAwtodch. g. 6 w , ptz. g.
U  m. 35 r. —  Nr 4 - Osoo  I II i III kl. Pottawa odch. g
U  m 75 w., prz o g. 6 ax 30 r. —  Nr 6. TiiWOr.-OŚÓb. l t II
i III kl. fb-tn**•». ndr-ł, ę 8 m. 04 r pr*vch. o e.
u  m 10 « . Nr 18, P o c z t . I )I, III kl Bachm acz —  Petersburg
odch. g 7 m. 25 w., przyca. g 10 m. 4 1  r.

V ’

» y b d " i  m ży, noży­
czek, DrzytEW, zani­
ków, prawdżtwyck 
bronzów styl. „De- 

> , c>idence“ , „A r ficle dr
© L ’tx'', elek ' ’yczn. za-

~ p ik  i zek kieszonkow 
„Radość gospodyni'1— 
amerykańskie maszyn 
do pzzygotow. i tnie 
szania ciasta w ciąg 
5 m. Cena od 75 kop 
Przyrząd ,Carrlera“ .

h o w o  u d t . .k o n a -  
lo n c  m a s z y n y  d o  
p r a n ia  ,,C  'eu n y -C  
o y ż y m a o z k i  lo 
b e l, i ł i t i e r y k j l s k -  
m stj.le  pu s o jo w e  
do bielizny mtjnowsz. 
i  ot;su ukcyi. podwój­
ne. Żc lazSca  spiry­
tusowe 1 ircA',';! ro­
dzajów. K i c b n i r  
naftowA- „Grctz", „P ri­

mus" id o  spirytusu denaturowanego. M l * t y n ! [ i  
4o mięsa i do lodów. S o m o tv .11 y  elegan- 
cpich fason i f la s z y ń l i i  a o  k a w y  nrvr 
idwsz. systemów, N a c zy n i&  ku ch en ^  
re n ik ló w , fa iu -1 Kł ł i f t u r  K ru p p , 
laślrjjce S z c z o t k i  mechaniczne do 
•zyszc»e:tia dywanów. Naczynia ema­

liowane • „ T r i n w l a f l " .  C y ż w y wszelkich systemów 

i na kółkach.

Unawaiając pcla nie zapo­
minajcie o

U T A I  0  (Kaitai.1 12:;:, ns wozowa sól pot* sowa 30 % i 40%). 
n n L I  T -lku  zupełnie unawoż. za pomocą fraif zLDezp, 
najwyższy urodzaj. Można nabyt za pośrednictwen wstyst. 
kich skła ów rolnic-ych'ziemsiw j stowarzyszeń rolmczycb.

I6«:

Zakład Foto- 
chsmigraficzny 99G r a f i e 11

Kijów, Sofijowska Nr 7 Te le l. 25-15.

W yko

nujeA l is z e
rodriej. wydaw. na v

dla illustr,. Szybko 
aoitłsdnit jak ry­
sunek lub i Diograf 
i ranie. Najróżno 

"staw? kijowską w  1913 r

agraniczr.e lepszych (gatunlćw, mtłosolone, a także n ayyer.wtne w  w> 
ne, w  pcmidorow, sotie. Znan'1! m a ili ^ .B p ldge*'. C e n y  h u r to w o  

Z A M .zW lE N iA  PRZYJMUJE 420

J . A , i a c u i iS i t i ) Ltbawa
(Kudan ya;.

S k ł a d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  n a w  z ó w  
z t u c z n y c h  S T A f ł l S l A W A  T A R G O Ń S K I E G OŃ

w  Buszynre "posiada: plugf, brony, s ewcnki, wir I r , m ł y n k i ,  ttyiery, m 1-

fcr$2gŚSl£&: Przefistawiciełstwe: "UoŁ
,br\lt „Konopa- I I w  Am eryce, ilckcmobile, Trłocarntt
ii. Młocstft" ■■ ** L t t o C  z automatycznymi semopodawaczami
i powietrznymi elewatorami clo słomy, n.aszyoy do budowy dr^g b t,C 

arur,towy<h, sam oib,dy paTcwe 1 traktory benzynow :, p łig t  pat oae

mi oraz autorńolaile). T o w a r z y s t w a  A k c y j n e g o  T a -
I d e u s z  K o w a l s k i  i A T l  v | S t i  i uit, śrótov|niljL 'iekzcze
io okopowych Bamforda, najnowszej kt.*n-trukcyf kultyv.i>tory sc-ę2yni.we 
Ślązak", udoskonal.;ne wałjj ugh)ataej<* Tatn/pCellf 1 w*ły-ryi git z pier 
Ąf niamf z 2-(h P n - i n i b i  c * ŻV  F o n u  wnkaiime w  iatkl* trach

u i). I jw I IF l i l l i l  danie w C I f j f  7 wyjątkiem 'yym oów
są i bbczoi e tranie stacya s?<*rokotoio-ej kotei 

>-yą J . l i  1/413C, odbierającego. Ad .es: poc2t. i telegr. R tcb ty , 
Targoński. 7032

• F ł ó w  złożone-ii).

J. I. Case

m r u ć e * ? v

G Z - t u - i ę l l u t M  

■ ta n a % e ,. q 4> 

n a f t o w e g o '

Sie ni ene i H « ł s i  e I U ( i Q ,  I L z y k a l i i j u K -
le k  J7a re nfij

FAbftYKA POWOZÓW

S.P, KDRIAWINA
KL NCY, GZETNnd. G[1j{.

Na kontraktach, plac Aieksundrowskl przy 
7B29 straganie Su worowa.

E l  H  U l  n  W  V  ........  b u fo r o w e  i n s t r i c j  _ _ _ _
*  ^  “  “ ■ ■ '* ' Przyjmuje s ę zan ówfenia — I

— —   - . .  -----------

Oirzytt&my mo*rf transport
a lo ib ę d n a j  w | ia ld y m  (o rn a  ai4a k tw

i i
l» o l  M jjm J y lo .'» J « ;jż > [ M  *  w ir a n ia łF W  fi< i4arkie»i

Na welinie, w 4-cn wiclkiCit te- 
*  a !h ozdobnie oprawlot yet n**re- 
dzena prztz ivasę Mianowskiego, •- 
beiaiująta kilką tysięOy artykułów z 
lus*-acyaj»i | nutami, w zakresie 

f-Ji ricn [ ł łewsidćb drie.jów kaltu- 
P  • praw, «bycxaju laredowege, sztuk 
{ B**“ i uzbrojeń i ubiorów, zaatw 
J fe!t » ■uzykl pieśni, numizmatyki 
1 etnografii 1 yćia pabliCzncgo, ryCer- 

reliicrego, kościelnego l ło­
wieckiego z j  ciu wieków ubiegłych. 
rodr^CznlL w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowi

Ntj-eiękizy znawC* prresztosC 
p ulakftj, prtofestsi Aleksander Bróck 
ner, tik  pisie (w  Bib iotece W ar­
szawskiej") •  Enćyklopedyi G logna- 
f Równie p<ożyteotnejo, ciekawego 
i pouczającego w d iw n io fw a  nie 
sposób ponyśieó! Znajdzie w meta 
czyt-sluil skarbiec rzeczy właunyCh, 
o których się e.ięst* „ł^szy, a mało 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go barwnejts życia 1 w skriesza  Sl- 
z»nsirrzchła prieszłośd, i biją a« 
niej blaski i słychać jej głosy"...

ii
C o a a  k k lę g a t -u iu  r b .  i£ .

Din pnMMn»uś« JasykE  ,
ż&.ni.wibjącjck dzieło w Admmiatracyl pi«ma, uesa zniżoną do rh. 12 

Na przuyiky pocztowy Colączyć naloty r> I

Wąskie i damskie 
i ksijsuife t a  stroie

ccryszC,a W  p^ztciągu 5 ciu g id iin  

. frupi 1 aie jak now i) 7347

Farb'a“nia 2śjcewa
O d d z ia ł  p e n y  fo b p y c ic s  ,O a a V ,e « * k a  2 t ,  tfotn  ■•ta.oóy.

A, P R Z E S W Y C K I.
Kijów, KtóstCzityk 48 tel. 4-93

T-wo NkRWSKIEJ iutan Manu­
faktury. PŁASZCZE

f  P F I  F l ł V H V  g cfowe rilfcP z-ttnakalne w  cenie od 6-c*u 
I r C L C . n i  A T  1 ub i za sttuke dla gospodarzy w ie js ii h,

oficeTÓw-adt- niObiliSiów i t. p. 4349

w a ż n e  d la  P a ń  M o d js t e h
f a b r y k a  k a p e l u s z y , :

w  W i r s n .  i e ,  f l f ó g a r  2 3 .  7935
; W ielLi w ybór łłŁu aów  Ceny fabryczne

l  U S T B 4 C  y  A 
DLA P J b m  

,  _  _    P O L S K I C H .S;   . _ ;
b  u !.l9 f3  dirwat b g& is  -fc c z  r ty c h c ? : son « p  zeszylu ty p d n io w B p

48 tfoifl^^kójr rocznie,
UkiUc  ROZSZERZA PROGRAM. W prowadź? BARW NE ILU S TR A C Y E
Bez pow iąrfscenia zatem  cen y pi enutneracyjnej. prenum eratorzy „Ziarna* 

o trzym ają  w  roku 1913:

'62 zeszyty pięknie w ydanego pisma (dis. wszystsieb). 
f 2  tomów powieści w opraw ie idla rodziny)

■12 zi szytów  zawjerających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
\ n i domu).
{12 arkuszy wzorów robót plikow ych (laubzegow ych) i t p. 
i ł 2  reprodukcyi obrazów.

{Opłacający prenumeratą za cały  rok z góry wprost w  Redakcyl otizymają

1 E Z P ŁA 7HIE 3 PREMIA
(w a r t o i o i  r b .  4 -o h )i

Album  A rty s ty c z n e  ^  N-rze 2 PjSma
Księgę po i j irc : :ny ch w iadom ości (prry N-rze 27) 

Kalendarz ścienny na r . 1914 (przy N-rze 48 pisma 

A dres R ed akcyl 1 A d m ln lstracy l .Z ia m z *  
J a r s z a w j ,  Kttow|r~Swiał -VS 34, telefon 33-20.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

Qiiiegliwo!€ żołądkom e 
rpątłzają mnie go grabu.

Pani Rose M arcbal. k u p co w i, w 
wieku lat 51, cieiplalu bard. o na 
żolądtk. W yleczono ją w Paryżu 
sz p ti.u  , M iłosierdzia", do które­
go w stąpiła w lis opadzie. Niżej 
pcćajeniy co napisała:

r C e rp ie r ia  moje aatują się już 
od lat 5, Ie< z  od 5 miestący rme- 
s- aur rwące bóle żołądka, które 
dochodzą aż do łopatek i k ręgc- 
slupu I>5'e te, w ogółe nie 2byt 

sin e , p< tęgują 
tię  podczas att- 
ków. które n>i<- 
wam trzy Job 
cztery rażydzien- 
Eie i które trw a­
ją  cd jednej do 
i w  óch g o d z ir . 
cierp ian i, moje

fani Roso BI aren al w t :nczas są tak 
straszr e ic  z atu- 

rzają mnie wprost do krzyki1 Po­
tęgują sic one zw ykie przy zaży­
waniu p okaru ów  ciepłych. C iś­
nienie gorsetu trochę je  Ł gcd zi. 
M.ewam częste mdłości i wym io­
tuję subsfaneyami gurzkiemi o nit 
przyjemnym zapachu. Od d ró cB  
tygodni eduija mu tię , pr.yczeir 
wydzielające się g azy  mają wen 
zgniłych j»j. Czuję ^łud, le tz jeść 
me mogę, gdy z pokarm powięk­
sza nie cierpienia Łatw o p ijąć, te- 
w tych w aruaksch syp ru;nie n o ­
rię i chudnę w oczach Cierpienia 
moje wpędza mnie do grobu".

Pew nego dnia dano jej do ża­
b c ia  dwie Pastylki W ęd to we B r!- 
oca. Kurację tą prowad, 11 a ona 

jeszcze )rzed  kilka dn? naH :p- 
ych. C iy ttjc ie  cc pi*zr: gPier»- 

Srjc fo  diiii. n e  czułem żednego 
joł-pszenia, jeanakże wymiotCir 
nie misłam zupełnie. Drugiego 
Jiiia nie miałam ju t naw et i 
md ośG. T rzeciego dn.a tu ttJo 
zu} clo.io tc przykre odbija te, jed- 
łinkże bóle żołądka były wc ą t 
"łe-zczc ba.ózo silne. Zm niejszyły 
się one c2w aitego dnia, a dnia 
uastę >r e*to ustały zupełnie i wresz- 
;ie po sześciodniowej ku racy i mo­

głam ju t zu p ełd e  sw oboanie stra­
wić dwie zupy fakt niebyw ały oć 
5 miesięcy Po upływ ie ciwócb 
dr i zjad ant z zadow o’etiiem ka­
wałek mięt,a, który rów nież stra­
wi1 am doskonale. W  kilka dni 
..ótniej mogłam już opuśiić s:pi- 
tal zupełnie- wylcczonu-. W yłecre- 
oie moje ziw dzięczam  ty lto  pas­
tylkom Be. oca i nie mam dla 
n c i w prsat słów ozrarria i p iłe- 
c*ai je wszystkim  osooom cier­
piącym na dolegliwości, żołądko­
we*.

Podpisano; R o se  Marcbal, kup­
cowa, rue Saiut-M aur, Paris.

Zm yw anie Prsty'elL Betloca w 
do2a<h 2 l ib  3 pastylek po każ- 
dj ni p< s.lku izeczywiaw.r w ystar­
cza, aby wy I czj ć  w  przeciągu 
ituiunastu dni choroby ^ołgdka 
u:t*;et ni j więcej zadaw m o. e i ód- 
porne i a w ie lk ie  inne lekarstwa

PłSH 1 i 3 d l  ca- przyspieszają 
u zw it. ie, usuwają obStŁufccyó, do- 
i-ją  a p u jtu  i ty m sposobem wpły 
w -ją na ogólne polepszenie się 
.ianu zdrowia. Są one jedynym  
4r« dkiem p zeciw cclężaluici po 
jcdz> iru tnigiecie, sp o. odowant-j 
złrm trawieniem, kwasom , cdbija.-
niu się i wszilkim  nerw ow ym bó- 
1. m żołądka i kiszek.

Pastylki Belłcca m ogą tylko po- 
m ćtl', a nigdy zaszkodzić Dostać 
je mozn. we wszya'kich apteKach.

Próbowane naśIadbWaÓ PaStyl 
ki BellOca, Itrz okaz«iy ,.ę one 
bez&kutecznrmi, gc-yl źle je  p re­
parowane. A b y  uniknąć pomyłki, 
prosimy <1 w«żk-, czy j.a  etykiecie 
na putletfczku znajduje się niŁ- 

V.-skó .B ed oc* i aCr-s labcrato- 
ryum: MkiBon L . Frćre, I9, rue 
Jacob, Par s.

P. S. Na żądanie Faatylki o  .l- 
lt c .  mężna zamienić W ęglem  Bel- 
loca w proszku, zażyw ając go  po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym po- 
sik u  i przy pojauteniu się bólów. 
S k u tli będą te same i w yleczenie 
zaruwuo pewnem.

W ęgiel Belloca zaw iera tylko 
czysty WłgKjl, W ystarcza rozmię- 
s ać jedną łyżeczkę w  ćwiartce 
szklank. w ody i Wypić. 5570

iaan i i« i
R odn ie  Rb 5.
Półrocznie t 2 50
Kwartalnie 1 125
i za opr. k* ż-r  rocznie , 1 .—
Za odnoszenie kop. 15 kwart.

Z  p r z e s y łk ą  p c o z to w ą i
R ->cznie Rb. 6.—
Półrocznie 3.-
Kwartalnie „ 1.50
i za ODr. książek rocznic „ t —
Za przesyłkę preaaiuai kop. 25.

M . P a s y n k i ^
k a  ląb  Z m ie t *| H -a

Stef? na Derseville
n a  ś t  s p r z r d a n ia i

1) OGU R arab pełnej krw i stada
kś. Sangur kf „Servus* lat 15, 
syn wywr-dowego „Euklfda*, 
mrtk po w yw odow ym  „A k b t- 
r ie “. reproduntor 1 kl., potom- 
stwź w idzieć można ni miejscu 
Cena 500 r ubli.

2) UUHMJKI oć 1 —  2 i D ó ł lat, po
'tup-Ttowanym fryburgu .Car 
lo ‘ Cena oct 10O-2 5 0  rubu 

3j 6 R0 CH nasienny zielony rychlik 
wysokiego gatunku, w W iększe 
ilości po 1 rb. 50 l .  na mieiSCuj

Do sprzedania 4-ka 
kasztanów
o n iw e  j  1 2CJ0 r . ;  2 bułane za 
r o i  r. 2 deresza, 4  k a s .U n y  1 
kilka y.ierzctiowycli. T a w .e  n a s io ­
n a  b ia łs j  k o n ic z y n y  i lu o e r n y .  
p a s to w n y o h  b u r  _Kl p ó ł c u k r o -  

tayo h  i b ia ły c h .

D o d a tk ó w  b a z  o p r a w y  n ie  w y o y ła m y .

Tamże potrzebny eko­
nom!;"; pornos, rach­
mistrza i mleczarz- 

j klucznik S w  Wl‘d'’
Jn^ntai'1 Ni 12 od 1—2.

CtiDt i -7S0i
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H O D O W L I :

Excellenc. R. hr. Potockiego w Ułudówce. 

M aryi hr. Branickfe j w  Białej Cerkwi. 
Ottona B reustedta  w  Schladen.

P O L E C A :

J. K. SZDMAN, Ki jów.
S a d o w a  2 , t e l e f .  2 2 - 6 5 .

Zygmunt Kocjan
Ul. Po's1ifl dom w łasny Np 14.

Na składzie pos ada non o ulepszone ri ~ - 1 *

LOKOMOBILE i MŁOCARNIE
MŁOCARNIE KOMICZTNOWE

i L O K O M O B I L E  z  p r z e g n z e w a c z e m  p a r y ,  s ł y n n e j  a n g i e l s k i e j  f a b r y k i

R i c h a r d  H a r r a t  i  S * ! ®  1 '
K a r o l a  B e a r m a n a  w m m i

Separatory f a b r y k i  L i s t e r a . Żniw iarki, rozmaite m aszj 
ny i narzędzia rolnicze

szpagat w  najlepszym  gatunku. Ceny, katalogi w ysyłają  s>ę na zadanie bezpłatnie. 7932

Akc. Tawarzys'wo
S ^ E C Y A L N A  

F A B R Y K A  5 I E W N I K 0 W

Główna na całe Państwo Eeprezentacya

K róie»s l.c  -  Węgierek ej R ą d d £ e j F a b fjli

Zwyczajne rządowe siewniki pat. Weska

Nadzwyczaj lekk'e,trwaie i uniwersał.
Kombinowane s!ewniki patent Weska 

jed jne w swoim rodzaju

Zastrzegamy
R i . - d o u e  u  n a w o ż e n i e  j c i t  o  3 — G r a z y  w y .  
g o n n i e j s a e  od rzutow ego siew u naw ozów  po­

mocniczych.
Rezultaty doświadczeń i 15 to letn.a praktyka w y ­
kazują, że orzy - t * *  k u  6 - 7  rubli p o s a ię k s e a  
s i ę  a o o h ó d  z dziesięciny o  2 0 — 2 5  r u b l i .  W o ­
bec tego n.erma najmniejsi ej racyi stać w szelkie pro­

dukty maCzej ;ax:

Nasiana rządowo 
Nawozy sztuczne rządowo.

S zczegó ły  na żądanie franco i gratis.

S i  żadnnie wys-j lam y broszury z rodantem  ^ 'e zy  
i pie w szy. h n r g r ó ’ , otr»\man'Ch ; ł  C«»s 20-let- 

niej p r .c y  v ęgiersk ch ntłjcarnt w  Rosyt.

O S T A T N IE  U D O 'K O N A IE N  E:

Wszystkie iożyska na stal. kulkach
daje rolnictwu ogromni w ygody.

Z a i w i a ó o i c n i *  p r * e d n i o h  u o a p o d a r s t a r  
a  o a t a g o  P a A a t a a  o

Id e a ln e ]  m ło c c e  młocarni
jest Chyba n a j l e p a a ę  r o k o w e n i z o y a  a w  ęc
proponujemy zasięgnąć in otm acye w trost od 

n istepuiących gospodarstw, które otrzym ały

osta tn i typ  m ło c a rr i 1912 r.
T a ln c .  g. k ijó w , J W  Książ. L  D ołgoiuki;j. 
B o r ó w k a ,  g- pod., Em eryka M ł.ikow sfcrg 1
I w a n ó w k a ,  5 V*5 ‘ ,' w  - I W - K s- T 
O p a o k o m c y , g- w o ły n , Kat m f r u  Bcjzym  i!Ml

Wią-

Akc. Tow. Ve«tzki.

Clayton & Śhuttleworth.

CG U U i  V J  *j IV  M l i i  I  MtG
P R O F L Z  T A  9 .

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:

M o p L r . P n r m i p l r  ZD iw :e- S z p a l t
I T I u L A  U U I  II l u n ,  zadkowy. Części zapasowe.

Kulty «at ry. Pługi. Siew -
D i k i  Pi-r -wniki do paszy.

Hcfhenri &Schran!z. parow e M łocarnie h o tj- 
zynow e, F rasy  do słom y. W ialnie.

Lokom obile i 
młocarnie paro­

we. M łocarnie konne. S i e w n J k i  k o m ­
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) naftow e do 
erki. S ew n tk i z tulcrzowemi rade<k«t' 
Brony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
P,ugi P> OWf ‘  aam oclody 135 ~»ine. 

O f l f l l  w u t f l l i  Lokom obile i młocarnie parowe. Mło­
carnie koniczynow e, 

r i r t ł e t a h o r  Pulw eryzatory konne. O pryskiw acze ,A p u l-  
L i l  O o L .I O *  1 lo* do bielenia i dezynfekcji.
U . L U a  W irów ki ao mleka, f a c r y t i a  d o  m l e -  mBlOtlB. c z a r n i .  5057

Br, Rober i Claytona, W ialnie i młynki. 

Pasy. W orki. B re ze n ty .
Farby w wysokim  gatunku fabr. H olzapfd  i Zandr.

T-woHinrySiniiliiS-ka
KlJOtY, UBSTYTUCSiA N i 4.

T y g o d n i k  P o l s k t
Pism o p o litr «zn i, społecznej naukowe,

— — —  literacki • i artystyczna — ———  

poiwigGonG zagadnieniom  życia narodowego

wychodzi w  W arszaw ie- 

UL Ś-to Krzyska As 16, tol. 228-33.
O rgan niezależnej opinii nar >d -w j

O dzw ierciadia całokształt życia polskiego we wszystkich dzteJ 

nicach i jego  zw iązek z kuliurą Zachodu

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ala czy 

e l i ik jw i  utrzym yw ać ciągłą ] stycz.m fć ze św iate.n myśli tw órczej

Redaktor I wydawca: H ZAHAMOWSKI

CE N A  P R E N U M E R A T Y :

(  rocznie rb. 7 Z« odnoszenie
W W a rsza w a : a pWr ocznie ,  3 y.i do domu

V kwartalnie . 1 7 5  ao kop, kwa tahib

/ roCrnie rb 8
W Króle atwlaUfDestrstwle: > półrocznie „ 4

(  kwartalnie „ a

/ rrćznie rb. 9 
Z&JMDlcą: .  półrocznie „ * ta  *

1 kwartalnie „ a 35 3

W arszaw ska Fabryk* Sztucznych

K w i a t ó w
W. Sulerzyckie j 1

Kreszczatyk nzo*tala prze­
niesiona
obok aptoki Filipow icza Nr 52 w  po 
dwÓNU W  w i e k i m  w yb. kw iaty co

S tro jów  balowych
f c r p c lw s z y  i u p i ę k s z e n i a  p e k n

Złoty K e Ja L  Egzyst, 25

Aleksandrowska Nr 18.

Hotel-Pensyonat

i
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woTzesny Pokoje od r rb Obiad- 
dla przychodzących. Instytutowa if, 
1 Sze piętro m. 10. Teleton a8 a3

ParowBg^ rniiury®-BSIscarn an i —
F*bpyki Angielskiej

Marschatl, Synowie i S-ka.
Prasy do słomy.

Maszyny do zbioru urodzaju FabrV*ikei

Massey-Harriss.
f e f e a t0 „R cb in -)(o o d “ .
= S t !n ik i  Naftowe i Młyny.

Żądajcie katalogów. 7£65

C że e n ih .
gub.

K R E S Z C Z A T ¥ r t  £ 2 .

Kezistya \ jflkksanSrówka K,£ : r k' K^żyn 
W fŁ łlC Z M ! REPREZEN TAN CI PIER W SZO RZĘD N YCH  FABR YIt.

R u d o n ,  P -  © c t o r  &  C - 6 s
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarme 
parow e zbożow e i koniczynow e.

R l U S S  S G G ^ B P ,JSb siew niki rzędow e i wie-
lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża. 
n A - g | . | l l i a  M otory naftowe stale i lokom obile no- 

1 wo- ul epszone,  ekonom iczne i praw ie 
bez dymu,

R .  I -1 L is tę ? -  A  C - o •  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekk'’e w  ruchu, w ynorne 
w  działaniu, pięknej formy.

M U j f f  , .  a u r c lf fS  r  M łocarnie konne, kie-
U W  6A I 3 9 9 AH ■ raty, sieczkarnie bęD-
nowe.

C h a m p i o n  m aszyny żniwne.

tiiHiuelscn & C-o *il« "'i*'1*-
B e n t b a l l ą t 1 L l a y  t o ­

n a  i R o b & r a -
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kuUywaCory „A tam an",

WŁASNEJ FABRYKI.

Sieczkarni 
i siekacze

Przenośne Motory Ita  0  4. ^  ; f »»
Naftowe —  „ D B l T U i l5 ?

Od 2 — 20 s i ł  k o , i.
W olnobieżr e, w yregulow ane do elektryczności, padają 
Się do rolnictwa i przem ysłu; ty'iąe-: w  pracy. Mctor 
można p 'zenosić z mieisca na mi< irce i nie notrzfbuje 
żadnego fundamentu Cena od 250 rb O pisy i ceuy 
na żądacie. Motor w  ruchn trożna raw sze widzieć. 
G łów ny przed A U n  a b .  „ f  Pre-f.taa JA 
strw iciel “ ■ U lw *  Ł Telefon 33 10
Potrzebni prztidatawiciele dla innych mi st. 9357

O tr z y n r a lita y  r.owy tran sp o rt

Rok Polski
w iyciłf, trsd cyi l pieści

P r t t d s a —if

Zygmunt Gloger
pom nefone z 40 ryn n a m i. 

p j ! « a  p g b l i  fr.

Ols pnyuseraiarów „Bzie«|a Kijo^kiep'1
cena zniżona rb. 4.5i (z przes^ką).

Zwracać się uaUiy do sdminittracyi „Daianuika Kijowskieyo8

P L U C I  i  
W Y P I E L A C Z E

OPU5CE. PRASĘ TESZYT XIII-ty

Oddział RuJniezy Doro u Bankowego

D. Mierzwiński i S-ka
Kijów, K reszc iatyk  2T,

Z A W IA D A IyIIA, że

Kom pltt Najnowszych M aszyn i Narzędzi da

Motaj Uprawy Roli
składający się re słynnego T r a k t o r a  G ą a li  n lo o w e ę  o  H ,|< 
C a t e r p i l l a r  C -a  o r .z  rozm aitych Narzędzi do VV>osennrj i Je­
siennej Uprawy Roli speeyalnie przystosowanych do potrzeb na­
szych gospodarstw już n dszedł i jest do obeir *enia w  naszym 
Składzie przy ul. Z y lańskiej Jtfe 07 (r ó j B eiakow skiej, II A rtel

G itłd  .-wa),
P O L E C A

HAW OatY SJPTUCJETłE vtsze!k e |o  n  . m iędzy in. S A L E ­
T R Ę  N O R W E SK Ą , znacznie tańszą, a ió  ,vnie skuteczną, jak sale-

tra Chilijska.

W szelk ie Maszyny i Narzędzia Rolnicze dla drubr.ych. średnich 
i w ielkich gospodą, stw.

i .  Zawadzkiego.
ŁK atakg) i Cenniki na lądanle.

iluś"
B «k* h ep . 381 x p r z e e f t i ą  hop. 40.

Y R E P O
Śm ierć Katarzyny II. —  Czasy Pawła 
. —  Zmianą w  system ie rzą- ó w .—  

Uwolnienie jeńców  polskich. - Ztma- 
vy w podz1 !e i zarządzie adnuni- 
*tracyjąy» Kraju. —  Deputacye d o  

Moskwy,

E LU Ł T K A C Y E  i P O R T R E T v  
A dars Kazimier.- Fs. Czartoryski, 
tenora? ziem podolskich. — Izabello 
z hr. Flcm m  n^ów A oam ow a Ks.
Czartoryska. — Ccszrz Paw eł I od ­
wiedza Kościuszkę w  więzieniu. —

Dla pnsnnmtimo.Ow „Dziennika Kijowski^o" ct»n* zeszyta kop XS,

Uwolnienie Kościuszki orze z C esa 
rza P aw ła 1. — Dotr w  W ilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w któ- yn. mieszkał 
Jan Kiliński. — J- kób Ftuluakow, «u- 
beriiator Ittew sai--L w o'n 'en ie  w ięź­
niów polskich przez Cesarza Paw ła 
t — Michał G óbntszczew  Kum zow,
g- nerai-pubcnistor I tew ski.— W ale- 
ryan br Zuhow. — Maryanna z K* 
Lubomirskich W a lcrya to w a  Zubo- 
w< wa.— Aleksander Bekl«-szow, gu­
bernator kijowski.— Iwan hr. jGudo- 
wicz, generał gubernator k jowskt.

Ł przeayeką kor. GO. jaz

Zam ówienia -»itz i  epłatą na „Drieje P arezbior*w e Litwy t Rusi* na 6 

za i aą zeszytów  przyjmują: Adm!n!stnseya „Ozittnnlka K ijow skiugr' »  Ki 
tmla K resztzatyk  N rj38 , araz wszystkie księgarnie w kraju I ra granicą.

SaeuugG Iem y p re sp a lt l  na ż ą d s a l*  w y r y ła  etą b i ł y t t l a l a .

Ą «s»Ktor *« !ro w la d ztsIn y  R m g i n a  Ż m i j e  w « k « Drukarnia Pulsł a w Kljo » e. ult a Kreatczatyk Jf 38. Wydawca ftw tfm l Z i - t ln ó s k i .


